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GAZETA LWOWSKA
Wwhoilzi cniiziennii1 o "Mzinic 5. po pnłiuhiir, 

wyjątkiem dni po>wi:iti-i;ziiY.t]i.
NiuirC-r } yr-zc koszłnjr w iiiie.i.n-n 10 hal., 

iOeztą 13 hal. — liinra Ih-lak^i i Aitniinistrłu-yi 
h-a (.'zarnieekieco I. l i .  — Kk*l*łU'\v-.l ndejscouai 
A-reneyi d/.i«nnikó\v St. .Sokołowskiego, Pasaż 

uusniaiiua I. !•. — Listy należy franko war.
ł!eklama*ve otwarte walne od opłaty.

Telefon Kedaki-yi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  10 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i o s i ę /, n i e i  K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  0 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — J’ r e n  urnc r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 iv 20 li miesięcznie. We 
wi zystkh-li innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i li te ra e k iu , dodatek miesięczny do „'Gazety Lwowskiej14, otrzymają cało- 
i półro*zni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują-od 1. stycznia do końca czerwca 
łub od J. Jipca do końca grudniu., ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 li, drudzy 00 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 I\.

■Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wierszu miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Aguncya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż llausmauna I. 0. i w biurze 
Ludwika Plohna uliea Karola Ludwika J. 5); we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
oS Rue do Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Galicyjska D yrekcja  poczt i telegrafów 
rzemiosła asystenta pocztowego. Mieczysła­
wa M i ą c z y ń s k i e g o , z .) urosłuwia do 
WuW

Edjkt.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

'o powszechnej wiadomości, że komisja ob­
chodowa wraz z rozprawą ek propryacyjną 
la projektowanego rozszerzenia stncyi w7 

tzeszowie. odbędzie się dnia JU) kwietnia 
90G i rozpocznie o godzinie 9 rano na 

miejscu.
Wykazy gruntów, które mają być za- 

ęte, wraz 7. planami wyłożone będą stosownie 
lo przepisu § 14 ustawy z 1S lutego iSTS 
1z. p. p nr. HO. w magistracie w Rzeszowie i 
v urzędzie gminnym, względnie kanc.elaryi 
. bszaru dworskiego w Zwięczycy. począwszy 
d dnia 2 kwietnia 1906 przez dni i ł  do 

irzejrzenia ula ogółu.
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 

zezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Rzeszo- 

ie lub przę komisji im m iejscu .
Zarziw,  późnie j sze  n i "  UWZgle-

ilnitnm .
Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
C. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
marca 1UOG do 1 38..94I o rozporządzeniu 

k. Ministerstwa spraw wewnętrznycii z 
nia 22 marca b. r. do I. 1 *2.91)4. normują- 

cem aż do odwołania przywóz zwierząt i mię­
sa z krajów korony w ę g ie rs k ie j do króiestu 
i krajów, reprezentowanych w Radzie pań­

Dr. W ojciech K ętrzyński.

AUGUST BIELOW8KI.

W setna rocznice jeno urodzin.

\ \  dniu 27 marca upłynęło sto  lat, gdy 
się urodził w Krechowieaeli pod Doliną j e ­
den z najbardziej za s łu żo n y ch  mężów, któ­
rymi kraj nasz szczycie się może. Jest to 
A u g u s t Bielowski. Należy m u sio niewątpli­
wie kilka słów wspomnienia, aby odświeżyć 
pamięć jego w kołach szerszej publiczności, 
która zajęta przeważnie sprawami polityczne- 
mi, mało zwraca uwagi na przeszłość nie­
dawno minioną: miłośnicy zaś historyi oj­
czystej tak łatwo o nim nie zapomną, bo 
„Monumenta Poloniae historica1', zwane kró­
tko „Monumentami Bielowskiego11 przypomi­
nają go ciągle współczesnym uczonym. Sły­
nął za życia jako poeta i historyk, oraz jako 
dyrektor Zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich.

Jak wielu innych, zdarzenia polityczne 
wykoleiły poniekąd i Bielowskiego. Już był 
na i niwersytecie we Lwowie, gdy powsta­
nie listopadowe, przerwało jego s tu d y a : brał 
bowiem czynny udział w walkach o niepod­
ległość ojczyzny; i później swą gorliwość 
patryotyczną odpokutował dłuższem więzie- 
zieniem (1834— 1836). Od roku i 830, w któ­
rym ogłosił pierwsze swe poezye w H ali-  
czaninie, ciągle był czynnym jako poeta i 
zajął wybitne stanowisko w gronie kolegów 
pióra, jakimi byli n. p.: Dominik Magnu- 
szewski. Wójcicki, Józef i Leszek Borkow­
scy, Wincenty Pol, Dzierzkowski i inni.

Wiersze Bielowskiego, odznaczające się

stwu, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowyin" dzisiejszego numeru (inzi.-ti/ Licoir-

O'/.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA..
f

Lwów, 27 marca. 

ltossya, Anglia i N iem cy.
.Jak można było przewidzieć, konferen- 

cya marokkaiiska stała się. sposobnością, n a ­
około której rozwinęła się gra  dyplomaty­
czna. sięgająca swoimi celami daleko po za 
oiicyalny cel konfo.rene.yi, to jest po za ure­
gulowanie przyszłych losów sułtana w Ro­
zie. Żądając, puszczenia w ruch ciężkiej ma­
chiny międzynarodowych kongresów, Niem­
cy z pewnością zdawały sobie sprawę z to­
go, że ich in icja tyw a stanie się punktem 
wyjścia dla różnorodnych zabiegów dyplo­
matycznych mocarstw, dla rozmaitych sta­
rali o przesunięcie wpływów, przyjaźni, sym- 
pat.yj, przedstawiających w obrocie między­
narodowym aktualne wartości wymienne. Co 
więcej można było z postawy Niemiec do­
myślać się  niejakiej w sferach berlińskich 
nadziei, że uda się w dotyehezasowein ugru­
powaniu p :iJ.vrznem świata przeprowadzić 
zu:'.;1 ę t a k t ó r a  wymini" Niemcy na czoło 
E u ro p y  i przywróci nn ostatecznie to sta­
nowisko pnńagoriisty na scenie świata, jakie 
Ul,to Bismarck odebrał niegdyś Francyi i 
dał cesarstwu niemieckiemu.

To zamysły i widoki opierały się na 
rachunku prawdopodobieństwa, któremu nie 
brak było podstaw faktycznych. Powodem, 
że już podczas ostatnich lat rządów Bismar­
cka Niemcy utraciły poprzednią absolutną 
niania! w Europie przewago, było stopniowe, 
od objęcia Ironu przez Aleksandra III. nie­
ustannie. zyskujące, na sile zahipnotyzowanie

świata ogromem Rossyi. Blask geniuszu pierw­
szego kanclerza Niemiec równoważył do pe­
wnego stopnia ów potęgujący się urok ca­
ratu. Ale po ustąpieniu Bismarcka respekt 
dla Rossyi stał się dominującą nutą w na­
stroju Europy. Kierujący politycy Niemiec 
zoryentowali się w zmianie położenia z szyb­

kością, przynoszącą zaszczyt icli rozumowi 
stanu. Zabezpieczone fizycznie trójprzymie- 
rzem, Niemcy nie zaniedbały żadnej sposo­
bności, aby zaakcentować swoje dla Rossyi 
sympatye, wyrazić podziw, przypomnieć wie­
lokrotne, wspólnym niebezpieczeństwom za­
wdzięczające swój początek, braterstwo broni. 
Zmieniała się nieraz w ciągu urzędowania 
następców ks Bismarcka polityka wewnętrz­
na Brus, — ale każdy prezes gabinetu pru­
skiego, zarówno hr. Caprivi, jak ks. Hohen- 
iolie i jak-ks. Buelow, musiał z obowiązku, 
jako kanclerz Rzeszy Niemieckiej, aliszować 
się z przyjaźnią dla Rossyi, ze zgodnością 
celów zagranicznej polityki Berlina i P e ­
tersburga, z ciągłemi zapewnieniami o mno­
gości punktów stycznych między dwiema 
politykami, o nieistnieniu między niemi 
punktów spornych.

Tymczasem powtórzyła się w Rossyi 
fragedya z przed lat pięćdziesięciu. Jak  wte­
dy pod ciosami polityki i zwycięstw Napo­
leona III. runęła światowa przewaga Miko­
łaja ł., tak w naszych oczach rozwiała się 
legenda niezwyciężonej Rossyi wieku X X. 
pod ciężarom tryumfów japońskich. Niemoc 
dochowując zresztą wiernie przyjaźni rossyj- 
skiej. nie mogły przecież zamknąć oczu na 
to, że pierwsza rola Rossyi skończyła się 
i że w przewodzeniu Europie otworzył się 
wakans. Dotąd rachuby były słuszne. Dalsze 
widoki Niemiec opierały się na przypuszcze­
niach, że Rossya umie być wdzięczna, że o- 
coni wierność niemiecką i żc poświęci część 
swoich sympatyj francuskich, by niemieckim 
politykom w Algesiras podać rękę.

Z tą pomocą, z nieświadomem współ- 
sprawstwem sułtana Marokka, spodziewać

sio mogły Niemcy przy sposobności konie • 
rencyi wskrzesić tradyc je  Bismarcka i nie- 
wykonywaną na razie przez nikogo suprema­
c ję  wr Europie rewindykować dla Berlina.

Błędem tych rachub było wypuszcze­
nie z kombinacyi najlepszego dzisiaj rach­
mistrza politycznego w świecie, króla Edw ar­
da VII.

Wskutek tego błędu zawiódł efekt ber­
lińskich rachunków. Zamiast supremacji wła­
snej, stoją Niemcy przed groźbą połączenia 
się z ostrzem przeciw nim zwróconem Anglii, 
Francyi i Rossyi.

Mankietnicy“.a

Mateczka Kozłowska, przełożona Ma- 
ryawitów, tak dalece zainteresowała świat 
cały, iż każdy nowy szczegół z jej życia o- 
biega w ciągu dni kilku prasę polską i za­
graniczną. Brzed paru tygodniami D zienn ik  
Poznański wystąpił z rewelacjami, które 
przedstawiały „mateczkę11 w dość dziwnem 
świetle. Obałatnuciwszy pana E. K., spokoj­
nego ojca rodziny, doprowadziła go do zu­
pełnego zerwania z najbliższeini sercu oso­
bami i do ruiny majątkowej. Obecnie toż 
samo pismo ogłasza jeszcze ciekawsze infor­
macje, podpisane pełneini nazwiskami, do­
starczając inateryatudo oceny zakulisowej dzia­
łalności Kozłowskiej.

Pierwszy list brzmi w skróceniu:
S o p o t y .  Willa „Duo vadis '?'4 dnia 22 

marca 1906.
Bo subliaście domu swego w Ct., która 

według zapewnień wiarogodnych osób nie 
odbyła się bez złamania aresztu i namowy 
do krzywoprzysięstwa, zniknęła siostrzyczka 
Kozłowska na zawsze z widowni w Prusach 
Królewskich, bo dłuższe pozostawanie tutaj 
pociągnęłoby za sobą stanowczo, ze względu 
na  czujność pruskiej policyi, nie małe nie­

jedni ością i potoezystością języka, rozproszo­
ne są pn rozmaitych czasopismach i dlatego 
dziś mało komu znane Najbardziej ceniona 
była j*go „Pieśń o Henryku Pobożnym44, 
oraz .D um ki44, wydane w Pradze; znanym 
też dziś jeszcze .jest jogo przekład „W ypra­
wy Igora na Połowsów".

Roku 184”; otrzymał Bielowski posado 
s k r y p t o m w Zakładzie nar. im. Ossolińskich. 
Przydzielony do oddziału rękopisów, katalo­
gowaniem których miał się. zajmować, na­
brał zamiłowania do zabytków naszej kultu­
ry starożytnej i zaczął interesować się jej 
źródłami; zachęcił go do tego także dr. Jan  
S/Jachtowski, kustosz zakładowy, który sam 
zbiera! roczniki i kroniki, zachęci! go ró­
wnież dyrektor Kłodziński a wtedy p o w s ta ł 
projekt, później niestety porzucony, aby Za 
kład zajął się wydawnictwom dawnych Po­
mników7 dziejowych Polski. W  tym celu pod­
ją ł  Bielowski, poparty przez Zakład, w roku 
184 /—48 podróż naukową do Krakowa, W ar­
szawy, Wilanowa i Kielc.

Dzięki tej podróży przygotowania wy­
dawnictwa posunęły się tak dalece naprzód, 
że już roku 1850 grono uczonych, złożone z 
Aleksandra Batowskiego, Augusta Bielowskie­
go i Wasilewicza mogło wystąpić z gotowym 
programem.

Tymczasem zaszły zmiany z Zakładzie; 
kurator ks. Jerzy Lubomirski, który temu 
wydawnictwu sprzyjał, został usunięty przez 
rząd ówczesny a lir. Maurycy Dzieduszycki, 
jako administrator Zakładu, porzucił myśl 
Bielowskiego, tak że wydawnictwo Pom ni­
ków dziejowych Polski straciło całą swą 
podstawę. Niezrażony jednak tein niepowo­
dzeniem, zwłaszcza że myśl jego znalazła 
uznanie ze strony tak kompetentnej jak Joa­
chima Lelewela, który mu odstąpił swojo 
odpisy kronik i roczników, postanowił Bie­
lowski dalej pracować i zbierać i w tym celu 
odbył kilka podróży po kraju a roku 1850 
większą podróż, która go zaprowadziła do

Wiednia, Pragi, Drezna, Lipska. Monachium 
i Wrocławia, a w roku 1857 zwiedził Kór­
nik, Poznań, Berlin, Petersburg i Moskwę, 
wszędzie pilnie pracując i obiite zbierając plo­
ny. Roku 1850 rozpoczął Bielowski druk 
pierwszego tomu Monumentów własnym kosz­
tem — tylko Wiktor lir. Baworowski wsparł 
go pewną kwotą: — brak potrzebnych fundu­
szów był przyczyną, że wyszedł dopiero r. 1804; 
tyin tomem położył Bielowski podwalinę wła­
snej sławy i historyi piastowskiej. Drugi tom 
wyszedł r. 1873. W czasie wydawnictwa trze­
ciego tomu, który wyszedł pod opieką nowo 
powstałej Akademii umiejętności w Krako­
wie, umarł Bielowski. Monumenta Bielo­
wskiego są niewątpliwie jedną z najważniej­
szych publikacyj polskich, które wyszły w 
XIX wieku. Czego zagranicą dokonywa liczne 
grono uczonych pod opieką rządów obfitują­
cych w środki pieuiężne, to uczynił u nas 
jeden człowiek niezamożny, ale ogrzany mi­
łością dziejów ojczystych. Na owe czasy było 
to dzieło znakomite, wywołujące podziw a 
i dziś jeszcze, choć nauka znacznie postąpiła 
i wydawcy liczne wykazała usterki, to jednak 
każdy z uszanowaniem i wdzięcznością bie­
rze do rąk Monumenta przez niego wydane.

Gdy zbierał matoryały do dziejów na­
szych najdawniejszych, wzbudziła w nim się 
chęć zbadania także czasów przedhistorycz­
nych; rozpoczął zatem obszerne studya, któ­
rych rezultatem było dzieło, wydane roku 
1850 we Lwowie: Wstęp krytyczny do dzie­
jów Polski. Przegląd śródeł w7 niem zawarty 
stanowi to, eo mu i dzis jeszcze nadaje po- 
wną wartość, nie zaś hipoteza, w e d łu g  któ­
rej Lecliici mieli pochodzić od Linchitów 
ilirskich. Z późniejszych prac należy wy­
szczególnić jego dzieło o Szymonie Szyino- 
uowiczu.

W Zakładzie narodowym im. Ossoliń­
skich przebywał Bielowski około lat 32 i to 
w epoce, która niewątpliwie należy do naj­
smutniejszych czasów instytucyi, obarczyła ją

bowiem czułą opieką policja i dręczył taki 
brak funduszów, że od roku 1850 z tego po­
wodu nie obsadzono nawet stanowiska dy­
rektora. Roku 1851 rząd ówczesny, usunąw­
szy prawowitego kuratora Jerzego Lubomir­
skiego, powierzył zarząd Zakładu Maurycemu 
lir. Dzieduszyekiemu, który ten urząd nie 
bez pożytku dla Zakładu pełnił aż do r. 1869. 
Roku 1851, po ustąpieniu dra. Jana  Szlaehtow- 
skiego, Bielowski został kustoszem i zarazem 
zastępcą dyrektora; staraniem jego było za­
prowadzić ład  w bibliotece, zaczynając od 
dopełnienia katalogów i inwentarzy i od 
skontra zbiorów zakładowych. Po kilku la­
tach usilnej pracy reorganizacja postąpiła 
tak daleko, że można było myśieć także już 
o pracach naukowych. Ponieważ zapasy sło­
wnika polskiego Lindego były wyczerpane, 
już r. 185,2 zaczęto przygotowywać nowe wy­
danie, którego druk rozpoczął się r. 1854 i 
trwał do r. 1801. Dwa lata później zaczął 
Bielowski wydawać „Bibliotekę Ossolińskich, 
poczet nowy14; w przeciągu lat sześciu wyszło 
tomów 12.

Ks. Jerzy Lubomirski, objąwszy na no­
wo kuratoryę Zakładu w r. 1809, zamianował 
Bielowskiego dnia 12 maja rzeczywistym dy­
rektorem i godność tę piastował on aż do 
śmierci, która nastąpiła dnia 11 październi­
ka r. 1870.

Dzisiaj zapewne już nie ma wielu, któ- 
rzyby pamiętali tę postać wybitną i charakte­
rystyczną; Bielowski był wysokiej i silnej 
budowy ciała i trzymał się prosto jak żoł­
nierz. Wejrzenie miał łagodne, charakter za­
cny i serce nadzwyczaj dobre, a choć bardzo 
był małomówny, to jednak wszysLkiin był 
sympatyczny. Szanowali i kochali go też 
wszyscy, którzy z nim byli w stosunkach. 
Jak  literatura i historya polska zachowa mu 
wdzięczną pamięć, tak i Zakład, którego był 
członkiem i dyrektorem, wspominać go bę­
dzie z czcią i wdzięcznością.



bezpieczeństwo. Ostrożność zalecała przenieść 
pole działania w bardzo odległe strony. — 
Wiec przenosi się pani Kozłowska aż pod 
Smoleńsk i zamieszkuje tam na wsi, która 
jest  własnością generała rossyjskiego G , u- 
rzędującego w Petersburgu. Pan generał czę­
sto przybywał do swaj majętności, ale nigdy 
sam. Zawsze przywoził z sobą sztab nie­
wieści, złożony z pięknych aktorek i innych 
panieniek o bardzo luźnych obyczajach. W ten­
czas to przez kilka dni trwała prawdziwa 
uczta, a pani Kozłowska idealną troskliwo­
ścią otaczała towarzyszki generała. Skok to 
dosyć znaczny, z mateczki słabych istot w 
domu zepsucia przedziąrżgnąć się na mate­
czkę świątobliwego zastępu duchownych. Po­
wie ktos może: to wymysł, to nieprawda z 
tym całym Smole-ńskiem. A więc dowody:

Siostrzyczka Kozłowska ulatniając się 
z Prus Królewskich, uznała za właściwe, nie 
wypuścić pana E. K. z pod swej wszechmo­
cnej władzy. Utrzymywała więc z nim przez 
długi czas bardzo ożywioną korespondencyę, 
nazywając go zawsze „kochanym bratem 11. 
Dzisiaj jeszcze żyjąca pani P. zniszczyła po 
śmierci pana K. całą pakę takich listów sio­
strzyczki do brata. Otóż jednym  ze skutków 
tej korespondencyi było umieszczenie przez 
pana K. siostrzeńca swego, pana F. Ł. jako 
elewa gospodarczego w majątku smoleńskim 
generała rossyjskiego, pod cnotliwym dozo­
rem mateczki. Ten to pan F. Ł., mieszka­
jący obecnie w G., powtórzy powyższy opis 
pięknych smoleńskich dni mateczki i doda 
jeszcze niejeden bardzo charakterystyczny 
szczegół; zna także jako naoczny świadek 
cały stosunek osobisty pana K. z siostrzy­
czką bardzo dobrze.

Szkoda, że listy p. Kozłowskiej do pana 
K. zniszczone, bo przedstawiłyby one bez- 
wątpienia duszę mateczki w całej jej nago­
ści. Takich postępków, jak następujący, wy­
pływających z bardzo wątpliwej uczciwości, 
znalazłoby się tam z pewnością w ięce j:

Równocześnie prawie z wydaniem przez 
sąd patentu subhastacyjnego na jej dom, po­
trafiła p. Kozłowska unieść z niego niektóre 
przedmioty, uważane zwykle za przynależność 
posesyi gdzieindziej. W procesie zaś, wyto­
czonym z tej przyczyny, powołała się na 
świadectwo pana E. K. twierdząc, że p. K., 
przewłaszczając jej d o m , wyłączył był z 
transakcyi owe przedmioty i że je potem da­
rował „M aryni11, a nie będąc pewną jego 
pamięci, wypisała panu K. w liście dokła­
dnie, co ma zeznać przed sądem. Czy p. K. 
rzeczywiście tak zeznawał, jak mu siostrzy­
czka kazała, nie wiem. Ale to wiem, że 20 
marek, które za podróż na termin odebrał by 1 
z kasy sądowej, nie uraniając ani grosza, 
posłał siostrzyczce, za co w następnym jej 
liście Marynia rączki całowała opiekunowi.

A lfons Chmielewski.
Drugi list dr. Wolszlegiera brzmi w 

głównych u s tę p a c h :
T o r u ń ,  22 marca 1906.

Że „Mateczka Kozłowska11 identyczną 
jest  z ową osławioną przyjaciółką pana E. 
K. domyślaliśmy się tu dawno, temwięcej, 
że ją  widzieliśmy przed inniej więcej 14 laty 
w Toruniu, i w świeżej nam jest pamięci. 
Informacye D zienn ika  co do obojga pań­
stwa, chciałbym uzupełnić wiadomościami, 
tyczącemi się dalszego ich życia, które mi do­
brze są znane.

Otóż panna Kozłowska po sprzedaniu 
przymusowem domu w G. w r. 1880, prze­
niosła się nie do Warszawy, lecz do K rako­
wa. Za nią podążył p. E. K. i osiadł tam 
przy jednym z klasztorów, jako emeryt 
świecki. Zakonnicy nie bardzo z niego byli 
zadowoleni; ubierał się bowiem za przykła­
dem swej przyjaciółki po zakonnemu, uczęsz­
czał na wspólne modlitwy, słowem udawał 
zakonnika, do czego żadnego nie miał pra­
wa. Oboje ci państwo i w Krakowie ścisłe 
i nadal z sobą utrzymywali stosunki. Dzi­
wne ich zachowanie się, jako to chodzenie 
w habitach zakonnych, wspólne odmawianie 
różańca, nawet w kolei, ogólnie zadziwiało. 
Nazywano to ekscentrycznością, a ja  dodam 
połączoną z rafineryą. Chodziło im bowiem 
o to, żeby przed światem ukryć rzeczywisty 
do siebie stosunek.

Co śmierci pana E. K., panna Kozłow­
ska w roku 1891 zjawiła się w Toruniu ze 
swą 15-letnią córką Marynią. Przedstawiała 
ją ,w praw dzie  jako swą siostrzenicę Marynię 
Bukowiecką, lecz prawdziwe jej nazwisko 
wydało się, gdy przyjmując miejsce bony u 
państwa W. przedłożyć musiała papiery le­
gitymacyjne. P anna  Marynia Kozłowska eks- 
centryczność odziedziczyła w spotęgowanej 
formie i skłonną była do haiucynacyi. W r. 
1892 zjawił się tu i dawał przedstawienia 
osławiony hypnotyzer Czyński i w niej zna­
komite znalazł medium. Koniec był taki, że 
pannę Marynię zahypnotyzował, uwiódł i 
zabrał z sobą. Po dłuższym czasie za wsta­
wieniem się pana D., który zwrócił na  to 
uwagę, że sprawa pachnie prokuratoryą, 
Czyński p. Marynie odesłał. Obydwie panie 
znikły z Torunia i przeniosły się do P ło ­
cka. Matką antychrysta, który ma mieć 3 i 
pół roku, zdaje się być panua Marynia Ko­
złowska.

Panna Kozłowska założyła w Płocku 
traktyernię dla księży; żeby ich przyciągnąć. 
Wyrafinowana ta osoba dalej grała  komedyę, 
chodziła w habicie zakonnym i wstrętną u- 
prawiała dewocyę. Pomiędzy młodszymi księ­
żmi i seminarzystami znacznych znalazła 
..deptów, którzy się u niej stołowali i pozo­
stawiali radykalnie ostatnią kopiejkę.

Autonomia Polski.
Świeżo w kwestyi autonomii polskie 

zabrał głos na szpaltach gazety liiecz  prof- 
Karejew, jeden z filarów partyi konstytucyj­
no-demokratycznej. Znakomity uczony w dłuż­
szym artykule uzasadnia konieczność nada­
nia Królestwu Polskiemu praw autonomi­
cznych, ponieważ „dla nas samych — jak 
pisze — autonomia ta przyniesie wielki po­
żytek, gdyż, po pierwsze, będziemy mieli w 
Polakach przyjaciół, zamiast wrogów, goto­
wych zawsze do „zdrady11, powtóre zaś, nie­
podobna bezkarnie dla samych siebie tłumić 
w Polsce dążeń do samopoczucia narodowe­
go, boć samo doświadczenie nauczyło nas, 
jaką znakomitą szkołą represyi była w ostat- 
niem dziesięcioleciu Warszawa i dla naszej 
centralnej biurokracyi.

Pomimo jednak, że przeciwnicy auto­
nomii polskiej godzą się z tymi poglądami, 
pomawiają jednak ciągle Polaków o dążenia
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(Dokończenie).

Anania  zakrył prawie natychmiast tę 
twarz, pozostawiając tylko włosy, z których 
kilka pukli rozsiało się w nieładzie na po­
duszkę.

— Mój B oże! mój Boże! — rzekł po­
trząsając złożonemi rękami. — Umarła w 
rozpaczy, a nie powiedziałem jej ani jednego 
słowa pociechy! Pomimo wszystkiego, to by­
ła moja matka, która cierpiała, gdy na świat 
przyszedłem i od tej pory nigdy cierpieć nie 
p rzes ta ła !...

Szlochał bez łez, zdławiony napadem 
wyrzutów sumienia i przerażenia. Nigdy je ­
szcze tak, jak w tej chwili, wobec straszli­
wej tajemnicy śmierci, nie pojął całego 
ogromu i całej wartości życia. Żyć! Czyż nie 
wystarcza żyć, ruszać się, czuć wonny wie­
trzyk szemrzący w noc pogodną, aby być 
szczęśliwym? Życie! Najpiękniejsza i najwspa­
nialsza z rzeczy, którą stworzyła Przedwie­
czna Wola! I on żył, i zawdzięczał życie 
tej nieszczęsnej istocie, którą miał przed 
sobą martwą, pozbawioną tego najwyższe­
go d o b r a ! Czemu nigdy o tem nie pomy­
ślał?

Zasłona spadła mu z oczu; zrozumiał

nagle, jak marne były jego namiętności, n ie­
nawiści i cierpienia minione. Ta kobieta ży­
cie mu dała i to wystarczało, aby mu się 
wydała najbardziej zasłużoną ze wszystkich 
kobiet, ta, której był winien całą miłość i 
wdzięczność. Szlochał długo z sercem prze- 
pełnionem boleścią, którą słodziła radość z 
życia.

Zia Grathia zbliżyła się do niego, uję­
ła  za ręce, pocieszała go i dodawała otu­
chy. Ale on nie potrzebował już, aby go 
pocieszano: czuł w sobie budzące się nowe 
siły.

— Chodź, moje dziecko, chodź — mó­
wiła wdowa. —  Zejdźmy do kuchni. Nie 
trzeba rozpaczać. Jeżeli umarła, to dla tego, 
że musiała umrzeć. Zrobiłeś swój obowiązek... 
A ona także może spełniła swój obowiązek, 
umierając... Bóg każe nam żyć czasami, aby 
nas ukarać... Chodźmy.

— Była jeszcze taka m ło d a ! — rzekł 
Anania nieco spokojniej, przypatrując się 
czarnym włosom zmarłej.— Ho lat miała?... 
Tylko trzydzieści ośm? Taka młoda!... Po­
wiedzcie mi, o której godzinie um arła?  Czy 
spoko nie umierała?

— Chodź — powtórzyła wdowa — 
opowiem ci to wszystko na dole.

Ale on się nie ruszał, patrząc ciągle 
na włosy zmarłej, dziwił się, że były takie 
czarne i gęste, i chciałby je zakryć prze­
ścieradłem; a przecież jakaś dziwna, nieokre­
ślona obawa powstrzymywała go od przy­
stąpienia bliżej po raz drugi.

Wdowa wróciła z progu, ściągnęła 
prześcieradło na włosy, wzięła Ananię za 
rękę i wyprowadziła z pokoiku.

Gdy byli w kuchni, Zia Grathia opo­
wiedziała młodzieńcowi chorobę i śmierć Oli.

separatystyczne i powołują się ciągle na 
przykłady z 1830 i 1861 roku. Są to dowo­
dzenia, według prof! Karejewa, gołosłowne. 
„A czy wiedzą oponenci —■ zapytuje autor — 
że owe powstania, z których drugie uważa­
ne jes t  obecnie, jako ciężki błąd polityczny, wy­
wołane zostały nietylko dążeniem Polaków 
do niezależności, lecz także i szeregiem fa­
któw nielegalnych ze strony rossyjskiej, po­
legających bądź na pogwałceniu obowiązu­
jącego wówczas prawa, bądz na niezaspoko- 
jeniu koniecznych potrzeb. Przecież i teraz, 
jeśli będziemy trzymali się polityki represyi, 
podsycimy nastrój, przy którym mogą po­
wstawać jedynie „szalone11 plany. N astęp­
nie, zarówno w roku 1830, jak w roku 
1861 Polacy liczyli na pomoc ze strony 
Francyi, rewolucyjnej Francy i w 1830 r., 
oraz Francyi Napoleona III.-go, głoszącej 
gromkie hasła na korzyść narodów uciśnio­
nych. Obecnie rozwiały się w tym kierunku 
iluzye polskie. A. wreszcie jeszcze, ostatnie 
powstanie polskie wybuchło przed zwycięst­
wami niemieckiemi z lat 1863, 1866 i 1870, 
które podniosły powagę i rozszerzyły potęgę 
państwa Hohenzollernów11.

Polemizując w dalszym ciągu z prze­
ciwnikami autonomii polskiej, prof. Karejew 
zaznacza, że w ciągu ostatnich lat 40 po­
glądy i przekonania społeczeństwa polskie­
go uległy znacznym zmianom na punk­
cie pytania: co to jes t  Polska? „Jest to już 
nie Polska — pisze autor — w jej „histo­
rycznych11 granicach z 1772 r. „od morza 
do morza11, lecz Polska wr jej granicach 
„etnograficznych11, t. j. terytorymn, zamie­
szkane przez Polaków.

Nie siląc się ua określenie stopnia dąż­
ności narodowych wśród Polaków, prof. Ka­
rejew przytacza zdanie jednego z „wybit­
nych publicystów warszawskich11, który mu 
powiedział: „Zostawcie sobie waszych dy­
plomatów i generałów, wasze dyplomy i 
ordery, waszych żandarmów i więzienia ale 
nie wzbraniajcie nam posiadania swego wła­
snego języka i swojej wiary, swoich szkół i 
swojej literatury, swojej nauki i sztuki i 
wogóle — swojej kultury, swojej narodowej 
fizyognomii. My nawet w ciągu owych 100 
z górą lat, które upłynęły od chwili upadku 
naszej Rzeczypospolitej, odzwyczailiśmy się 
od jakiejkolwiek własnej państwowości i, 
przy panujących dzisiaj stosunkach europej­
skich, cała nasza troska polega na tera aże 
by odpierać ataki cudzych narodowości, bądź 
rossyjskiej, bądź pruskiej, skierowane prze­
ciw narodowości naszej, przeciw zbiorowej 
jednostce duchowej narodu polskiego11.

„Ale przecież w tern tkwi enłw-treśi' 
autonomii polskiej — woła prof. Karejew.— 
Jeszcze przed rozwinięciem się ruchu wol­
nościowego, wielu Polaków wypowiadało 
przedemną obawy, że narodowe przestawi- 
cielstwo w Rossy! mogłoby być niebezpiecz­
ne dla polskich praw narodowych, wskazu­
jąc  na Prusy, gdzie większość parlamentu 
niemieckiego i rząd są bardzo wrogo uspo­
sobione dla Polaków poznańskich oraz po­
wołując się na Austryę, gdzie prawa P o la ­
ków są zabezpieczone przez autonomię miej­
scową. A czy wskutek tego, zapytywali, Gali- 
cya myśli o oderwaniu się od Austryi?

„Oto są główne argumenty — kończy 
prof. Karejew —  którymi już niejednokrotnie 
broniłem stanowiska partyi konstytucyjno-

— Natychmiast po twoim odjeździe 
zaczęła powtarzać: „Muszę odejść! muszę o- 
dejść! Pójdę sobie, choćby on nie chciał na 
to pozwolić. Dość złego mu uczyniłam ; trzeba, 
abym go uwolniła od siebie, trzeba, aby na­
wet mego imienia nie słyszał więcej. Po­
rzucę go znowu teraz, kiedy byłabym taka 
szczęśliwa, gdybym mogła nigdy już z nim 
się nie rozłączać. Opuszczę go znowu, aby 
odpokutować moje winy i wynagrodzić to, 
żem go wtedy, pierwszy raz porzuciła11.

Płakała  z rozpaczy myśląc, że była 
wstydem dla ciebie i że jej postępowanie 
było powodem twojego nieszczęścia; i mó­
wiła do mnie: „Teraz, kiedym go widziała, 
zrozumiałam ile złego mu wyrządziłam. On 
taki piękny, taki m i ły ! Ach! serce ml się 
rozdziera i nie mogę żyć dalej'1! Tak, serce 
jej się rozdarło, a przecież zadowolona byia, 
że umiera!... Skoro otrzymaliśmy twój tali­
zman, śmiertelnie pobladła; zrobiła noży­
czkami mały otwór w materyi, spojrzała 
do środka na to, co się tatn znajdowało 
i zapłakała. Prawie zaraz potem gorączka 
wróciła; i w nieprzytomności wołała ciebie 
i modliła się do Boga: „Daj mi tę łaskę, o 
Boże! abym go zobaczyła jeszcze po raz 
ostatni! A jeżeli nie chcesz, o Boże! daj 
przynajmniej, aby mi przebaczył i był szczę­
ś l iw y !11 Potem zdawało się, że się uspakaja 
i nic już nie mówiła. Myśleliśmy, że gorą­
czka przechodzi; a tymczasem to śmierć nad­
chodziła. O drugiej godzinie wyzionęła ducha.

Łzy spływały po pargarainowych po­
liczkach Zii G ra th i i ; a młody człowiek do­
znawał dziwnego wzruszenia, widząc łzy w 
oczach tej kobiety, o której myślał zawsze, 
że jes t  obojętna, jakby żakamieniała z po­
wodu własnych swoich nieszczęść.

demokratycznej, zajętego wobec autonomii 
polskiej. Do tych argumentów w ostatnich ' (
(liliach przybywa jeszcze jeden. «Te-1 nim na- i 
stępujący telegram z Warszawy z dnia 8 b. \ 
m., zamieszczony we wszystkich gazetach s 
pe tersburskich: “ 1 j

„W dzisiejszym numerze Robotnik i, bę­
dącego organem Polskiej Partyi Socyalisty- f 
cznej, wydrukowano sprawozdanie z 8-go \ 
zjazdu polskich organizacyj robotniczych , i 
który trwał 12 dni, W zjeździe brało udz ai 1 V 
145 przedstawicieli z głosem decydują w u j  i 
i 15 z głosem doradczym. Ważniejszą uch w- M  
łą  zjazdu jest  postanowienie, aby w p r z y - H  j 
szłości kwestyę powstania zbrojnego w c e h ^ B ,  r 
oderwania Polski od Rossyi uważać za 
grzebaną ostatecznie1'. ;

Przegląd ogólny.
r
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W Linzu odbyło się onegdaj l i c z n e j  s 
z g r o m a d z e n i e  s t r o n n i c t w a  n i e 1- 
i n i e c k o - p o s t ę p o w e g o  A u s t r y i  
G ó r n e j ,  przy udziale uczestników ż l  >> 
innych prowincyj. Posłów przybyło b a r - ^ ł g  
dzo wielu, między in n y m i : Beuerle, Chia- d
ri, d ’Elvert i i. Uchwalono rezolucję za J  n 
powszechnem prawem głosowania, ale z kry- V  n 
tyką projektu rządowego i żądaniem re- 1  
formy Izby panów. Zarazem uchwalono r e - 1  s 
zolucyę oświadczającą się za wyodrębnię- I  n 
niem Galicyi w ten sposób, że sp raw i ta I  s 
ma być połączona z reformą wyborczą. I  p

Konlerencya w Algesiras i związana ■  3 
z nią sy tuacja  polityczna, zwróciła uwagę J  t, 
opinii publicznej na wzajemny stosunek 
państw skoalizowanych, a szczególnie na sto­
sunek Włoch do Niemiec. Prasa włoska za­
ję ła  od chwili rozpoczęcia konfliktu, który 
zakończył się szczęśliwie przy zielonych sto­
łach w Algesiras, taką postawę, która mu­
siała budzie niezadowolenie w Niemczech, 
mimo zapewnień Sęnnina i jego poprzedni­
ka, o usilnych staraniach Włoch, zmierzają­
cych do utrzymania w całej mocy trój przy­
mierz a i przyjaznych stosunków z cesar­
stwem nieinieckiein. Potępiając zachowanie 
się prasy włoskiej, zapomniano jednak lad 
Sprewą o właściwym jej charakterze i roli. ja-' 
ką ona odgrywa we własnem społeczeństwie. ■  jj 
Poza granicami Włoch, każde z pisin ( j  I  . 
ważnych jes t  wyrazem zapatrywań pewnegi J  yj 
stronnictwa. Sama nazwa takiego dzienni 
przywodzi już na pamięć te zasady i J  
konania, z jakich tworzy się iiiw/mlsmn 
credo polityczne partyi, przez to pismo ■ ;r> 
prezentowanej. Inaczej we Włoszech.

Ir ib n n a , jeden z najpotężniejszyc i I  ^ 
dzienników włosk:ch, a psujących najwięc- 
krwi zwolennikom trój przymierza, nie moz-. 
nigdy, mimo wszelkie pozory, uchodzić z 
wyraz opinii tego stronnictwa, które Sto,;’ 
obecnie u steru rządu. Kto czytał liymr 
7 ribuny, wypisywane na cześć trójprzymie 
rza za czasów pp. Giolitti i Tittoni, z okn- 
zyi odwiedzin ich w Homburgu i w Baden- 
Baden, a porówna je z teraźniejszym tonem 
Tribuny, ten łatwo popaść może w podejrze­
nie. że tak bliski dawniej rządowi włoskie­
mu dziennik jest i teraz echem przekonań i de- I  "i 
ginatów politycznych p. Sonnino. W rzecz.,, I .  J  
wistości jednak Ir ib u n a  ma tyle wspólnf
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— Chciałbym jedną rzecz zobaczyć - - 
rzekł. — Pozwólcie mi wrócić na chwilę n 
górę.

Wzięła znowu świecę do ręki, o twe- I  ^  
rzyła drzwi, wpuściła młodzieńca do pokoj t, 
a sama została na progu. Stojąc tak, smut 
i czarna, z tym starym, żelaznym licln ^ 
rzom w ręku, podobna była do obrazu sinien ye-Ł 
która czuwa i czeka. 'y

Anania, idąc na palcach, podszedł d/t 
stołu, na którym widział swój saszet roz­
cięty, leżący na szklanej miseczce. Pop?, 
trzył chwilę na to wszystko z rodzajem niojiu 
fnośoi, a potetn wyciągnął rękę i wysypsł 
resztę na miseczkę. Był tam mały, żółty ka­
myczek i popiół, całkiem zczerniały.

Ml uly człowiek dotknął kilkakrotni 
lego popiołu, który bvł może resztką jakiejś 
miłosnej pamiątki, tego popiołu, który pr#Bz 
czas tak długi sp o cz y w a ł  na jego piersi; 
i pomyślał, że to był symbol jego przezna­
czenia.

Tak, wszystko było uiozem innem, tyl­
ko popiołem: człowiek, życie, śmierć i prze­
znaczenie. A jednak, w tej uroczystej chwili, 
pod złowrogiein spojrzeniem tej staruszki, 
która wyglądała jak śmierć w oczekiwaniu, 
wobec zwłok najnieszczęśliwszej z istot łó ­
dzkich, która uczyniwszy wiele złego i wy- 
cierpiawszy wszystko, co można na tym  
świecie wycierpieć, była zadowolona, że u- |  A 
miera dla dobra drugich — czuł, że pod ! E 
popiołem ogień się żarzy, jako zarzewie pło- i ri1 
mienia wieczności; i wróciła mu nadzieja I rć 
i chęć do życia. J y

K O N I E C

u



go z obecnym gabinetem. co pierwszy lepszy 
dziennik Lrukowy. Ze zmianą rządu zmie­
ni!',' "Sir również przekonania Trilm uy, a z 
pismu lojalnego wyrodzil się jeden z naj- 
zj;i; 11 i w - z, \ i: przeciwników premiera włoskie­
go i jeno j.ulityki.

Znaj:o- zakulisowe sprawy prany wło­
skiej i żmii nniJ^i- jej f.blifza. nie można ob­
winiać p. Si fan m o o niedochowanie zlożo- 
nyeli przyrzeczeń i wrogie wolnie Niemiea 
etanowi d\i'. Trójprzymierze nie wzbudzało 
agyjy we Włoszech wielkiehb entuzyazmu, 
bo oto starała się F r a n c ja  i Anglia, dzia­
łając na opinię ze szpalt ly d i  redakcyi, kto- 
r potrzebowalc subweneyj. Ci jednak, któ- 
gy lam stoją u steru, pamiętają dobrze o 

obowiązkach WioAi \u>bec trójprzymierza, 
a nie dając sio wprowadzić w błąd glosami 
prasy, idą drogą, jedynie dla polityki wło­
skiej kurzyalną i trafną.

Lor.fi Ko  b e r t  s ' wygłosił w londyń­
skich kołach wojskowych zapatrywania swpje 
fia armię angielską i powszechny obowiązek 
służby wojskowej. Mowa ta wy w dała, niepo­
kojące- wrażenie. Lord Rnbmts me zawahał 
się powiedzieć, że wojska lądowe nie zdołają 
w obecnym ustroju obronić Anglii w razie, 
gdyby Huta została pobita, nawoływał również 
do podjęcia reformy wojskowej, do utworze­
nia rezerw, bez których armia istnieć nie 
może.

Z chwilą wejścia do parlamentu angiel­
skiego partyi robotniczej, weszła tam także 
n a  porządek dzienny s p r a w a  d y e t p o s e l ­
s k i c h .  Rząd zgodził się w zasadzie n a w y  
płacanie wynagrodzenia posłom w kwocie 
300 fnt. rocznie. Projekt ten nie zyskał do­
tąd poparcia whigów W dyskusyi zwalczali 
go członkowie tego stronnictwa, podając za 
powód zbytnie obciążenie budżetu i upadek 
godności parlamentu.

K R O N I K A .
Lwów, 27 marca.

K alendarz.
Ś r o d a  (28  marc-a).
Sykstusa Pap. — Krzesława. — Ahapia 

Miypc.
_-ltf Wschód słońca o godzinie 5 1 8  rano, zr- 
ynod słońca o godzinie 5 ‘40 po południu.

—  Przepow iednia p o g o d j . W iedeń­
sko sta: Ta m eteorologiczna zapow iada na  dziś, 
_ j  k . w ( ła 'iev i wschodniej i na B ukow inie: 
wn: nne oohm urzeuie ucz więl. zy.-h -..padów, 
■•wplotą mało zm ieniona; w Gtdicyi za-diodniej: 
Zlnnenne ochm urzenie, m iejscam i m gły , ciepłota 
] wyższa.

r

— Prezydentem  Najw. Trybunału
wojskowego mianowany ma być, w miejsce 
ustępującego generała - zbrojmistrza Plentzncra, 
generał - zbcojmistrz Wilhelm DesiOvic.

P. Dessov;c rozporząl kary erę wojskową 
przy 53 pułku piechoty i odbył dwie kampanie: 
włoską i pruską, a po ukończeniu szkoły wo­
jennej, przydzielono go do sztabu generalnego. 
Brał również udział w okupacji Hercegowiny, 
a w kilka lat później mianowany został attache 
wojskowym w Belgradzie. Przechodząc szybko 
stopnie wojskowe, dosłużył się p. Dessovic w 
1897 r. stopnia generał - porucznika, a w roku 
1900 komendanta twierdzy w Krakowie. Od 
roku 1905 był p. Dessoric prezydentem wyższego 
sądu wojskowego.

— Pow szechne w jk iady uniw ersy­
teckie. We, środę, dnia 28 b. m., asyst. Uniw. 
dr. J. Tokarski: „Zarys geologii w- Galicji" 
(z obraz, świetl.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza t5. Początek o godzinie 7.

— Z Towarzystwa P olitechn iczn ego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
d. b. m., o godzinie 7 wieczorem w 1. Szkole 

jealuej przy ul. Kaiuiei#m-j, sala bzyki na Ił. 
piętrze. Na porządku dziennym: Wykład inży* 
niera Karola Pomianowskiego p. t „Dostarcza­
nie taniej energii z rzeki Stryja dla miasta 
Lwowa".

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, 29 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. - •

—  W k ilk u  dziennikach miejscowych 
pojawiły się w ostatnich czasach notatki o rze­
komym skandalu, jaki miał wydarzyć się w je­
dnym z tutejszych prywatnych zakładów nauko­
wych. Sprawę tę starano się przedstawić w bar­
wach bardzo drastycznych, a dla nadania jej 
pozoru prawdopodobieństwa przytoczono nawet, 
że sprawą tą już sie zajęła tutejsza Prokurat - 
rya Państwa. Jeden z dzienników podał nawet, 
iż zasięgnął w tej mierze wiadomości wprost 
u źródła i że w Prokuratoryi Państwa oświad­
czono owemu dziennikowi, „iż ustawa zabrauia 
bezwarunkowo udzielania jakichkolwiek infor- 
rnacyj w sprawach, w których Izba radna nie 
uchwaliła jeszcze sporządzić aktu oskarżenia".

Jakkolwiek tedy ów rzekomy wywiad w 
Prokuratoryi Państwa miał odnieść skut:k ne­
gatywny, to jednak forma, w jaka rzekomą od­
powiedź Prokuratoryi ujęto, pozwalałaby się 
domyślać, iż Prokuratorya Państwa przecież 
sprawą tą się zajmuje.

Z zupełnie poważnego źródła mamy je ­
dnak wiadomość, iż w tej sprawie zgoła ża­
dnego doniesienia nie uczyniono do Prokurato­
ryi Państwa, która przeto nie miała żadnej 
pod: lawy X  wdrożenia postępowania karno-
sądowego.

Nie mógł się więc Prokurator Państwa 
zasłaniać tajemnicą urzędową, a to tem mniej, 
skoro faktycznie nikt ani bezpośrednio, ani też

pośrednio w tym kierunku żadnych informacyj 
od niego nie żądał. Zresztą zauważyć należy, 
iż wuit-sieub; aktu oskarżenia, które z regały 
tylko po uprzedniem postępowaniu wstępuein 
może nastąpić, zależy jedyuie i wyłącznie od 
decyzji samego Prokuratora-Państwa, i że Izba 
Radna wcale nie jest powołaną do dawania 
w tym wzglądzie jakichś wskazówek Prokura­
toryi Państwa.

Mylność informacyi dotyczącego dziennika 
jest zatem oczywistą.

Ponieważ zaś wskutek uotatek dziennikar­
skich postanowiła już Rada szkolna kraj. sprawrę 
omawianą zbadać, przeto w najbliższym czasie 
okaże się, czy i ile jest prawdy w owych do­
niesieniach dzienników.

— O kupno hotelu  U eorge’a i nale­
żącego do niego budynku filialnego przy ulicy 
Klementyny Tańskiej, które — jak to już wczoraj 
pokrótce donieśliśmy — nabyło Towarzystwo 
■wzajemnej pomocy urzędników prywatnych we 
Lwowie za kwotę 2,010.000 kor. ubiegał sio 
także w drodze pozasądowej znany przemysło­
wiec, p. Schmidt z Brodów, który ofiarowywał 
za to okrągło 2 miliony kor. Nadwyżką 
więc 10.000 kor ocaliło Tow. wzaj. poin. urzę­
dników prywatnych to olbrzymie przedsiębior­
stwo, jakiem jest hotel Georga'a od przejścia 
w ręce obce.

Jak się dowiaduje Gazeta Narodowa , do 
sądowej licytaeyi togo hotelu, która miała się 
odbyć dnia 30 b. m., gotowało się w nadziei, 
że przy licytacji taniej będzie go można nabyć, 
więcej konkubentów, przeważnie spółki, miano­
wicie : Bank hipoteczny dla swego funduszu 
eiueryteluego urzędników, spółka reprezentowa­
na przez dyr. Terenkoezego, spółka reprezento­
wana przez lwowskiego przemysłowca p. Wixla, 
spółka, którą formował p. Brzezicki, obecny 
dzierżawca tego hotelu, dr. Kolischer z Czerlan 
i pewna spółka ruska, o której jednak brair 
szczegółów.

Towarzystwo wzaj. pomocy urzędników 
prywatnych nabywszy hotel GeorgFa, zamierza 
sklepy i lokale tak w hotelu jak i w sąsiednim 
budynku administrować we własnym zarządzie, 
sam zaś interes hotelowy, restauracjo i pi w ap­
nie wydzierżawić lub oddać w administrację 
t. z. poręczoną, to znaczy, że administrator rę­
czyć będzie za zysk do umówionej wysokości. 
P. Brzezickiemu, obecnemu, generalnemu dzier­
żawcy hobdu, wymówiło już Tow. wzaj. po­
mocy uazędników dalszą dzierżawę z dniem 
ostatniego czerwma.

— W Związku naukow o-literackim
wygłosi we czwartek, dnia 29 marca b. r., o godz. 
8 wieczorem odczyt p. A. Aleksandrowiczówna 
na temat^,Nowych systemów wychowania", po­
ruszony w odczycie ks. Urale.wskiego.

— Towarzystwo gim nastyczne »So-
kół III .«  we Lwowie odbędzie walne zgroma­
dzenie w niedzielę, 1 kwietnia, o godzinie 4 po

ginach społeczny skostniał, skoro został bez­
dusznym; był niegdyś kościołem ukochanym 
przez rzesze wiernych, jest dziś więzieniem, 
a mieszkańcy, pełni nienawiści, podkopują 
stare raury, które już wszędzie grożą ruiną.

Przemysł rozwija się, pokrywając kulę 
ziemską niezliczonym lasera brzydkich komi­
nów, a wydać się może, iż zastępy przemy­
słu wyrwą niebawem berło z rąk orężnych, 
któro niegdyś państwa zakładały; ale wojna 
domowa wre po wszystkich warstatach, a 
tych warstatów wyroby, na tani, natychm ia­
stowy zysk obliczone, zamieniają się w lichą 
tandetę, która się niebawem nie będzie mo­
gła równać z wyrobami Wschfcdu. Jedno 
tylko zajęcie bywa po dziś dzień ożywione 
wiarą, nadzieją i miłością. Tein zajęciem — 
nauka, uprawiana w Europie. Main ua my­
śli nauki przyrodnicze, historyczne i społe­
czne, o ile gromadzą systematycznie fakta 
i badają po szczególe prawa, do których się 
te fakta stosują. Tych nauk wiarą — zaufa­
nie w doświadczenie i przekonanie o nie­
zmienności praw na tu ry ;  ich nadzieją — 
oczekiwanie naukowego postępu w nieskoń­
czoność ; ich miłością — miłość wiedzy. 
Taka wiara, nadzieja i miłość wystarczają 
jeszcze, aby ożywić naukę, i za jej pomocą 
utrzymać przewagę Europejczyków do chwili, 
w której sobie inne narody naukę naszą 
przywłaszczą. Nie wiem, czy metafizyczne 
marzenia, w których się lubujemy wtedy 
właśnie najwięcej, kiedy ich się wypieramy, 
czy różne transcedentalizmy i solipsyzmy 
spekulatywnych filozofów, a kosmogoniczne 
i kosmologiczne hypotezy. atomizmy i dy- 
nainizmy przyrodników, wiary, miłości i na­
dziei poważnych, naukowych pracowników 
nie oba lą?  Już je podlopały, trwają jednak 
jeszcze, jeszcze cudów dokazują, a organiza- 
cya nauki pozostała dotąd przykładem tego, 
jak  ludzie użytecznie a skutecznie żyć, wspól­
ną, nieosobistą pracą góry przenieść mogą 
z miejsca na miejsce. Uczony bada, w po­
rozumieniu z innymi uczonymi, wedle wspól­
nych metod, za których pomocą te nawet 
metody udoskonala, zaparłszy się wyobraźni, 
zamieniwszy się w mrówkę, świadom tego, 
że jego nazwisko zostanie" wkrótce przeka­
zane zapomnieniu, staje w szeregu i przy­
patruje się starannie szczegółowi jednemu,

południu w starym gmachu szkoły im. św. Mar­
cina.

— Nadzwyczajne walne zgrom a­
dzenie „UzyMni akaib tni :kiej" odbędzie się 
we czwartek, 29 b. ui , o godzinie 7 minut 30 
wieczorem w sali III. Uniwersytetu.

— Stowarzyszenie przem ysłowe fry ­
zjerów , perukarzy i golarzy odbyło wczoraj o 
godzinie 5 po południu w lokalu Izby ręko­
dzielniczej doroczne wolne zgromadzenie. Po 
przyjęciu protokołu z poprzedniego walnego zgro­
madzenia i sprawozdania z ubiegłego roku ad­
ministracyjnego, udzielono wydziałowi absoluto- 
ryum z rachunków, poczem uchwalono statut 
przymusowej Kasy chorych dla członków Sto­
warzyszenia.

Stowarzyszenie miało w roku zeszłym 
3.480 koron 5 hal. dochodu i 858 koron 42 
hal. rozchodu. S an funduszu w gotówce i dwu 
książeczkach gal. Kasy oszczędności wynosił 
z końcem ubiegłego roku 2.621 koron 63 hal.

— » P rim a aprilis*, wielką zabawę dla 
dzia<-i urządza Towarzystwo Pań T. S. L. w nie­
dzielę, dnia 1 kwietnia, w salach Kasyna miej­
skiego. B loty wstępu po cenie 1 kor. dla star­
szych, 60 hal. dla dzieci do nabycia w maga­
zynie p. Adamskiego, księgarniach pp. Alten- 
berga i Połonieckiego i cukierni p. Sotschka.

— G alie. Związek stolarzy, rzeźbia­
rzy i orgaiim istrzów . W wielkiej sali ratu­
szowej odbyło się wczoraj po połudaiu z ini- 
eyaty vy lwowskiego stowarzyszenia przemysło­
wego stolarzy, rzeźbiarzy, organinistrzów i t. p., 
zebranie reprezentantów przemysłu stolarskiego, 
rz-źbiarskiegi) i organmistrzowskiego, na któ- 
rem uchwalono statut zawiązać się mającego 
galic. Związku stolarzy, rzeźbiarzy, organmi- 
strzów itp. W obradach wzięli udział delegaci 
z Brodów, Kołomyi, Przemyśla, Sambora, Sta­
nisławowa i Lwowa.

Stanisław  Ludwik lir. Goluehow-
sk i ,  kawaler maltański i orderu Żelaznej Ko­
rony, b. członek Stanów galicyjskich i właści­
ciel dóbr ziemskich, zmarł w ubiegłą niedzielę 
w Skale nad Zbruczem, przeżywszy 88 lat.

Ś. p. Zmarły był bratem ś. p. Agenora, 
b. Namiestnika Galicji, a stryjem P. Ministra 
spraw zagranicznych Agenora hr. Gołuckowskie- 
g o ; posła do Rady państwa i Sejmu krajowego, 
prezesa rady nadzorczej Banku hipotecznego 
Adama hr. Gołnchowskiego i Józefa hr. Gołu- 
chowskiego, oraz Zofii hr. Starzeńskiej i Maryi 
hr. Drohojowskiej.

Złożenie zwTok na wieczny spoczynek od­
będzie się jutro, we środę, w Skale nad Zbru­
czem.

f  E leonora z P ietrusk icli Ochocka.
W niedzielę, 25 b. m., zmarła w naszem mie­
ście po dłuższych cierpieniach Eleonora z Pie- 
truskich Ochocka, właścicielka dóbr, w 85 roku 
życia. S. p. Zmarła była wdową po Zefirynie

powierzony sobie szczegół starannie obrabia. 
Często wyda się laikowi praca, której uczo­
ny cały swój żywot poświęcił, tak błahą, że 
aż śmieszną gotów ją  przezwać. Ale jak  
niegdyś rzesza bezimiennych kamieniarzy 
tuiny dźwigała średniowieczne, tak rzesza 
skromnych pracowników dźwiga dziś tumy 
wiedzy, a ten kto najpilniej strzegł pracy 
wspólnej, a może trochę lepiej robił od dru­
gich, bywa nareszcie wysunięty na czoło, 
i jego imieniem znaczą jakieś chwilowo 
przynajmniej głośne, zbiorową pracą umo­
żliwione odkrycie.

Koziełło umilkł na chwilę; spuścił gło­
wę w głębokiej zadumie, a bolesny wyraz 
pokrył jego oblicze. Czas jakiś słyszałem 
tylko śpiew ptaków, szmer liści i szuin D u­
najca. Wreszcie odezwał się znowu:

—  Zwiedzałem różne zamorskie kraje, 
dziwnym przypatrywałem się narodom, któ­
re przeżyły mnogie wieki, nie znając tego, 
co nam się całym światem wydaje, nie 
słyszawszy ani o Aleksandrze Macedońskim, 
ani o Juliuszu Cezarze, ani o wielkim N a­
poleonie, a jednak przeżyły całe żywoty 
dziejowe, pełne nieszczęścia i chwały. Pa­
trząc na te niezliczone rzesze różnej cery i 
różnych obyczajów, malałem w swoich oczach 
nieustannie. Małym staje się człowiek, gdy 
przejdzie w Rzymie progi świętego Piotra; 
mniejszym bywa w obliczu niebotycznej 
góry. albo nieprzejrzanego morza; niczem ta 
małość, w porównaniu z uczuciem osobistego 
unicestwienia, jakie mnie opanowało, kiedy 
odwiedzając ogromne lądy Afryki i Azyi, 
patrzałem na tamtejsze narody. Z całą mocą 
owładnęło mnie to uczucie dopiero wtedy, 
kiedy w drodze z Japonii do San Francisco, 
znalazłem się na statku, pośród bezmiernej 
topieli oceanu Spokojnego. Minęły już barw­
ne, coraz odmienne wrażenia podróży po 
ziemiach egzotycznych; przederaną leżały już 
tylko Stany Zjednoczone, owa hałaśliwa 
przesada Europy; a zanim miałem zajechać 
do Ameryki, miałem przez długie tygodnie 
patrzeć tylko na niebo i morze.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A)

WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

DEKADENCJI .
TOiąg dalszy).

Litwin wzdrygnął się cały; wyraz wstrę­
tu przeszedł mu po twarzy; jiotem zawołał: 

Nie gadaj mi pan o tein; widziałem ja 
tych białych dyablikow przy robocie ! Przy- 
jedzie kupczyk z Europy i kala wszystkie 
świętości narodu, poniewiera ludźmi tysiąc­
krotnie lepszymi od siebie, których za ludzi 
zcale nie ma. dlatego, że mają inną cerę i 

inne no zą ubranie, wyprawia okropności i 
‘‘zeeeństwa, dla których mowa ludzka nie 
* miana, a bywa tem sprośniejszy, że się 
•zezywa apostołem cywilizacji. Gdy o tych 
->czaeh myślę, rumienie się cały. Proszę, 
t wspominaj mi pan o tem !

— Przepraszam pana — rzekłem — 
■| myślę bronić tych oywilizatorów; ale imi- 

o nich wspominać, skoro pan mówisz, 
%C nowożytna cywilizacya ludzi ubezwladnia, 
o? te kupczyki, choć może należą nieraz do 
n?jpośledniejszego gatunku Europejczyków, 
iwdbijają, i to bez zbytecznego wysiłku, cale 
narody, niezarażoiie tą cywilizacją, którą pan 
w czambuł potępiłeś.

Koziełło o d rzek ł : — Europejczycy nie 
r. , ani rozumniejszymi, ani dzielniejszymi od 

gzotyeznych narodów. Puść Europejczyka 
■emopas w las dziewiczy, a wskutek głupoty 
swojej zginie tam. gdzie sobie murzyn albo 
Azyata poradzą doskonale. Wysadź tysiąc 
Europejczyków bez armat i odtyleowych ka­
rabinów na ląd daleki, zaludniony przez na­
ród gościnny o łagodnych obyczajach, a 
y ‘ krótkim czasie zmuszą ten naród do nie­
nawiści, a potem saini nie potrafią się ochro- 

;ć przed zagładą. Źródłem przewagi Euro- 
ejczyków jes t  jedynie ich większe bogactwo, 
lziedziczone po przodkach, którzy nowoży­

tnych wad jeszcze nie posiadali, po przod­
kach, nie zarażonych jeszcze przez samolub- 
stwo bez granic, a lepszych istotnie od na­
rodów Azyi i Afryki tem, że ukochali cel, 
do którego z poświęceniem osobistych za­
chcianek dążyli gromadnie, gdy tamte narody 
żyły dla dnia dzisiejszego, do niczego nie dą­
żyły i nic nabyć nie mogły. Bolesławowi 
rycerze nie usną na murawie, kiedy wyjdą 
z zaklętej jaskini, ale działać będą zgodnie; 
żad. n z a)ich nie będzie myślał o sobie, 
wszyscy będą współzawodniczyli w dążeniu 
wspólnem do wspólnie obranego celu; i tem 
samem wielkich rzeczy dokażą Bogactwami, 
nagromadzonemi przez Europejczyków, a na­
macalnymi i oczywistymi są niezliczone wy­
twory umiejętnej ludzkiej pracy, w części 
przekazane im już po przodkach, jako to 
kraje uprawne i zabudowane, mogące mnogą 
ludność pomieścić, i organizacye społeczne, 
wyznaczające każdemu właściwe miejsce we 
wspólnej pracy, po części wyrabiane obecnie 
w tych krajach bogatlch , ludnych a ujętych 
prawem. Bogactwem nieuchwytucm już, nie- 
widomem i nienamaealnein jest  wiedza nau­
kowa, umożliwiająca umiejętną pracę i wy­
twarzanie ciągłe umiejętnych narzędzi. Bo­
gactwem wreszcie mniej uchwytnein jeszcze,
a.jednak najważniejszem, był nastrój moral­
ny ; umożliwiający wspólną a skuteczną pracę 
dla wspólnego celu, dążenie do ziszczenia 
wspólnych ideałów. Wspólną wiarą ustana­
wiający przez wszystkich uznane zasady i 
utrwalający nieruchomy obyczaj mają także 
społeczeństwa Azyi i Afryki; brak iin wspól­
nej nadziei i wspólnej miłości. Nadzieja i 
miłość wspólna na wspólnej oparte wierze 
uzacniały niegdyś narody chrześciańskie i 
sprawiły, że nagromadziły one skarby wiedzy 
i skarby materyalne, które im dotąd dają 
przewagę nad resztą świata — ale bodaj, 
czy nie na krótki tylko czas jeszcze. Wspól­
na  wiara, wspólna nadzieja i miłość zginęły 
w Europie i w Ameryce, zakłute żądłem m i­
liona kłótliwych sofistów; ten zanik pozbawił 
już Europejczyka indywidualnej dzielności, 
zamienił go w chciwego, bezczelnego a lek­
komyślnego kupczyka, którym Turek i Chiń­
czyk słusznie gardzą. Organizacja społeczna 
i przemysłowa stoją dotąd, tak, jak doinek 
ślimaka przetrwa życie budowniczego. Ale
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Ochockim, właścicielu dóbr Zarwanica, w po­
wiecie podhajeckim, zmarłym w 1881 r.

Eksportacya zwłok ś. p. Eleonory z domu 
żałoby przy ul. Zyblikiewicza 1. 5 na główny 
dworzec kolejowy odbyła się dziś po południu 
Pogrzeb odbędzie się w Kalinowszczyźnie, we 
czwartek, 29 b. m., przed południem.

— Hr. P io tr  Paw eł Szapary, attache 
ambasady austro-węgierskiej w Paryżu, zmarł 
tam, w 45 roku życia. lir. Szapary pozostawał 
od r. 1886 w służbie dyplomatycznej, najpierw 
przy Kwirynale, a później w Stuttgardzie. Zwło­
ki jego przewiezione zostaną z Paryża do gro­
bów rodzinnych w Preszburgu.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw lGdkowi Prokopowiczowi, włościanino­
wi z Rosowca, powiatu gródeckiego, o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, dokonanego na osobie 
teścia Mikołaja Kuźmińskiego, zakończyła się 
dziś przed południem.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych, którzy zatwierdzili tylko pytanie w kie­
runku zbrodni zabójstwa, skazał trybunał Pro­
kopowicza na karę 6 -letniego ciężkiego więzie­
nia, obostrzonego postem co 14 dni.

A  Tragiczny zgon Lwowianina na 
obczyźnie. Policya lwowska otrzymała wiado­
mość, żc dnia 18 b. m., zatonął w czasie bu­
rzy na jeziorze zurychskiein w Szwajcaryi, 32- 
letni Józef Kozak, introligator, stanu wolnego, 
rzekomo ze Lwowa pochodzący, wraz ze swym 
towarzyszem, Józefem Konradem, krawcem z 
Frankfurtu nad Menem. Krewni ś. p. Kozaka 
dowiedzieć się mogą o bliższycii szczegółach 
jego śmierci w lwowskiej dyrekcyi poiicyi.

A  K ronika policyjna. P o i zarzutem 
kradzieży 2.000 koron na szkodę Antoniny hr. 
Pinińskiej aresztowała wczoraj policya jej loka­
ja  Kajetana Kotyńskiego.

Złoty zegarek, systemu „Gla;itte.“ , bez 
szkiełka, i złoty długi łańcuszek, wartości 300 
koron, skradziono wczoraj z przedpokoju mie­
szkania p. Józefa Masehlera przy ul. Batorego 
1. 11.

Do mieszkania p. Tomasza Ileezka, zamie­
szkałego na Zniesieniu, zakradł się wczoraj jakiś 
rzezimieszek i zabrał garderobę i bieliznę, war­
tości 200 koron.

Zgubiono w drodze z ul. Kopernika przez 
ul. Ossolińskich i Fredry złoty medalion z kró­
tkim łańcuszkiem i dwiema fotografiami.

Za kradzież kilkudziesięciu sztuk narzędzi 
warstatowych na szkodę robotników z fabryki 
maszyn ks. Lubomirskiego aresztowmno prakty­
kanta Karola Jagodzińskiego. Część skradzionych 
przedmiotów zdołano mu odebrać.

— Zm arli w: ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Joanna z Lebetów Martini, żona ślusarza 
kolei państwowych, w 35 roku życia; Kata­
rzyna Zdebska, żona palacza kolei państwowej, 
w 40 roku życia.

W Krakowie, Ludwika z Lekczyńskh h Ra- 
domyska, w 75 roku życia.

W Wolfsbergu, Jan Tschernigg, poseł do 
Rady państwa, z kuryi małych posiadłości w 
Karyntyi. Ś. p. Tschernigg należał do niemie­
ckiego stronnictwa ludowego.

— Konkurs na projekt nowego ra­
tu s z a  W Stryju. Sąd konkursowy, złożony z 
pp.: Stojałowskiego burmistrza, Matkowskiego 
zast. burmistrza, dr. Fruehtmana adwokata i 
posła sejmowego, z profesorów Politechniki pp.: 
Bisanza, Lewińskiego i Palowskiego, oraz z pp.: 
Komory insp. kol i, Machniewieza starszego in­
żyniera i Opolskiego budowniczego miejskiego, 
na posiedzeniu plenaruem, odbytem we środę, 
21 b. m., z pośród 31 prac nadesłanych, przy­
znał I. nagrodę w kwocie 1200 koron proje­
ktowi pod godłem : „Senatu populoque“ za naj­
lepsze rozwiązanie rzutów i za fasadę w alter­
natywie; II. nagrodę w kwocie 800 koron, pro­
jektowi pod godłem: „Lubranka" ; lir. nagrodę 
w kwocie 500 koron projektowi pod godłem: 
„BBBBBB". Listy pochwalne przyznano czte­
rem pracom pod godłami: „Kwadrat11, „Pisan­
ka11, „260.000 koron11 i „D. T. K.“ .

Po otwarciu kopert prac nagrodzonych o 
kazało się, że autorami projektu „Senatu popu- 
loque“ są pp.: T. Bauer, W Grzymalski i M. 
Osiński, słuchacze Politechniki we Lwowie; pro­
jektu „Lubranka11 p. Roman Bandurski z Kra­
kowa, a projektu „BBBBBB“ p. Józef Piątkow­
ski ze Lwowa.

— U silow ane sam obójstwo trzech  
sióstr. Z Wiednia donoszą: Trzy siostry panDy 
Hoffówny w wieku od 32 — 38 lat, postanowiły 
wspólnie umrzeć za pomocą zagłodzenia się. 
Znaleziono je wczoraj zupełnie wycieńczone w 
ich mieszkaniu w dzielnicy Hernals i odwiezio­
no do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była utrata narzeczonego przez najstarszą z pa­
nien. Gdy ona oświadczyła, że odbierze sobie 
życie, siostry jej postanowiły razem z nią um­
rzeć.

— T ajem nicze otrucie. W fabryce 
R. Kiudlera w Pabianicach już po raz drugi 
w ciągu roku zdarzył się fakt zbiorowego otru­
cia, fakt nadzwyczaj zagadkowy. Pisma miej­
scowe opisują go jak następuje: W fabryce. To­
warzystwa akcyjnego R Jftndfcra w Pabiani­
cach. w przędzalni wełny wczoraj zatruto 34 
robotnic za pomocą jakiegoś rozpylonego proszku. 
Z początku zachorowało 25 robotnic o godzinie 
8 rano w jednej części przędzalni, przy obja­
wach silnego bolu w nosie i gardle, palenia w 
oczach, zawrotu głowy i utraty zupełnej przy­
tomności. Następnie po południu w drugiej czę­
ści przędzalni zachorowało jeszcze 9 robotnic 
przy tychże samych objawach; dziś zachorowały 
3 osoby. Większość z nich leży w szpitalu fa­
brycznym Tow. akc. Kindlera. Resztki proszku 
i wydzieliny chorych wysłano do zbadania do 
laboratorymu bakteryologieznego dr. Scrkow- 
skiego w Łodzi.

-  fió ity  śn ieg . Z Celowca donoszą, że 
spadł tam śnieg o żóltem zabarwieniu. Pod 
szkłem mikroskopu stwierdzono, że w płatkach 
śniegowych znajdują się drobniutkie ziarnka 
kwarcu z półuocno-afrykańskich pustyń.

-  W IŁjcco pizygotowują robotnicy po- 
nowoy strejk i grożą natyehiniastowem rozpo-

| częciom bezrobocia, jeżeli do czwartku nie otrzy­
mają odpowiedzi na swe żądania. Pracodawcy 
oświadczyli, że w ustępstwach doszli do naj­
dalszych granic i w razie strejku sprowadzą 
robotników zkądinąd.

—- Na nowo otwartej l in ii  k o lejo ­
wej S erajewo-Granica wschodnia wypuszczono 
wczoraj pierwszy pociąg. Długość linii wynosi 
170 kim., a poprowadzono ją przez 99 tuneli. 
Wkrótce linia doprowadzona będzie do granicy 
serbskiej:

Kronika zagraniczna.

Wystawa wszystkich nadesłanych prac o- 
twartą będzie od 26 marca do 8 kwietnia b. r. 
na dochód miejscowego Koła T. S. L.

— W ystawa kucharska, urządzona przez 
krakowskie stowarzyszenie kucharzy, odbędzie 
się w Krakowie, w salach pałacu Spiskiego, 
dnia 1 kwietnia b. r.

— Państw ow y Związek lekarzy. De­
legaci lekarzy z całej Austryi uchwalili onegdaj 
w Wiedniu założenie „Państwowego związku 
lekarzy11.

— W ielka rzeźnia królików  ma po­
wstać niebawem w Wiedniu. Mianowicie Fran­
ciszek Kubanek, urzędnik rachunkowy, i Edmund 
Lehrner, handlowiec, otrzymali od Ministerstwa 
spraw wewnętrznych koncesyę na utworzenie 
Towarzystwa akcyjnego pod firmą: „Pierwsza 
akcyjna hodowla i rzeźnia królików11 z siedzibą 
w Wiedniu. Kapitał akcyjny ma wynosió 100.000 
koron. Założyciele tego przedsiębiorstwa sądzą, 
że będą mogli dostarczać mięsa króliczego po 
70 do 80 halerzy za kilogram.

* Ś n i e g i  w p o ł u d n i o w o - z a c h o ­
d n i e j  F r a n c j i .  W  południow o zachodniej 
FraDcyi sp a d ł silny  śnieg , który zrządził w 
ogrodach w arzyw nych w ielkie szkody.

* E c h a  k a t a  s t r o  fy w C o u r r i  e r e s. 
Komitet strejkowy wydał do strejkująeych ode­
zwę, w której ustanawia postulat 8-godzinnej 
pracy i 8 franków płacy.

* S t r e j k  w k o p a l n i  wę g l a .  Z Halle 
donoszą: W tutejszym rewirze węglowym wy­
buchł strejk. Dotychczas strejkujo 4000 gór­
ników.

* B u r z e  i ś n i e ż y c e szalały onegdaj 
w północnej i środkowej Hiszpanii. Ruch ua
wszystkich liniach kolejowych został przerwany.

* N a  k a r ę  ś m i e r c i  skazano onegdaj 
w Wostrowie, w Meklemburgii, robotnika rol­
nego z Królestwa Polskipgo, niejakiego Anto- 
uiego Kozłowskiego, który w dniu 6 grudnia 
1904 r. zamordował w celach rabunku w Lii- 
sewitz, pod Rostokiem, robotnicę Skotowską.

Notatki literacko-artystyczne.
O. Stanisław' Zaleski. „Jezuici w Pols­

ce11, Tom IV. Kraków 1905 w 8-ce, str. XXXVI. 
i 1881. Części cztery.

Już sam wygląd zewnętrzny tomu przed­
stawia się imponująco, robi wrażenie iście bene­
dyktyńskiej pracy, z jaką autor przez lat prze­
szło 30 zbierał dokumenta, a przez trzy lata je 
opracowywał. Są to przeważnie rękopisy z archi­
wów zakonnych, nieznane i nieprzystępne obcym 
jak: kroniki i roczniki stu kilkudziesiąt kolegiów 
i domów, katalogi żywych i księgi umarłych 
Jezuitów, zapiski finansowe, akta fundacyjne, 
listy i informacje poufne i t. d. Posługiwał się 
też autor monografiami miast i osób i kronika­
mi krajowemi, ogłoszoaemi drukiem.

Na takiej szerokiej podstawie nakreślił 
dzieje 153 kolegiów i domów Jezuitów w Polsce 
od 1564— 1773, rozróżniając w zakładaniu tych 
domów 4 epoki, tyleż części tomu IV. Przy 
każdym domu z osobna podaje historyę i cel 
fundacji, oraz krótką historyę miasta, w któ­
rym nowa fundacya powstała i stan religijno 
umysłowy jego mieszkańców w chwili, gdy 
Jezuici tam przybyli, aby jasnem było, co mieli 
do zrobienia i co zrobili. Opowiada potem do­
kładnie otwarcie 60-kilku szkół i koleje jakie 
te szkoły przebywały, prostując tu i ówdzie 
mylne o nich lub niedokładne relacje Łukasze­
wicza ; dla przyszłych historyków szkolnictwa 
polskiego kopalnia to bogata.

Następnie kreśli prace kapłańskie i misyj­
ne Jezuitów w każdem kolegium i domu, ale 
jedno i drugie ua tle wewnętrznych dziejów 
Polski, kolei i przewrotów politycznych, jakie

wskutek wojen, konfederaeyj, intryg dyplomaty­
cznych przebywała.

Tym sposobem mamy tu nie gołą kronikę, 
ale całokształt historyczny każdego kolegium 
lub misji, pełen wspomnień ojczystych, rze­
wnych a drogich dla serc naszych. Nie mało 
też tu przyczynków ważnych, ciekawych biogra­
ficznej natury; tyczących się panów i szlachty, 
więc zc względu heraldycznego i genealogii 
znajdujemy tu nieraz wielkiej wagi szczegóły i 
wyjaśnieuia różnych koligacyj rodowych, przy­
datnych do szerszych badań histerycznych, bo 
autentycznych, pewnych zupełnie.

Naturalni**, że w olbrzymim tomie nie­
podobna były uchronić się od błędów i omyłek, 
które jednak nie psują całośei. Tak n. p. na 
str. 186, w Połocku nie wszystkie monastery 
były żeńskie, tylko jeden Spasa. Stan. Naru­
szewicz nie był lutrein (str. 184) ale kalwi­
nem. Bazylianie nie przybyli do Poło oka 1637 
(str. 20), ale wnet po męczeństwie św. Jozafata. 
Grzegorz Chreptowicz nie był arcyb. poiockim 
unickim, jak na str. 199 autor twierdzi za Nie- 
sieckim, ale Melecyusz Chreptowicz był bisk. 
włodzimiersko-brzeskim i umarł 1591 lub 1592 
roku a więc przed unią. Owrucz leży nie nad 
Horyniem (str. 1393), ale nad Noryniem. Ko­
ścioła wołkowyskiego nie konsekrował bisk. 
wileński. Paneerzyński (str. 1234) r. 1757, bo 
umarł 1729, ale chyba następca jego Michał 
Zicnkowicz. Ignacy Iliński nie był pułkowni­
kiem (str. 1723), lecz wojskim kijowskim.

Mimo tych usterek, tom ten dla historyi, 
kultury, cywilizacji naszej wydaje nam się jesz- 
cz e ważniejszy, bardziej zajmująco, więcej obra­
zowo napisany niż poprzednie, bo wchodzi w 
szczegóły życia tysiąca osób, i tysiące wypad­
ków drobnych i wielkich grupuje i układa w 
mozaikę historyczną. W otyniali.

»Parsifal« we Lwowie. Pragnąo uświe­
tnić swój rok jubileuszowy (25-leeie założenia), 
postanowiła „Lutnia11 położyć nacisk na wyko­
naniu kilku dzieł wokalnych, bądź dotychczas 
wcale niewykonanych, bądź też arcydzieł, któ­
rych dotychczas Lwów niezna. W poprzednich 
swych koncertach z roku bieżącego wykonała 
„Lutnia11 przedewszystkiem dzieła polskich kom­
pozytorów, a więc nigdzie dotąd nieśpiewane, 
jak Stojowskiego „Wiosna11 (z orkiestrą), No­
wowiejskiego trzy chóry a capella, Sołtysa „Po­
lonez11 i prześliczną „Litawię Ostrowską11 Mo­
niuszki, odśpiewaną w urywkach na koncercie 
„Dzieła miłosierdzia11 w lutym b. r., którą z po­
czątkiem kwietnia powtórzy „Lutnia11 na swym 
zwyczajnym koncercie w całości. W bieżącym 
tygodniu zwraca się „Lutnia11 do literatury 
wszechświatowej i wykona w .uatrzo .<l“jslcim 
na koncercie benefisowym p. A. Ribery prześli­
czną scenę „Gralsfeier" to jest drugą część 
[. aktu wagnerowskiego „Parsifala“ — opery ani 
w wyjątkach, ani w całości nigdy we Lwowie 
nieśpiewanej. Mimo, że scenom jest „Parsifal11, 
według woli ostatniej kompozytora niedostępnym, 
jednakowoż w pewnych częściach wolno go wy­
konywać na estradzie koncertowej. W spełnieniu 
powyższego planu artystycznego, skorzystała 
„Lutnia11 z pobytu we Lwowie doskonałego 
znawcy Wagnera, dyrygenta wyłącznie nipmal 
Wagnerowskiego, p. A. Ribery, który odbył 
długie studya w Beyreueie i tam w przygoto- 
weniu dzieł Wagaera, a specyaluie „Parsifula“, 
brał udział'. W podziękę za uznanie wyrażone 
chórom „Lutni11, wykona „Lutnia11 przygoto 
waną już „Uroczystość Grala11 („Gralsfeier") 
w koncercie benefisowym p. A. Ribery. Wy­
trawne kierownictwo specyalisty, podniesie nie­
zawodnie poziom wykonania części ostatniego 
arcydzieła Wagnera. Na koncercie tym odśpiewa 
także męski chór „Lutni": „Chór pielgrzymów11 
z opery Wagnera „Taunhiiuser11. — Tłumacze­
nie „Parsifala11 ukazało się w tych dniach na­
kładem księgarni B. Połonieckiego.

Koncert Stanisław a Barccwicza od­
będzie się w F ilharm on ii lw ow skiej dn ia  29
b. m. N a p rogram  koncertu złożą się utw ory 
K arłow icza, Czajkow skiego, Paderew skiego  i 
W ieniaw skiego.

Kopertoar Teatru m iejsk iego .
Dziś, we wtorek, po raz ostatni w tym sezonie 

„Lohengrin11, opera w 3 aktach (4 odsłonach) 
Ryszarda Wagnera. Przedostatni gościnny wy­
stęp Aleksandra Bandrowskiego, Janiny Korole- 
wicz-Waydowej, Heleny Oleskiej, Józefa Szy­
mańskiego i Juliana Jeromina.

We środę, symfoniczno-wokalny „Koncert 
benefisowy11 kapelmistrza Antoniego Ribery. 
Program złożony z kompozycyj Ryszarda Wa­
gnera.

W e czw artek, po raz trzec i: „Z łodziej", 
d ram at w 3 aktach (4 odsłonach) A leksandra
Mańkowskiego.

W piątek, przedostatnie przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni „Wal- 
kirya11, R. Wagnera, Ostatni i pożegnalny wy­
stęp p. Aleksandra B androw skiego, ostatni i po­
żegnalny występ Janiny Korolewicz - Waydowej 
i p. Heleny Oleskiej, przedostatni występ p Ma­
ryi Gembarzewskiej i Juliana Jeromiua.

W sobotę, o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e ­
ni e  o p e r y  w b i e ż ą c y m  s e z o n i e ,  „Ży­
dówka", opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni

i pożegnalny występ Maryi GembarzewskiJ 
Władysława Floryańskiego i Juliana Jeromiu' 

W niedzielę o godz. pół do 4 po p l  
łudniu „Potwory11, komedya w 4 aktach StJ 
nisława Graybnera.

Towarzystwo dla popierani;] 
nauki polskiej.

Instytueya. powołana przed kilkoma 
do życia w celach bardzo pięknych i poż 
tecznyeh, wystąpiła z nowem rocznem sp r  
wozdaniern, stwierdzającem stały rozwój.

Mimo niekorzystne warunki, spowod- 
wane przydługą zawieruchą pod berłi 
rossyjskiein, zkąd Towarzystwo czerpie d i 
żywotnych soków, liczba jego członków ni 
tylko że nie spadła w ubiegłym sprawi 
zdawczym roku, lecz przeciwnie nawet p 
kaźnie się zwiększyła, a co eharakterycznie] 
sza, z Warszawy właśnie teraz wpisano 
raz pierwszy w poczet członków założyci 
z najwyższą wkładką 200 koron, nazwitł 
pierwszego polskiego rękodzielnika, p. j 
fonsa Gajewskiego, majstra bednarskiegj 
Oby ten czyn znalazł licznych naśladowco 
a z dumą o nich wspominać będzie możn

Z ogólnej liczby członków 1124, w; 
kazanych przy końcu r. 1904, ubyło 33* 
przybyło nowych 452, łączna liczba członkój 
z końcem roku sprawozdawczego wync 
tedy 1239. Jest  to najwyższa cyfra, do j 
kiej wogóle w ciągu pięcioletniego istnien] 
swego doprowadziło Towmrzystwo ; najbliżs: 
przedstawia cyfra 1150 członków, wykaza; 
w sprawozdaniu z r. 1903. Zarówno woń 
niej, a tern bardziej wobec cyfry zeszłori 
cznej (1124) liczba obecna wykazuje stosur 
kowo znaczny przyrost (ok. 10 proc.) i skł; 
da sarna przez się świadectwo żywego zaj 
cia się sprawami Towarzystwa ze stro: 
szerokich warstw społeczeństwa, daje mia: 
jego żywotności, a zarazem wlewa otuchę 
dalszej pracy Przyrost ten zawdzięcza mi 
dzy innerni Towarzystwo życzliwemu popa 
ciu swoich delegatów, którzy z zapału 
jednali dlań nowe kadry członków. Ogól 
dochód wynosił w roku ubiegłym 12.09 
koron 21 hal., mniejszy był zatem od p< 
przedniego o 1284 koron 68 hal., wpłynf 
zaś na to fakt, że przeważna część członkó 
założycieli i wspierających dożywotnich wy 
płaciła w ciągu pierwszego czterolecia istni' 
nia Towarzystwa (po koniec 1904 r.) VGlb 
żono na taki okres czasu zobowiązania.

Suma dochodów w funduszu obrotowy £ 
jakim w roku sprawozdawczym rozporzr 
dzano, wynosiła 9113 K., t. j. w porównani 
z takirnże dochodem z r. 1904 o 1006 1 
więcej. Cyfra ta, zbliżająca się już prawie c 
okrągłej kwoty 10.000 K., daje miarę stat 
cznego wzrostu funduszów, którymi niezal 
żnie od kapitału zakładowego rozporządza 
można corocznie dla urzeczywistnienia bit 
żących celów naukowych. W arto przypomnio 
że w sumie tej występuje pozycya 2274 E 
37 li. (t. j. prawie 25 proc.) jako dochód 
własnego majątku (procent od funduszu z<i 
kładowego i sprzedaż wydawnictw); świadcz 
ona, że byt i działalność opiera Towarzy 
stwo coraz bardziej na elementach stałycl 
że się wyzwala stopniowo z pod zależnośt 
od elementów zmiennych, t. j. poparcia, do 
starczonego przez roczne wkładlki członków
W miarę zwiększających się wpływów, mc 
żua znaczniejsze sumy wydawać na cele nau 
kuwe. I tak w roku sprawozdawczym wyda 
no; 4877 K. 75 h. na koszta wydawnicU 
(druk, papier, tablice, honorarya autorskie 
w tein należytość drukarni przeszło 2000 n  
za druki {(głoszone r. 1904); nadto udzielon 
w dwóch wypadkach zasiłków na cele nauko 
we w łącznej kwocie 600 K. Koszta zarząd 
zbiorów bibliotecznych wyniosły 497 K., na 
tomiast wniesiono do nowoutworzonego fen 
duszu bibliotek prowincyonalnych kwjk 
1000 K. Razem wydano tedy na wyszczego 
nione cele ścisłe n a u k o w e  łączną sumę 697* 
K. 79 h., t. j. o 705 K. 37 h. więcej, ani 
żeli w r. 1904. Fundusz zakładowy Towa 
rzystwa wynosi 40.37 i K. 12 h.

Zasiłki udzielono wydawnictwu Atlasi 
historycznego Rzeczypospolitej polskiej, tu 
dzież p. W ł Szumowskiemu na podróż nau 
kową do Wiednia, celem zebrania materyai 
łów "do historyi urządzeń sanitarnych w Ga 
licyi- W rzędzie wydawnictw Towarzystw, 
przybyły: dra W .H ahna  „Juliusza Słowackie 
go Samuel Zborowski11, dra Prz. Dąbkowskie 
go „Załoga w Frawie polskiem średniowir 
cznem“ ; A ra  W. Łozińskiego „Doliny rzr 
wschodnio-karpackich i podolskich11. Rozpq| 
częty druk “Ogrodu F raszek11 W. Potockiegi 
w wydaniu prof. A. Brucknera.

' Akcya, podjęta celem gromadzenia zbio 
rów dla przyszłych bibliotek prowincyonal 
nych, znalazła u ogółu żywy oddźwięk i wy: 
datne poparcie. Inwentarze Towarzystwa wy 
kazuja dotąd: w książkach 11.956 numerów
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17.099 tomów, w atlasach i mapach 49 nu­
merów, w nutach 11 numerów, w rękopi­
sach 9 numerów, w rycinaeh i sztychacl 
68 numerów, w monetach i medalach 215

i



o

numerów, w przedmiotach muzealnych ó nu­
m e r ó w p r ó c z  lego otrzymuje Towarzystwo 
bezpłatnie 53 dzienników i czasopism. Gdy­
by czynniki miejscowe, najsilniej rzecz pro­
stu zainteresowane, zdobyły się. ze swej stro­
ny na pewną ofiarność, możnaby przy dobrej 
woli społeczeństwa rychlej niż się spodzie­
wano. przystąpić do otwarcia pierwszej bi­
blioteki w któremś z miast p row incjonal­
nych. (* pożytkaęh ztnu płynących mówić 
szeroko i długo nie potrzeba, a początek, ow 
pierwszy najtrudniejszy krok, raz zrobiony, 
znalazłby niesłychanie chętnych naśladow­
ców.

Niniejszą pobieżną notatkę kończymy 
życzeniem, by Towarzystwo w najbliższein 
swojem rocznem sprawozdaniu mogło się już 
pochlubić pierwszą biblioteką prowincjonalną.

Głosy publiczne.
Otrzym ujem y następujące pism o z p rośbą 

o um ieszczenie:
W ostatnim  num erze M onitora  um ie­

szczony został a rty k u ł p. t. „M orał in san ity  
w żeńskiem g im uazyu iii" . głoszący, że w g inm a- 
z ru m  żeńskiem  panny S. dopuścili się ks. dr. A. 
G. i prof. R. w zględem  sw ych uczenie całego 
szeregu zbrodniczych czynów. Poniew aż niem a 
drugiej w łaścicielk i żeńskiego zak ładu  w ycho­
wawczego, której nazw isko zaczynałoby się od 
S., prócz p. Zofii S trzałkow skiej, w łaścicielki 
pryw . żeńskiego s tm inaryum  nauczycielskiego 
z praw em  publiczności, tudzież żeńskiego gi- 
m nazyum  również z częściowem praw em  p u b li­
czności —  przeto m ' niżT-j podpisani członkowie 
gron obydwóch w ym ienionych zakładów  uważam y 
za obowiązek wobec licznych rodzin, pow ierza­
jących naszej opiece swe córki, tudzież wobec 
uczciwej części j i asy i całego społeczeństw a, 
oświadczyć eo n a s tę p u je :

W uaszem g im n az ju m  i sem iuaryum  nie 
uczył nigdy ks. Adam G. O sobistość, której się 
pod tem skróceniem  dom eślam y, posiadająca 
zresztą pełny szacunek z naszej strony, n i- stoi 
w żadnym  stosunku do naszych zakładów  i n i­
gdy n aw -t progu jego nie p rzestąp iła , czy tu 
w charakterze goś nr. czy in teresan ta .

Prof. Ii. uczył rzeczywiście do styezu a 
b. r. na T. i J1T. kursie  sem iuaryum  (nigdy 
zaś w g im n a z ju m ). Polecał on uezenicom III 
ku rsu  jaw n ie  t. j  w olne całej klasy zażyw anie 
pew nego hom eopatycznego środka na w zm ocnie­
nie pamięci (re re tru m  al bum)  i w skazyw ał im 
aptekę M 'k ' lascba, jako  posiadającą gotowe pi­
gu łk i. D y rek c ja  sem iuaryum  nu pietvsv.n wi..- 
doiuość o tem — udzieloną niestety nie, jak  
należało, ze strony rodziców, lecz w formie 
plotki z m iasta — stw ie id z iła  fak t ten zezna­
niam i uczenie, a chociaż ze sfer lekarskich  
otrzym ała infurm aeye o nieszkodliwości zasta ­
rzałego środka hom eopatycznego, zab ran eg o  
zresztą p rziz  prof. ii . także jego uczniom i ko ­
legom , uznała  przecież za niestosow ne, żeby 
nauczyciel ’ na  godzinach szkolnych p ropagow ał 
jakiekolw iek l e k i , w ezwała przeto prof. li. na 
poufną konferencje, rezu lta t m której b y ła  na­
tychm iastow a rezygnaeyu t. geż profesora (z koń­
cem stycznia b. r . ).

Tak sic przedstaw, i a faktyczna strona  s; n i­
wy. Po za tem w szystko, co św iatu  drukiem  
obw ieścił Monitor, a plotka)ze i p lo tkark i ustnie, 
od trzech m iesięcy po mieście rozsiew ali, je s t 
najnikczem niejsza potw orzą, ja k ą  kiedykolw iek 
z ła  Wola w ym yśliła, a bezm yślność ludzka po ­
w tarzała .

N a skutek a rtyku łu  M onitora,  za rząd z i­
liśm y t-o następuje :

I. P rzełożona zakładów  p ro s iła  i zażądała 
od w ładzy s/keluej j rzeprowadzenna n .(ściślej 
szego dochodzenia względem siebie. dv r-k tó ra  i 
gron nauczy ielskieli obydwćeh zakładów , tudzież 
publicznego ogłoszenia w yniku: śledztw o to roz­
począł ju ż  inspek to r szkolny p. M ajchrowicz.

II. Poleciliśm y adw okatur, i w niesienie 
skarg i o oszczerstwo przeciw  rodak o ro r i  Mo­
nitora.

III . N a przyszłość' postanow iliśm y pocią­
gać przed kra tk i sądowe keżdogo, o kim kolw iek 
dow iedzielibyśm y się. że szerzy dalej te p lu g a ­
we wieści. W  ten sposób znajdzie, się sposobność 
pouczenia pew nych osób, że nic można bezkar­
nie zabaw iać się poniew ieraniem  czyjego dobre­
go im ienia i uczciwej pracy, a co więcej doj­
dziemy może, k o m u  t o  w ł a ś c i w i ?  z a l e ­
ż a ł o  n a  z n i e s ł a w i e n i u  naszego g im n a­
z ju m  w łaśnie w czasie, gdy h o sp ita c ja  o. k. 
in spektora  szkół (w styczniu b. r .) w ydała  mu 
pochlebne św iadectw o, na podstaw ie którego 
w nieśliśm y podanie do c. k. M inisterstwa O świa­
ty, o rozszerzenie p raw a  publiczności także na 
kl. T III., w raz z praw em  piZ' prow adzenia egza­
m inu dojrzałości przed w łasną kom isją .

IV. Oświadczam y wreszcie, że ja k  dotych­
czas, tak  i na przyszłość uw ażać będziemy za 
zaszczytny obowiązek obyw atelski pracow ać o- 
koło w ykształcenia  powierzonej nam  młodzieży, 
a nikczemne oszczerstw a, m iotane na nas wśród 
tej p racy przez jaw nych  i sk ry tych  nieprzyja­
ció ł naszych, będą u la  nas jedynie bodźcem, 
aby oba zak ład y : żeńskie gim nazyum  i semi- 
naryum  Zofii S trzałkow ski-j doprow adzić do ja k  
najpom yślniejszego rozkw itu.

C ałą  uczciwą prasę polską prosim y o prze­
drukow anie tego kom unikatu  :

R obert K l e m e n s i e w i c z ,  dyrektor pryw . 
żeńskiego gim nazyum  i sem iuaryum  Zofii S trza ł­
kowskiej. K-c E ugeniusz H u z a r ,  katecheta gr. 
kat. D r. W. Wr ó b e l .  Ks W enanty Ł y s z c z a r -  
c z y k ,  k a irche ta  g im n. żeńskiego. W aleryan 
K r y c i ń s k i .  Ju lia n  M a z u r e k .  Józef G r i i n -  
b e r g .  Kr. B i z o n .  prof. IV. gim n. D r. B roni­
sław  S a b a t .  B rono K o z ł o w s k i .  Zygm unt 
K o c h a ń s k i ;  J an  P l i s z e w s k i ,  prof. akad. 
handlow ej. W. F r a n k .  M ichał P l e s z k i e -  
w i c z .  J a n  F r i e d b e r g ,  prof. gim n. V.. W ła ­
dysław  D r o p i o w s k i ,  prof. gim n.; E dw ard  
P a w ł o w s k i ,  c. k. prof. sem. uaucz. m ęsk ie­
go. T adeusz L e w i c k i .  Dr. P rzem ysław  N i e -  
ni e n  t n w s k i ,  radca szkolny i em eryt, dyr. 
gim n. D r. W ładysław  W i t  w ic  k i ,  docent p ry ­
w atny U niw . lw ow skiego i nauczyciel uauk 
przyrodniczych. D r. Gizela D u b i e ń s k a .  Dr. 
K arol N i t t i u a n n ,  prof. sem. naucz.. M arya 
S w i g o s t o w a .  T ekla D e s k u r  o w a .  P a u li­
na L o o b I o w a .  Zygm unt C y g a ,  p rof gim u. 
S tefania W e c h  s t e r o w a .  F ranciszek  P r  o c k ­
n i e  k i ,  emeryt, dyrektor. L udom ira S iła  N o ­
w i c k a .  D r. Józef L i m b a c h .  E m anuel R e ­
s z k o ,  prof. gim n. S tan isław  K o s s o w s k i .  
Bazyli T y s o w s k i ,  e. k. prof. sem, naucz, 
m ęskitgu . M ajer B a ł a b a n  M arya S t r z e l e ­
c k a .  Ja ro s ław  Ł o m n i c k i .  M aryau W ó j c i- 
k i e w i c z .  K arolina O p o l s k a .  Dr. Teodor 
N  a c h  e r ,  c. k. prof. I I . gim n. dr. W aleryan 
S e r  b e  u s  k i ,  docent hygieny i b-karz zakładu. 
Helena B i l i ń  s k  a. H eiena S e g  e 1 ó w u ą. 'B ro­
n is ław  D o b r z a ń s k i ,  prof. gim n. V. Dr. E u ­
stachy  M a k a r u s z k a ,  prof. gim n. akad. Józef 
H r y n i e w i c z ,  naucz. sein. m ęskiego. E m il 
Z a r ę b  a. R udolf S c h e c h t c l .

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z galic. akc. lłanku h ipotecznego.

Zamknięcie rachunków Banku za rok R»05 
wykazuje zysk w kwocie 2,275.521 K. Po 
strąceniu odpisów w sumie 774.578 K. i u- 
morzeń w kwocie 24.481 K., dalej po zasi­
leniu funduszu zapasowego nadzwyczajnego 
kwotą 50.000 K., wreszcie po wydzieleniu 
ustanowionych statutami tantyem, okazuje 
się oprocentowanie kapitału akcyjnego po 
7 1 s od sta t. j. po 30 K. od akeyi. Na ra­
chunek tego wypłacono już za kupou płatny 
1 stycznia 1900 po 20 K.. na walnein zaś 
zgromadzeniu akcyouaryuszów Banku, ma­
jące.:! sjij' odbyć dn ia ' 10 kwietnia b. r . f  
przedstawi rada nadzorcza wniosek na wy­
płatę kuponu od akcyi płatnego l lipca 1906 
po 10 K. od sztuki.

OSTATNIA POCZTA.
Ko misy a parlamentarna K o ł a  p o l ­

s k i e g o  zwołana została dziś przed połu­
dniem na posiedzenie, celem zastanowienia 
sie nad naęlacym wnioskiem wszechuiemców

L I 1 *o wyodrębnienie Galicji.

liudap . Corr. nazywa zupełnie zinyślo- 
nemi doniesienia W iener A llg . Ztg. o rze- 
komem oktrojowańiu powszechnego głosowa­
nia . o r  ó ż n i c a c h w g a b i n e c i e b a  r. 
F ó j  e r v A r e g o  w sprawie nowych wyborów 
i o rzekomej przymusowej rekrutacji.

Korespondent berliński N. W. laghlattu , 
mający zazwyczaj z urzędowej strony nie­
mieckiej dokładne informacje, stwierdza, ż e 
p r z e s i l e n i e  k a n c l e r s k i e  w. N i e m ­
c z e c h  w rzeczywistości istnieje, a jest w 
związku z ambioyami ks. Hohenlohego.

Z P a r y ż a  donoszą: U r z ę d n i c y  p o ­
c z t o w i  i n a u c z y c i e l e  postanowili swe 
zachowanie się podczas wyborów uczynić 
zaieżiiem od tego, czy rząd im da prawo 
tworzenia syndykatów.

Polic ja  barcelońska odkryła onegdaj 
w dzielnicy (tarcia siedzibę s t o w a r z y ­
s z e n i a  k a r l i s t y c z n e g o  i skonfiskowała 
tam znaczną liczbę karabinów i patronów.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
k o n l e r e n c y i  m a r o k k a ń s k i e j  delegat 
austro-węgierski hr. Welsersheimb oświad­
czył, że cofa punkt swojego wniosku, tyczą­
cy się nadzoru nad portem Casablanca. De­
legat niemiecki Radowitz oświadczył,* że 
zgadza się na to. Konferencya przyjęła pięć 
pierwszych punktów propozycyj komisyjnych. 
Pozostałe trzy artykuły, odnoszące się do" in ­
spektoratu na policyą, były przedmiotem ży­
wej dyskusji.

Ks. Almadovar oświadczył po wczo- 
rąjszem posiedzeniu konfereneyi grupie dzien­
nikarzy, że porozumienie uważa niemal za 
pewne. Eossyjscy delegaci na dzisiejszem 
posiedzeniu przedłożą propozycye co do roz­
działu portów marokkańskich pomiędzy nadzór 
policyjny francuski, a hiszpański.

Nordd. Allg. Ztg. polemizując pono­
wnie z paryskim dziennikiem le m p s , za­
przecza jego doniesieniom, jakoby rząd nie­
miecki doniósł gabinetom w Londynie i 
Waszyngtonie, że F r a n c ja  na konfereneyi 
marokkańskiej jest izolowaną. Rząd niemie­
cki — pisze Nordd. A llg . Ztg. — doniósł 
tylko, że propozycja hr. Welsersheiinba zro­
biła przeważnie korzystne wrażenie, i że 
większość delegatów namawia kolegów fran­
cuskich do porozumienia. W dalszym ciągu 
swej polemiki N ordd. A llg. Ztg. powiada, że 
zarówno prezydent rossyjskich ministrów hr. 
Witte, jak minister spraw zagranicznych i 
ro.ssyjska ambasada w Paryżu oburzeni są 
na nietaktowne przekręcenie telegramu hr. 
Lamsdorffa do delegatów rossyjskich.

Rada państwa.
W i e d e ń ,  27 marca. P. S c  h o  n e r  e r

i towarzysze zgłaszają wniosek nagły, w 
którym wskazując na wniosek, postawiony 
przez ś. p. posła Zyblikiewicza w r. 1871, 
w z j w a j ą  R z ą d ,  a b y  p r z e d ł o ż y ł  p r o ­
j e k t  u s t a w y  o w y o d r ę b n i e n i u  G a ­
l i c y  i. Ustawa ta miałaby wejść w życie 
równocześnie z nową ustawą wyborczą.

P. W o l f  zmienia swój wniosek zwy­
kły tej samej treści na nagły.

P. P r e z y d e n t  oznajmia, że ponie­
waż nie wszystkie stronnictwa zgłosiły kan­
dydatów na członków komisyi dla reformy 
wyborczej, wybór tej komisyi odbędzie się 
dopiero na końcu posiedzenia.

Zabiera głos p. S t e i n  dla uzasadnie­
nia nagłości wniosku p. Schoenerera.

Mówca zaznaczył, że między reformą wy­
burczą a wyodrębnieniem Galicyi istnieje ścisły 
związek, tylko bowiem zaporaoeą wyodrębnie­
nia Galicyi można odwrócić katastrofę, jaką 
zagraża im powszechne prawo wyborcze. 
Kwestya tak się przedstawia: Teraz albo ni- 

d y ! Prawdziwi zwolennicy powszechnego 
głosowania wśród Niemców obowiązani są 
głosować za wnioskiem p. Schoenerera, bo 
jest to jedyna droga, umożliwiająca Niemcom 
głosowanie za powszechnein prawem wybor- 
czem. Junctim  między temi dwiema sprawa­
mi znajdzie też aprobatę Koła polskiego, a 
nie można przypuszczać, aby baron Gautsch, 
albo którykolwiek inny -Prezes gabinetu, 
śmiał sprzeciwić się takiej koalicji Niem­
ców z Kołem polskiem.

Przez takie junctim  przedłożenie o re­
formie wyborczej traci swe niebezpieczeństwo 
dla Niemców, którym niewolno nic uronić 
ze swego stanu posiadania — i swoich praw. 
Przeciw samemu tylko przedłożeniu o refor­
mie wyborczej wszyscy Niemcy muszą wy­
stąpić. Wielki ideał wszechniemców, obja­
wiający się w przekonaniu, że naród nie­
miecki w Austryi będzie kiedyś połączony 
pod silnem berłem Hohenzollernów z resztą 
narodu niemieckiego, nie będzie w razie ta­
kiego ju n c tim  narażony na zagładę skutkiem 
reformy wyborczej. (Oklaski wszechniemców 
H eil!) . '

P. Stein polemizuje następnie z soeya- 
listami, którym czyni zarzut z tego, że nie 
chcą głosować za wyodrębnieniem Galicyi.

Kraków, 27 marca. (Ted. p ryw .)  Zgro­
madzenie właścicieli księgarń krakowskich 
uchw ali ło , w skutek petycyi współpraco­
wników księgarskich, otwierać księgarnie 
rano o godz. 8, a zamykać o godz. w pół 
do 8-mej wieczorem. W niedziele i święta 
księgarnie będą zupełnie zamknięte. Do u- 
chwały co do czasu otwierania i zamykania 
księgarń jedna firma nie przychyliła się. 
Nowe postanowienia wchodzą w życie z d. 
1 kwietnia b. r. Uchwalono też wznowić
działalność gremium księgarskiego.

W isła od wczoraj opada. Dziś już wo­
da obniżyła się o metr.

W iedeń, 27 marca. W iener Z tg . ogła­
sza: Najj. Pan zamianował radcę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego w Rzeszowie, 
Leonarda Ł u k a s z e w s k i e g o ,  prezyden­
tem krajowego sądu w Krakowie, a wicepre­
zydenta krakowskiego sądu krajowego, W il­
helma S e i d l a ,  radcą Dworu i prezydentem 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

W iedeń, 27 marca. Arcyksiężna Ma­
rya Józefa, Małżonka Arcyks. Ottona, pod­
dała się w sanatoryum Looewgo operacyi 
ślepej kiszki.

W ie d e ń ,  27 marca. Pierwszy szef sek­
c j i  w Ministerstwie spraw zagranicznych. 
Merey, ootrzymał order Żelaznej Korony 
pierwszej klasy, a drugi szef sekeyi, Muller, 
godność tajnego radcy.

Algesiras, 27 marca. (Agencya Hava- 
sa). Delegat austro-węgierski hr. W elsers­
heimb postawił na wezorajszem posiedzeniu 
poprawkę do swojego wniosku w tym du­
chu, że ciału dyplomatycznemu w Tangerze 
przysługiwać będzie prawo kontroli nad po­
licyą za pośrednictwem inspektora. Delegat 
niemiecki Radowitz oświadczył, że kontrola 
stanowi główny punkt jego żądań, i tak, że 
w razie jego odrzucenia, musiałby się co­
fnąć. Rossyjscy delegaci interweniują w spra­
wie rozdziału fortów. Znaczne trudności 
przedstawia sprawa kontroli policyjnej.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w E ossyi.

W arszawa, 27 marca. ( le i .  p ryw a tny)  
Onegdaj aresztowano na odnodze kolei dą­
browskiej pomocnika zawiadowczej stacyi 
Garbatka, Chycińskiego i pomocnika zawia- 
dowczy stacyi Sieciechów, Lisowskiego. 
Obydwóch odstawiono do Radomia.

Warszawa, 27 marca. ( l e i .  p ryw .)  Ko­
m is ja  pracująca w Petersburgu w sprawie 
wprowadzenia języka polskiego do biuro­
wości na kolejach w Królestwie Polskiem 
zakończyła swe czynności bez rezultatu, oka­
zało się bowiem, że zaproszeni przedstawi­
ciele rozmaitych gałęzi administracyi nie o- 
trzymali od władz swych żadnych pełnomo­
cnictw do ostatecznego rozstrzygnięcia spra­
wy. Postanowiono utworzyć w tej sprawie 
komisyę jeszcze liczniejszą.

W arszawa, 27 marca. ( l e i .  pryw). 
Zarząd kolei południowo - zachodnich otrzy­
mał telegraficzne rozporządzenie ministra 
komunikacyi, aby w przyszłości nie miano­
wano Polaków na wyższe urzędy w zarzą­
dzie i na linii

Warszawa, 27 marca. ( Tri. pryw .). 
W niedzielę o godzinie 8 wieczorem patrol 
wszedł do cukierni Pągowskiego na Lesznie, 
zrewidował wszystkich gości i zaaresztował 
wielu z nich. Żołnierze ustawieni przed 
drzwiami, rewidowali wszystkich przecho­
dniów, a w niedzielę i w poniedziałek licz­
ne patrole na  ulicach Warszawy dokonywa­
ły rewizji przechodniów w różnych pun­
ktach miasta.

K am ieniec Podolsk i, 27 marca. (Pet. 
Ag. te l). Wyborcy żydowscy, ufni w znacz­
ną swą przewagę liczebną, starają się prze­
prowadzić tylko kandydatów żydowskich. 
Wśród ludności chrześeiafiskiej panuje z te­
go powodu wzburzenie. Sytuacya je s t  groźna. 
Poczyniono kroki celein zapobieżenia pogro­
mom. W  Kamieńcu, Bałcie i Niemirowie 
znajduje się kilka sotni kozaków. W innych 
miastach i wsiach wyborczych wzmocniono 
straże policyjne. W Kamieńcu położenie jest 
jeszcze z tego powodu bardziej groźne, że 
ludność jest  rozgoryczona faktem, iż onegdaj 
wieczorem żydzi spowodowali wybuch pe­
tardy na ulicy, którą szedł gubernator.

Petersburg, 27 marca. Według ukazu 
carskiego odbędą się wybory do Dumy w 
Estonii 27 kwietnia, w Kurlandyi i Iniłan- 
tach 13 maja.

Petersburg, 27 marca. (Ag. P.). Ce­
lem wykrycia rabusiów, którzy zrabowali 
bank w Moskwie, delegowano naczelnika pe­
tersburskiej policji śledczej, Filipowa, i 8 
agentów departamentu policyi. Agenci war­
szawskiej policyi śledczej, zachęceni wysoką 
nagrodą, oraz liczni agenci zagraniczni pro­
ponują swoje usługi. Przybył do Moskwy 
naczelnik policyi śledczej amsterdamskiej, 
uważany za króla agentów holenderskich.

Moskwa, 27 marca. (P . A .)  Przy wy­
borze dwóch delegatów robotniczych z Mo­
skwy przyszło do starcia. Robotnicy żądali 
upoważnienia do omawiania kwestyj wybor­
czych i chcieli wybrać własnego przewodni­
czącego. Gdy burmistrz oświadczył, że niema 
czasu na mowy, lecz należy przystąpić do 
wyboru, kilku robotników zaatakowało urzę­
dnika miejskiego, którego uważali za poli­
c jan ta .  Wkrótce robotnicy ci opuścili salę, 
poczem wybór odbył się bez przeszkody.

B iałystok, 27 marca. (Pet. Ag. te l). 
Kilku ludzi uzbrojonych w rewolwery w tar­
gnęło w7czoraj do pewnego magazynu, zażą­
dało klucza do kasy, kasę zrabowało i u- 
ciekło.

Ekaterynoslaw , 27 marca. (Pet. Ag. 
tel.). Wczoraj kilka osób wtargnęło do tu­
tejszego biura pocztowego i wezwało urzę­
dnika, ażeby wydał im pieniądze. Urzędnik 
strzelił z rewolweru, nie zranił jednak niko­
go. Napastnicy uciekli, zraniwszy jednak po­
przednio ciężko owego urzędnika.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c l i o w i e e k i .
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r n i a  k a w y
i  s k ł a d  h e r b a t y .  - -'

Ul. E i l lń sk ia g ® , Lwów.
N A D E S Ł A N K .

AMBRE-ROYAL
P .» rC i i iu  a la mi.de

T i n l f i f  ^  Boili6Mr|i to  rtalieus P a r iw  
1 l u i « l loiirnisseiir biwte des conrs eniraiigeres.

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od 3—5 po poł. przy ulicy 

Długosza 9 I. p.
Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 
Maryówka pod Lwowem, gdzie chorych 

przez cały rok przyjmuje.

Pokój kawalerski
z osobnym wchodem, frontowy, na I. 
piętrze, zaraz do wynajęcia. — Ulica 

Kordeckiego 1. 4.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygrana

Sokal i bilion.
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANGUSKIE hum orystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Laaies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia J i e f l e ń s U " .
=  znakomita kawa.  -------

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustni 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinac 
urzędowych od 8 — 3 po poł. A dres: Rzeźni 

miejska, (iabryelówka, we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. m arca 1006.
h o t e l  g e o r g e a .

PP. Hr. W. Młodceki z Monasterzysk, L Sa­
dowski z Królestwa Polskiego, A. Zalutyński z Kró­
lestwa Polskiego, C. Swieżaweki z Rokietnic?, !T. 
Bohdanowicz z Oszeehlib.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Hr. Józef Męeiński z Partyna, T. Prek 

z Pantałowic.
HOTEL FRANCUSKI.

P. E. Pruski ze Strzelbie.
HOTEL VICTORIA 

P. A. Sokołowski z Krakowa.

C  JE >  X  I  
lw ow skie j  Izby handlowej i

K
p rze m ysłow ej

Lwów, dnia 27 maro i 1906. płacą żądają

I .  A kcje za sztukę.
walutą koron.
“K l i T K “ i r

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 5G7 _ 577 _
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ._ _ 195 _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 581 _ 586 _

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińsktego po 500 kor. . 300

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 %  w. a. wy 1. z 10%
0
tJj 111 50

„ „ „ 47, % „ los w 50 1. <£> 100 50 101 20
„ „ „ 4°/0 „ 60 l.po200k. 98 50 99 2U
„ kraj. 4*/a % „ los w 51 1. 101 50 10.2 20

„ 4% „ los w 57 1. •n; 99 — 99 70
Tow. kred. gal. ziem. 4% ( pierw­

sza e w i s y a j ............................... •w* 99 70
^ow. kred. galic. ziewsk. 4% 

los w 417, l a t ..........................
-f i

99 60
4% los. w 56 l a t ..................... fi 98 50 99 20

I I I .  Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu proptn. 4% w. a.

S
O
SŁ

99 30 100
Buków, funduszu propin. 5% w. a. f i 102 60 _
Komunalne Banku kr. 5% (.2 em.) *4 ___

„ „47 ,%  (3em.) N 101 20 101 90
„ „ 4% (4 em.) « 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 98 60 99 30
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n  n n 47l . . . . 100 60 L01 30
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 — 97 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 — 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 250 — 252 —

100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

ii ur* giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 marca 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................99'55 99-75
styczeń l i p i e c ................................99 55 99-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dłu^ państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n .....................................
kw ieeień -pażdziern ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3 2 pr.
„ „ 1S60 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 zł..................
„ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................117 55
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ............................................. 99-60
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 35 100-35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie w.Jne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117'55 118 55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 465'— 469 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

lir. .

10060
10065

157-60 
194 25 
285-50 
285-50 
293---

100-80
100-85

159-60
196-25
287-50
287-50
2 9 4 --

117 75 

99-80

125-25

99-30

126-25

10030

100-30

100-60

100 80

100-50
100-40

Kul. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 4 p r........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r...................... 99’30

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kek. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-60
Kol. Czeskiej euiiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99 80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r....................................................... 99 50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99-40
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................ 99-40 100'40
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 50 119-50
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•—
j, „ „ w wal. kor. 4 pr. . 93 85

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 158-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 2J4-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 212 25

L . Obligaeye indcmuizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  97 75
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  94 65

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................99'60

94-05
160-20
2 1 5 -
213-25

98-75 
95 65

107-50

100-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
(lal. poż. kr. z r. 1893 4 pr...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hi pot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Hal. akc. b. hip. 10 pr prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1.41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

47 , pr. 517, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 etni-

sya 42 łat 47 , p r................................
Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ B „ .  „ „ 1887 4 pr.
„ „ » h „ » 1888 4 pr.
n n f » n ti u 1891 4 pt.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 za 200 z ł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. in. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . ■ .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k........................

płacą żądają

102-25 103-25
98-50 99-50
9 9 - 100—

97-45 98-45

100— 107 70
153-40 154 40

listy  dłużne

9 9 - 100 —
287-75 297-75
291*— 3 0 0 --
102-15 — •—

99-75 100 75
1 1 1 - 112 —
100-25 101-25
98-65 99-65
98-05 99-05
99-60 — ■—
99-76 —-—

101-30 102-30

100-90 101-90
98 35 99-35
99-80 100-80

100-40 101-40

115-75 116-75
115-90 116-90
99-55 10055

100-10 10M 0
100— 100 75
100- - 100-80

91-80 92-80

98-90 99-90

103 — 104-50
99-75 —*—

22-60 34 60
472— 482—
144 — 154 —

78— 84—
9 1 - 97—
0 1 - 64—

109— 179"—

Koronowa waluta. płacą żądał
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 75 5P'i
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 30-50 3250
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 54-— 58'—
Salina 40 zł. mk................................ 208-— 216'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71- — 76 —

K . AKcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 303 25 304 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3045-— 3060'—
Zakł. kred. dla handlu i przern . . 667-75 60875
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 787-— 788'50_
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543 50 545'50
Galic. banku hip. 200 zł........ 566'50 571 •

„ dla handl. i przein. 200 zł. — 19 -̂*— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440-— 441 -

„ Austro-węg. 1400 k..................  1634-— 16435O '
Związku (Unionbank) 200 zł. 561 — 562 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'25 24675
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242-75 243(3?:

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475'— 490" —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 435-— 441 —
Kolai półn. ces. Eerd. 100O zł. mk. 5680"— 5720" —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440-  4501_

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 582 — 583’50
„ wsehod.-galie.-lobaln. 200 zł. . 392 — 400.-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1012-— 1018 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 655-— 658'— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 628'— 639-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 538 25 539 25 
Pragskiagotow. Żelazn, przem. 200 zł. 2640'— 2650 —
Schodnicy 500 kor....................  638-— 6 4 8 --
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•-— —' —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269-— 272—

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 471/, 117-677,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-527, 240-7211,
Paryż za 100 franków . . . .  95721/, 95 85
Petersburg za 100 rubli 57, pr. —
Niemieckie b a n k i ......  117-50 117-80’
Włoskie b a n k i .......................... 95'677, 95 80
Francuskie b a n k i .............................  -_
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-45 95-57 f

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...............................  11-35 11-39 a
Austr. weg. 8 guld. złota moneta — ■— —■------'
2 0 -frankow ka............................... 19-141/, 19'17‘(
2 0 -in a rk ó w k a ........................  • 23-48 23-56
Rosyjski półimperyał . . . — •— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 627, 95 827,
R u b le .................................................... 2-51 2-517,

Licytacye.
L. cz. E. 2695/5 (2S) (2159 8 -  3)

Dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżfej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licytacya realności pod Ik. 346 ‘/« we 
Lwowie położonej, wyk. hipot. 1. 31G Dz. L 
objętej l. orj. 15 ul. Zyblikiewicza wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cjo! j est ocenioną przez egzekucyę, popie­
rający Zakład przy udzieleniu pożyczki na 
250.000 koron, przynależności zaś na 3521 
kor. 20 hal.

Najniższa ceca, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 126.760 kor. 60 b.

Warunki licytacyjne i inne dokunienta 
inożna przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele 111.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją! bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. III.
Lwów, dnia 7 marca 1906.

L. cz. E. 49/6 ( 1) (2272 2— 3)
Na żądanie Julii Kunickiej w Limano­

wej odbędzie się dnia 18 kwietnia 1906 o 
godzinie l  i przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, Nr. biura 8, w Limanowej, 
licytacya 3 8 części realności lwh. 68 1/12 
części lwh. 71, położonej realności lwh. 415 
ks. gr. gm. Starawieś.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3240 koron 33 h.

Najniższa cena wynosi 2160 kor., 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 7 marca 1906.

L. cz. E. 1446/4 (50) (2296 2— 3)
Na żądanie p. S tanisława Lachowicza 

aptekarza w Jaworowie odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1906 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 reliey- 
tacya realności w h l. 1290 ks. gr. gm. J a ­
worów i whl. 463 ks. gr. gm. Czermlawa 
objętych wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z oparkanienia.

Te nieruchomości z przynależytościam 
wystawione na licytacyę są ocenione n 
11.300 kor.

Najniższa cena wynosić będzie połow 
wartości szacunkow ej posiadłości i ich prz 
należytości t. j. 5650 koron poniżej tej i 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z 23 lutego 1905 E, 1446/4 (5) i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane



7
da o dalszych wydarzeaiacli tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tabli- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­

t u  sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
* emuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 14 marca 1900.

ez. E. A. 3517 5 (6 ) (2325)
Dnia 20 kwietnia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33, lieyta- 
cya realności whl. 2541 Stanisławów, skła­
dającej sir l domu lk. !0 /2  przy ul. Woł- 
ezynieckiej obecnie Naczelnej na pbud. 
11 c>4 ! 1 wystawionego i pgr. lk. 1 OSI 2 
Iogrod) ocenionej na 24.2'21 kor. 50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.111 kor.

W arunk i '  licytacyjne, które równo­
cześnie s [ zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 11. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i uie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 10 lutego 1906.

T. cz. E. IX. 202S/5 (§) (2314)
Na żądanie Filii c. k. uprzyw. gal. 

a :c. Banku hipotecznego w Krakowie zastą­
pionej przez adwokata dr. S. Tillesa w Kra­
kowie odbędzie się dnia 14 maja 19 >6 o 
*r<'dz. 10 przed południem w sądzie niżej 

wym ienionym , w sali rozpraw Nr. I. licyta- 
cya realności lwh. 94 i 103 ks. gr. gm. 
Biaski objętych, dłużniczki Magdaleny Schulc 
własnych.

KreTuchomo^ci te wystawione na liey- 
taeyę są ocenione a to 1. realność lwh. 94 
gm. Piaski na 2365 kor., zaś 2. realność 
lwh. 103 gm, Piaski na 5884 kor., przy- 
■i ależności brak.

Najniższa ceua realności 1. wynosi 
1182 kor. 50 hal., zaś realności 2. 2942 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się, 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sąd zie  niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 46.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąuu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
iego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
'iężary na powyższych nieruchomościach bądź 

.Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 15 marca 1906.

L cz. C. 1213/5 (4) (2321)
Dnia 23 kwietnia 1906 o godz, lo 

"fyrzed południem w sądzie niżej wymienio­
n y m ,  w biurze Nr. VI. odbędzie się licyta- 

. ćya realności wyk. hip. 1. 430 gminy l)no- 
niezówka objętej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 25u kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor., po­
niżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ­
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 

'godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. VI.

Takie prawa w obee których niniejsza 
'icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub

„Gazeta Lwowska11 Nr. 71 z

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. E. 201/6 (5) (2320)
Duia 9 marca 1906 o godzinie lo  

przed południem w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 287 i 344 gm. 
Baranów.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. na  300 kor., ad
2 . na 15.000 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor., 
ad 2 . 75t)0 kor., poniżej tej ceuy sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, 13 marca 1906.

L. cz. E. 187,6 (4) (2616)
Na żądanie Banku krajowego we'Lwo­

wie, zastąpionego przez adw. dr. Tadeusza 
Sołowija, odbędzie się dnia 4 maja 1906 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytaeya 
realności objętej whl. 17 ks. gr. gm. Żnia- 
tyn, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z krowy, 2 koni, wozu, pługa i 2 bron, 
na podstawie warunków licytacyjnych, któro 
się niniejszein zatwierdza.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ua 2200 kor., przynale- 
żaośei zaś na 582 kor.

Najniższa cena wyuosi 1854 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Praw a , w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, duia 9 marca 1906.

L. cz E. 134/6 (8) (2318)
Dnia 26 kwietnia 1906 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 4, licytaeya 72/192 części z połowy real­
ności whl. 212 gm. Chudykowce z przyna- 
leżnościaini.

Cena szacunkowa 165 kor.
Najniższa oferta 110 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przeglądu w tutejszym sądzie, Oddz. II.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, 16 marca 1906.

Konkursa.
L. 23.649. (2255 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania zapomogi w kwocie 

200 kor. za rok 1906 z fundacyi jubileuszo­
wej im. Cesarza Franciszka Józefa przezna­
czonej dla galicyjskiej Straży skarbowej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

O zapomogę mogą ubiegać się człon­
kowie c. k. galicyjskiej Straży skarbowej, 
nieurzędnicy, bez różnicy stanu i stopnia, 
którzy z powodu słabości potrzebują dłuż­
szej kuracyi, bądź w domu, bądź w zakła­
dzie leczniczym lub w miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żouaci i obarcze­
ni liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych niemają innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo, wy­
stawione przez c. k. lekarza powiatowego, 
w poświadczenie zwierzchności gminnej co 
do stosunków rodzinnych i majątkowych 
kompetenta i w poświadczenie bezpośredniej 
Władzy przełożonej, stwierdzające rangę i 
pełnienie przez kompetenta czynnej służby, 
należy wnosić do protokołu podawczego c. k. 
Namiestnictwa w' czasie czterech tygodni, \ 
licząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę- 1 
dowej „Gazecie L w o w s k i e j !

dnia 28 marca 1906.

Podania po upływie tego czasu wnie­
sione nie będą uwzględnione.

Lwów, duia 19 marca 1906.

L. 36.114/11 (2304 2— 3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

1. W Krzywczy nad Sanem z pobora­
mi 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służą­
cego w kwocie 266 koron rocznie.

2. W Dąbiu obok Dobczyc z poborami 
8 klasy 4 stopnia, ryczałtem 140 koron rocz­
nie na służącego i ewentualnem w ynagro­
dzeniem 840 K. rocznie za codzienną jazdę 
posłańczą do Dobczyc i zpowrotem.

3. W Zielonej obok Nadworny z po­
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na s łu­
żącego później oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 21 marca 1906.

L. 2287,06 (2324 1 - 3 )
K o n k u r s  

Celem obsadzenia posady dru­
giego lekarza gminnego w Borysławiu, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 15 kwietnia 1906, w któ­
rym kompetenci winni wnieść podania 
udokumentowane po myśli § 7 ustawy 
z dnia 2 lutego 1891 Dz. u kr. Nr. 
17 na ręce Zarządu gminy.

Roczna płaca wynosi 1000 kor.

P.  K.
M.  S.

, L. 3483/6 (2336 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, ewentualnie przy są ­
dzie kolegialnym I. instancyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do 18 kwietnia 1906.

Kompetenci winni w powyższym te r ­
minie wmieść podanie w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyuin sądu krajowego 
wyższego w Krakowie.

Prezydyuin sądu wyższego 
Kraków, dnia 26 marca 1906.

(2257 2— 3)
Konkurs.

Przełożeństwo izr. gminy wyzna­
niowej w Kulikowie rozpisuje niniej­
szem konkurs na dwóch rabinów z sie­
dzibą w Kulikowie.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do Przełożeństwa 
izr. gminy w Kulikowie najdalej do 1 
maja 1906.

O bliższych warunkach i szczegó­
łach tyczących się płacy i dochodów 
ustanowić się mających rabinów poin­
formować się można w kancelaryi pod­
pisanego przełożeństwa.
Przełożeństwo izr. gminy wyznaniowej 

w Kulikowie.

Konkursauschreibung.
Mit Beginn des niiehsten Schuljahres (16. Semptember) werden in der k. u. k. Ma- 

rineakademie zu Fiume voraussichtlich 35 Zóglingsphttze (gauz- und halbfreie A rariale-, 
dann Zahl- und Sliftungpliitze) zu besetzen sein. Unter  diesen gelangt aueh ein halb- 
freier, fooi P ram onstratenserstif te  Tepl fur eine einmalige Besetzung gestifteter Platz 
zur Vergebung.

Der E in tr i t t  findet nur in den I. J ah rgang  statt.
Die allgemeiuen Bedingungen fur die Aufnahme s in d * ) ;
Die ósterreichische oder ungarische Staatsburgerscbaft (Ausliinder bedurfen der 

Allerhochsten Bewilljgung Seiner kaiserlicheu und konigliehen Apostolischen Majestat),
die kórpeniche E ignung sowohl fur die Militiirerziehung ais auch fur kunftige 

Kriegsdienste zur See, ausgestellt im Simie der mit Marinę Normalverordnungsblatt Xj[lL 
Sttick vom Jah re  1902 (an die Kommanden und A nstalten  des k. u. k. Heeres im Janner  
1903) h inausgegtben „Vorschrift zur iirztliehen Untersuchung von Seeaspiranten und der 
Bewerber uin Aufnahme ais Zogliug der Mariueakademie, ais Schiffs-, Maschinen, oder 
Musikjunge",

ein befriedigendes sittiches Betrageu,
das vollendete 14. und nieht uberschrittene 16. Lebensjahr,
die mit befridigendem Gesamterfolge zurtickgelegten Vorstudien, und zwar: die vier 

untereu Klassen einer offentlichen Realschule, eines Gymnasiums oder einer diesen Schu- 
len gleichgestellten Lehranstalt der ósterreiehen-ungarischen Manarchie.

Auf Ararialpliitze kaben ein A n sp ru ch s rech t : Sóhne vou Offńzieren, von M ilitar-, 
Hof- oder Zm lstaa tsbeam ten . Ausser diesen werden a u s n a h m s w e i s e ,  und zwar je 
naeh Bedarf, auch soustige Bewerber fiir die Verleihung von Ararialpliitzen, jedoch nur 
fiir halbfrei derlei Pliitze, in Betracht gezogeu.

Ais Zahlzóglinge konnen Sohne fou Angehórigen der ósterreichisch - ungarischen 
Monarchie iiberhaupt aufgenominen werden, wenn sie den vorgeschriebenen Bedingungen 
entsprechen.

Das Bekóstigungspauschale fiir einen Zahlplatz betriigt derzeit 1600 K., jenes fiir 
einen halbfreien Platz S O K  j i ih r l ie h ; von diesem Bekóstigungspauschale, welches in 
zwei Baten, am 16. September und 16. Marz im vorhinein beim Marineakademiekom- 
mando zu entrichten  ist, werden alle Auslagen fur den Zógling in der Anstalt bestritten.

D ujen igen  Aspiranten, welehe unter den Kompeteuten zur A ufnahm e furgewahlt 
werden, intissen sieh in Fiume einer Aufnahmspriifung unterzieken. Diese umfast a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, c) Geographie uud Geschichte, d) Naturwissenscha- 
f t e n ; diese Gegeustiinde in dem Umfange, wie sie in den ersten vier Klassen einer Mit- 
telschule tradiert werden.

Die Aufnahmsprtifungen beginnen am 10. Semptember, und es werden die furge- 
wiLhlten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume einberufen werden.

Die Ausbilduug in der Marineakademie dauert vier Jah re  Nach befriedigender Ab- 
soh ierung des IV. Jahrganges werden die Zóglinge zu Seekadeten II. Klasse ernannt.

Fiir jeden Zahlzógliug ist im hochsten Jahrgange  mit der letzten Eate des Bekó- 
stigungspauschales auch der jeweilig festgesetzte Betrag fur die Ausstattung, im Falle 
seines Austrittes ais Seekadet, zu erlegen. Die A ustattung der Ararialzóglinge und Stift- 
linge wird vom Ar ar bestritten.

Die Gesuche um Aufnahme in die k. u. k. Marineakademie sind an das „k. u. k. 
Reichskriegsministerium, Marinesektion, W ieu“ zu richten  und jene von im Staats(Hof) 
dienste stehenden Personen durch die vorgesetzte Behórde und von Privatpersonen durch 
das nilchste Milittirplatz-, Stations-, Ergiinzungsbezirkskommando einzusenden. Dieselben 
mussen bis liingstens 31. Juli — die Gesuche im Verleihung des halbfreien, vom Stifte 
Tepl gestifteteu Platzes bis 30. Jun i — beim Reichskriegsmiuisterium, Marinesektion, 
eingelangt sein, und konnen spiiter eintreffende n icht beriicksichtig werden.

Den Gesuchen sind beizulegen :
1. Tauf(Geburts)schein,
2. Heimatsscheiu,
3. militariirzliihes Zeugnis,
4. Impfungszeugnis, fals die Impfung nieht iin iirztliehen Zeugnisse bestatigt ist,
5. samtliche Studienzeugnisse der Mittelschule, m it Einschluss des Zeugnisses des 

letzten Semesters.
Die Ausstellung von Reversen wegen U bernahm e der Verpllichtung zur Ableistung 

der Prasenzdienst-verliingerung wird nich gefordert, da dieser Verpflichtung durch die 
W ehrgtsetze ausgesprochen ist.

Wien, im F ebruar 1906.

Yorn k. u. k. R eiehskriegsin in isterium , M arinesektion.

*) Die gedruckten vollstiisdigen Aufnahm sbedingungen sind durch L. W. Seidel & 
Sohn in Wien zu bezieben und werden auch vom Reichskriegsministerium, Marinesection, 
vom liafenadmiralate in Pola, Seebezirkskommando in Triest und Marineakademiekom- 
mando in Fiume auf Yerlangen verabfolgt.
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Wyroki prasowe.
31. 67. (3278)

®a3 f. f. SanbeS* at§ 5|kcf5gerid)t in 
2Ticft f)at mit bem (Srfenntmffe Dom 20 SDłiir  ̂
1906, !Ur. IX. 12/6, bie 2Bpitcrt>ec6veitung 
ber SRr. 9812 ber ^eitfdjrift: „L’Ind ipendeute“ 
nom 17 3Rarj 19' b toegen ber ©telle Don 
„Sminuito dunque“ bi§ „piu ehe tali quali 
sono"1 beź 3lrtifelS : „La line dellTlusione di 
uiTillusione" nad) § 65 a ©t. &. oerboten.

2)a§ f. f. ®ret§* al§ iJSrejijgeridjt in 
$bniggrdj) l)at juit bem ©rfenntniffe Dom 20 
2Rdrj 1906, ^Sr. IV. 1 2 6 ,  bie 2BeiterDcrbrei= 
tung ber Sir. 6 ber geitfdjrift: „Cesky Ven- 
kow* Dom 17 2Rdrj 19' 6 megen ber ©telle 
Bon „Prokliaame* bi§ „rozkozy" be$ 21rti= 
fclS; „Miiitarisinus“ nad) Slrt. IV. be£ @e= 
fe§e§ Dom 17 ®ejember 1862, 31. @ 331. iRr. 
8 ex 186B, Derboten.

31. 69. (2303)
3m iRamen ©einer HRajeftat beg $aijer3!

2)aS f f. 2anbe§gerid)t 2Bien al§ ijkefj* 
geridjt f)at mit ©rfenntnfj Dom 22 SRar̂  
1906, ipr XXXV. 49,6/4, auf 31ntrag ber f. !. 
©taatSantoaltfdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber 
in ber SRr. 23 ber periobijdjen 25mcffd)rift; 
,,S?iferifi" Dom 22 2Rdrj 1906, 46. Safjrgang, 
in ber SUaftration anf ©eite 1 mit ber Uber= 
fdjrift: „31uf ben 2eim gegangen" ba3 23erbre=
d)en nad) § 64 ©t. @. begrilnbe unb e3 toirb 
bie Don ber f. f. ©taat$an)Daltfd)aft Derfiigte Sc* 
fĄlagnat)me nad) § 489 ©t. S- O. beftatigt, 
nad) § 493 ©t. 0 .  baź SSerbot ber 2ĆBeiter=
Derbreitung biefer Śrucffdjrift auSgefproĄen unb 
gemajj § 37 iJSr. auf bie 33eruid)tung ber 
faifierten ffijemplare erfannt

JSien, am 22 TRurj 1906.

25a8 f. f. SanbeS* ais 5prejjgerid)t in 
2/rieft t>at mit bem Srfenntniffe Dom 22 2Rarj 
1906, ipr. IX. 13/6, bie UBeiteroerbreitung ber 
!ŚRr. 9814 ber •' „L ln d ip e n d e n te 11
Dom 20 ilRurj 1906 megen DeSŚlrtifelS; „Unaso- 
lennita  a Venezia“ nad) § 65 a ©t. Derboten.

I)aS f. f. JheiS* ais ?gre|gerid)t in 
Dłonigno fiat mit bem Srfenntniffe Dom 22 
HRćirj 1906, ifSr. V. 9 6, bie 3BeiterDerbrei= 
tmtg ber 9 l r . i l  ber 3eitfdjrift; „La Terra d’l- 
stria  (II P ro le tario )“ Dom 17 2Rdrj 1906 me* 
gen ber ©telle Don „ 8e la notizia“ biS „Or- 
gano degli Antiserait i“ beS SlrtifelS; „11 
successore al Trono e la riforma eletorale11 
nad) § 64 ©t. @ Derboten.

DaS f. f. KreiS* al« ^refjgeridjt in 
Sbniggrają (jat mit bem (Srfenntnifje Dom 21 
SRdrj 1906, ipr. IV. 11/6, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber )Rr. 27 ber 3 ctt1ĉ r T̂t: »^ase obra­
na* Dom 16 3Rdrj 1906 megen beS Slrtifelg: 
„Lidske obeti u starych zidu“ nad) § 302 
@t. ©. Derboten.

25aS f. f. 2 anbe$* ais fJSrefigerid)t in 
S r i inn  £)at mit bem (śrfenntnifje Dom 17 
3Rdrj 1906, f)3r. I. 15 6, bie SBeiteroerbret* 
tung ber 9lr. 62 ber 3 tRiJ)t ift : „Bovnost“ 
Dom 16 2Rdrj 1906 megen ber ©telle poit „K 
rekrutum promluvil“ biS „zivot o lup u j i !“ beS 
SlrtifelS: „Kurim“ nad) § 305 ©t. &. Derboten.

25aS f. f. 2anbeS* ais iprefjgerićbt in 
93riinn pat mit bem Srfenntniffe Dom 22 2Rdrj 
1906, f}3r. I. 17/6, bie 2BeiterDerbreitung ber 
jmeiten 3luflage ber iRr. 5 ber 3 ê i ^ r ‘f l : 
„Brnensky D rak“ Dom 1 IDidrj 1906 megen 
ber ©telle Don „Zid vyssava“ bis „si była 
nasadila“ bann Don „iNebot koho chee“ biS 
nemuze byti ani rec i“ beS BeitartifelS: „Da 
se antisemitismus srovnati s kręstanskou 
laskou k bliznimu, ci snad jest proti niV“ 
nad) § 24 ifir. ©. Derboten.

$a8 f. f. tre is*  ais fprepgeridjt in 
Sieutitfdpein fjat mit bem ©rfenutnifje Dom 20 
3Rarj 1906, ifir. 9 6, bie SBeiterDerbreitung ber 
iRr. 11 ber ^^Odjcift: „Lubina“ Dom 17 
2Rdrj 1996 megeu beS SlrtifelS: „Pro zlocin 
urazky" nacp § 305 ©t. Derboten.

Kuratele.
L. cz. P  205/5 (1) (2244 3 - 3 )

Nykoł§ Didyka Dmytra z Podwerbiec 
uznano marnotrawnym.

Kuratorem -jego ustanowiono Józefa 
Stadnyka z Podwerbiec.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 30 października 1905.

L. cz. P. 48/6 (2) (2247 3 - 3 )
Marya zam. Sydor z Bortiatyna uznana 

m arnotrawną
Kuratorem jej ustanowiono Oresta Ta- 

rasowicza z Bortiatyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Sądowa Wisznia, dnia 2 marca 1906.

L. cz. P. 255/5 (1) (2245 3— 3)
Annę z Wawrymaków Dolińską z Ober- 

tyna uznano umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Doliń­

skiego z Obertyna.
0 . k. sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 29 grudnia 1905.

L. cz. P. I I I  4/6 (10) (2299 1 - 3 5
W incenty Ohodyniecki z Hnilcza uznany 

został uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach z duia 10 lutego 1906 1. czyn. 
ewc. IV 36/6 za marnotrawnego a kuratorem 
jego jes t  Ignacy Kwaśniak z Hnilcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20 lutego 1906.

L. cz. L. 11/5 ( 6) (2274)
Za chorego na umyśle uznano Hrynia 

Juzków w Stronnie.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Andrunewczyna w Stronnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Podbuż, dnia 30 stycznia 1906.

L. cz. P. 17/6 (2271)
Za marnotrawcę uznano Józefa Kruka 

w Jaśniskach.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Kołpaka w Jaśniskach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 24 lutego 1906.

L. cz P. VII 41/6 (7) (2268)
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Komanów w Burczycach starych.
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 

Bilaka w Burczycach starych.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 19 lutego 1906.

L. cz. P. 7,6 (9) (2293)
Za umysłowo niedołężnego uznano J ę ­

drzeja Gąsienicę w Ratułowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Sze- 

ligę w Ratułowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 7 lutego 1906.

L. P. V 25/6 (2) (2319)
Za marnotrawcę uznano Alojzego Szul- 

desa w Rusowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Leńko P iotra  w Rusowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Śuiatyn, dnia 23 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 283 6 ( 2) (2308)

Przeciw Iwanowi Wakalukowi Dmytra, 
którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez powiatową kasę oszczędności 
w Śniatynie pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 30 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 5 lutego J 906. Ow. 2b3/b.

Celem strzeżenia praw Iwana Waka- 
luka Dmytra ustanawia się pana dr. Trylow- 
skiego adwokata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 22 lutego 1906.

L. cz Cg. I. 44,6 (2) (2309)
Przeciw Katarzynie z Książków Gizow- 

skiej z Parkosza, której miejsce pobytu jest  
mezuaae, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Walentego 
Maziarka z Parkosza pozew o 20 ij0 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczo­
ną została I. audyeneya na dzień 18 kwie­
tnia 1906 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw powyższej po­
zwanej ustanawia się pana adw. dr. Psar- 
skiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższą pozwaną w rzeczonej sprawie na
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 9 marca 1906.

L. 38941.
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
22 marca 1906 L. 12664, normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do Królestw i krajów re ­

prezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na W ę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w'myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2 ., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz.
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest  wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W myśl tego jes t  zakazane:

1. Z W ęgier:

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
wej wprowadzanie zw ierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i ś w iń ) :

komitat B e k  e s ,  powiat sądowy Be- 
k e s : z gminy B ek es ; powiat sądowy Bekes- 
e sa b a : z gminy Bekesesaba; powiat sądowy 
Gyula : z gminy Gyulavar i z miasta Gyula: 

komitat K e j  e r ,  powiat sądowy Ado- 
n y : z gminy Ercs i ;  powiat sądowy Sar- 
bogard : z gmin Hercegfalva, Igar, Sarszent- 
miklós ; powiat sądowy Szekesfehervar ; z 
gminy Gardony ; powiat sądowy Val; z g m i­
ny Many;

komitat H e v e s, powiat sądowy Heves : 
z gminy Kiskbre;

komitat J a s  z-N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszakozep : z gminy Tiirok- 
szentm iklos;

komitat K o l  o sz ,  powiat sądowy Me- 
zooriuśnyes : z gminy MezósziWas ; powiat 
sądowy M ó e s : z gminy M ó es ; powiat sądo­
wy N agysarm as: z gminy Katowa;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal- 
góc: z gminy Neineskiirt;

komitat P o  z s o n y ,  powiat sądowy 
Nagyszom bat: z miasta Nagyszombat;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy Tab : 
z gminy Varoshidveg;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
fo ldvar: z gminy B ólcske; powiat sądowy 
Simontornya: z gminy Palfa ;  powiat sądo­
wy Tam as: z gram Majsamiklósvard, Kanya;

komitat T o r  d a -  A r a n y  o s  . powiat 
sądowy T orda: z gminy Bagyon;

komitat T o  r o n  ta, 1, powiat sądowy 
Baniak : z gminy T o lv ad ia ; powiat sądowy 
Pardany : z gminy Osebza;

komitat V a s ,  powiat sądowy Szom- 
b a th e ly : z gminy A lsószilvagy;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
E n y in g :  z gminy Lepseny;

komitat Z e m p l ś n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gminy Sarospatak;

b) z powodu pomoru świń wprowa­
dzanie świń:

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed : z miasta Vizakna;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo­
wy Titei : z gminy T i te l ;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gminy Szilagy ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Garam- 
szen tkeresz t: z gminy Apathegyalja;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyo- 
ma : z gminy Gyoma ;

komitat B e s z t e r e e - N a s z ó d ,  po­
wiat sądowy Bessenyó: z gminy Zselyk;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes: z gmin Meziad, Papmezószelistye; po­
wiat sądowy Vaskóh: z gm in Leheeseny, 
S zerbesd ;

komitat G ó m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Rozsnyó: z gminy Lucska;

komitat II a j  d u ,  powiat, sądowy Haj- 
dńbósziirmeny: z gmin Hajdudorog, Teglas 
i z miasta Hajdubószormeny;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Kor- 
pona : z gm in}1 L i tv a ;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy: 
Hiitszeg: z gmin Jovalcsel, Kitid, Luukauy, 
Mśosó, Nalacvad, Olatibrettye, Zeykla lva;

komitat J a s z - N a g y - K u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gmin Kende- 
res, Tiszaderzs, T iszaszentim re;

komitat K i  s - Ki i  k iii l ó ,  p o w ia t są­
dowy Dicsószeiitn.arton : z gminy Aduiuos;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy A 1- 
m as:  z gm iny . D ra g ; powiat sądowy Gyalu: 
z gminy Gyaiu; powiat sądowy Nadasm ent: 
z gmin Bogarielke, M agyarszentpal;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy E a e s e t : z gmin Bozsur, Eorasest, 
Kossora, Zold; powiat sądowy Jam  : z gmin 
Berhstye, Vranyuc; powiat sądowy Moldo 
wa: z gminy Belebreska; powiat sądowy 
Orarica: z gminy Kakova; powiat sądowy 
Resica: z gminy Tirnava; pow iat sądowy 
Temes : z gminy Gavosdia.

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Izavblgy : z gminy J ó d ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powat są­
dowy Maros-alsó: z gmin Kelementelke, 
Mezbmadaras; powiat sądowy: Maros-fel-

só : z gminy Mezópagocsa; powiat sądów;- 
Regen a lsó : z gmin Erdószengyel. Hót- 
biikk,  Kincses, ISzentmihaly; powiat sądo­
wy R egen-lelso: z gminy Liget;

komitat N a g y  K u k i i l l o ,  powiat są­
dowy Kóhalom: z gminy D atk ; powiat są­
dowy M edgyes: z gminy Medgyes ;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gmin Gacs, Podreesany, P raga ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
seku jvar: z gminy Szentinihalyur; powiat 
sądowy N agytapolcsauy: z gminy Onor ;

komitat P o  z s o n y, powńat sądowy N a­
gyszombat: z gminy Szomolany;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
D adafelsó: z gminy Nagyfalcu; powiat są­
dowy K isvńrda : z gminy Auarcs, Kisvarda, 

komitat S ze  b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gtnin Nagytalmacs, Resinar 
Vesztćny; powiat sądowy Nagyszeben: 
gmin N ag jszeben ;  powiat sądowy U je g y lw  . 
z gmin Alcina, Bendorf, Vurpód;

komitat Ś z e p e s ,  powiat sądowy L • 
ese : z gmin L ócse ; powiat sądowy Igló: ’ 
gminy Denesfa lu ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Csakigorbó; z gmin Cseraek, Kóló- 
zua, Nagylózua, Seinesnye;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Ee- 
h e r tem plom : z miasta Eehertem plom , po­
wiat sądowy Kozpont: z gmin Giroda, Ro- 
m anszen tm iha ly ; powiat sądowy Kubin- 
z gminy Temeskubin; powiat sądowy Uja- 
rad :  z gminy F iiskut; powiat sądowy Vin- 
g a : z gmin Orcyfalva, Romanbencsek;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy A lsó ja ra : z gminy Alsójara, B erkes , 

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
M ódos: z gm iny M acedonia; powiat są­
dowy Nagybecskerek; z gmin Begaszent- 
gyńrgy, LukacsfaLa, Perlasz, Torontalerzst- 
betlak; powiat sądowy Torókbecse: z gmi­
ny Torok-becse;

komitat Turbo?, powiat sądowy Szent- 
m artonb la tn ica : z gmin Krpelan, Turócszent 
marton;

komitat C n d y a r h e l y ,  powiat sądo­
wy Homoród: z gmin H om oródalm as;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Bodrogkbz: z gminy V eke;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Besz- 
tercebanya : z gminy Bezstercebanya; powiat 
sądodowy Zólyom : z gmin Ujmogyoród, Zó- 
łyom lukó;

jakoteż z municypalnych miast Kolozs- 
var, Temesvar, Z om uor;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
wprowadzanie świń:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Radna: 
z gminy Berzova; powiat sądowy Namesztó: 
z gminy Rabocsa;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Zsablya: z gminy Zsabiya;

komitat B o r  s od ,  powiat sądowy Ozd : 
z gmin N adasd;

komitat B r a s s ó ' ,  powiat sądowy Fel- 
v id e k : z gminy B rassó ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
F ogaras  : z gminy F o g a ra s ;

komitat H a r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
Seps: z gminy Uzon;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
n y ó k : z gmin Csab, Kiscsalomia, Leszenye ;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k  
powiat sądowy Tiszafelsó: z gminy Kun- 
h eg y es ;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Na­
dasm ent:  z gminy Tiire; powiat sądowy 
Nagysarmas z gminy Osehtelke_;

komitat K r a s s ó - S z b r e n y ,  powiat 
sądowy Maros: z gmin Kapolnos, Osztrov, 
T em eres t ;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Marosfclsb: : z gminy Koronka;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Gacs : 
z gminy Gacs;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy N y­
itra z gminy Kalasz; powiat sądowy Post- 
j e n :  z gmin Pbstyeu, W ittenz;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
D a d a f e l s ó :  z gminy Vencsello;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gbl- 
niebauya: z gminy Sred le r ;  powiat sądowy 4 |
Szepesvaralja: z gminy Grancspetróe, Krorn- 
pach;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Uja- 
rad : z gminy Fibis ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy M arosludas: z gminy Mezószakal; ’ 

k o m i t a t  T u r o  c, powiat sądowy Mo- 
sócznió: z gmin Dubovó, Kiscsepcseny, La- 
szlófalu, Szlovan;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy 
Sarospatak; z gmin Tiszakarad;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Zó- j
lyom: z miasta Zólyom; '

jakoteż z municypalnych miast Maros- 
Tasarhely, Sslmec-es Belabanya;

d) z powodu ospy u  owiec, wprow a­
d zan ie  owiec:

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są- ,
dowy Topolya: z gminy Topoiya;

k om itat K i  s -K li  k u l  lo ,  p ow iat sądo- (
wy D ic sb sz e a tm a r to n : z gm in  Adamos, D e s- j .
fa lv a ; p ow iat sądowy E rzseb etyaros z g m i- I 
ny Hótur;  « 1



komitat K r a s  s ó - Sz 5 r  ś n y ,  powiat 
sądowy Teregova: z gmin Kornya, Lunko- 
v ic a ;

komitat M a r o s -  l o r d a ,  powiał, są­
dowy Maros-alsó: z gmin Mezoband. Mezó- 
p a n it:  puwiat. sądowy MaroUelso: z gmin 
Bós, Jedd, Kai. Mezópagoes*, Nagyadorjauu 
N y o ina t: powiat sądowy Nyńradszereda: z 
gmin Csikfa!va, Erdószentgyórgy. Geges, 
Kibed, Markod. Rigmany, Sórarad, S z o ra ta ;

komitat S z o  1 n o k  - D o b o k a, powiat 
sądowy D es: z gminy Kissomkut; powiat 
sadowy K ekes : z gminy Gente;

komitat T o  me s ,  ' powiat sądowy Fe- 
Lórtemploiii: z gminy Jaszenova ; powiat są­
dowy Vinga: z gminy Monostor;

komitat T o r  d a - A r a n y  o s, powiat 
sądowy Felwinc: z gminy K jro se d ; powiat 
sądowy M aroslm las: z gminy Marosbogat;

komitat T u r ó c .  powiat sądowy Szent- 
martonblatm ca: z gminy Turan ;

komitat U d v a r h e l y .  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin Bózód, Bozódujfa- 
lu, Osób, Eulaka, Gagy, Martonos, Nagyke- 
de, Nagysolymos, Rava, Szekeiyszallas, 
Szentabraham, Y ćcke ; powiat sądowy Ud- 
yarhely: z gmin FelsosófaHa, Kapolnasolah- 
falu. Kecsetkisfalud, Parajd, Szentegyha- 
zasolahtalu;

e) z powodu zarazy stadniczej wpro­
wadzanie zwierząt jednokopytow ych (ko­
ni, osłów, mułów miiłooslów): *j

komitet Z al a. powiat sądowy Letenye : 
z gminy L e ten y e ; powiat sądowy Perlak : 
z gmin Alsódomboru. Alsóniihalyovec, Csu- 
kovec, L)raskovec, Di;ivaegyhaz, Hermusovee, 
Juresevec, Murakiraly, Muravid, Opporovec, 
Perlak, Podbreszt, Szentmuria.

2. Z  K roacyi-Slaw onii:
a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 

wej wprowadzanie zwierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz, i świń):

komitat V i r o v i t i c a ,  powiat Virovi- 
tica: z gminy V irovitica;

b) z powodu pomoru świń wprowa 
dzanie świń:

komitat L i  k a - K r  b a v a, powiat Ko- 
renica: z gminy Bunić, Korenica; powiat 
O toćac: z gmin Brlog, Siuac, Vrhovine; po­
wiat Peruśic: z gmin Pazariste (Klanac), 
P e ru ś ic ;

komitat S r i e m ,  powiat Stara Pazova; 
z gmin Novi S lankamen; powiat Vukovar: 
z gminy Bobota;

jakoteż z municypalnego miasta Zemun;
c) z powodu zarazy stadniczej wpro­

wadzanie zw ierząt jednokopytowych (ko­
ni, osłów, mułów, m ułoosłów ): *)

komitat Z a g r e b ,  powiat Sweti-Iwan- 
Z e lina : z gmin Kasina, Moravee-Belowaru;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powo­

du zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje 
się nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:

u) z powodu zaw leczenia zarazy py­
ska i racic zakaz wprowadzania zw ierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i 
św iń ) ;

z następujących powiatów sądow ych : 
Bessenyo, Jad, łącznie z miastem Besztercze 
(komitat Besztercze Naszód), Betlen (komi­
ta t  Szolnok-Dobokaj;

z powodu zawleczenia pomoru świń  
zakaz wprowadzania swń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Ftizer, Góncz, Kassa, Szikszó, Tor- 
na (komitat Abauj-Torna), ALincz łącznie z 
miastem Gyulafehervar, Balazsfaha, Magy- 
arigen, Nagyenyed łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Alsó-Feher), Arad 
Borosjeno, Borossebes, Elek, Kis-Jono. Nugy- 
halmagy, Pecska, Ternova, V ilagos, (komitat 
Arad) Apatin. Baja Bacsalmas, Hodsag. 
Kula, Nemetpalanka, Topolya, Ujvidek, Zenta 
łącznie z miastem te) samej nazwy, Zom- 
bor, (komitat Bacs-Bodrog), Baranyavar, He- 
gyhat, Mohacs, Pćcs, Siklós, Szent-Lórincz 
(komitat Barany a), Lćva, łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat BarsJ, Bekćs, Be- 
kes-Csaba, Gyula, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Orozhaz, Szaryas, Szeghalom (ko­
mitat Bekes), Fek idók , Latorcza, MezO- 
kaszony, Munkacs, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Szolyya, Tiszahat, łącznie 
z miastem Beregszasz (komitat Bereg), 
Naszód (komitat Besztercze-Naszód), Bel, 
Beretyó-Ujfalu, Gseffa, Lerecske, Elesd, E r-  
Mihalyfalya, Kospont, Magyar-Csćke, Mar- 
gitta, Mezo-Keresztes, Nagy-Szalonta, Sarret, 
Szalard, Szekelyhyd, Tenke, (komitat Bihar), 
Eger, M-ziicsat, Miskolcz, łącznie z miastem 
te] samej nazwy, Szendró (komitat Borsod), 
Battonya, Kovacshaz, Kózpont łącznie z mia­
stem Makó, Nagylak (komitat Csanad), Cson- 
grad, Tiszauinnen, Tiszan-Tul, łącznie z mia­
stem Szentes (komitat Gsongrad), Esztergom, 
łącznie z miatem tej samej nazwy, Parkany 
(komitat Esztergom j  Adony, Mór, Sarbogard,

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj­
skowych.

Szekes-Fejervar, Vśl (komitat Fejer),  Rima- i 
szecs, Rimaszombat, łącznie z miastem tej 
samei nazwy, Tornalia (komitat Gómor-Kis- 
Hout), Puszta, Sokoróalja, Toszigetcsilizkoz, 
(komitat Gyór). llajdu-Szohoszló łącznie z 
miastem tej samej nazwy, kozpont (komitat 
Hajdu), Eger, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Gyóngyos łącznie z miastem tej sa ­
mej nazwy, IJatvan, Heves, Petervasar, Ti- 
sza-Fiired (komitat Heves). Ipolysag, Szob 
(komitat Ilont), Aigyógy, Bnid, l)ćva ł ą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, llunyad 
łącznic z miastem Yajda llunyad, Kórósba- 
nya, Maros-Iiiye, Szu*zvaros, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Htinyad), 
Alsó-J.i z;ig, Alsó-Tisza, Felsó-Jaszsag, ł ą ­
cznie z miastem Jasz-Bereny, (komitat Jasz- 
N agy-  Kun-  Szolnok), Hosszusszo, (komitat 
Kis Kuktilló), Koloszvar, łącznie z miastem 
Kolosz, (koiuitat Kolosz), Gsallókcz, Gesztes, 
Ud\ard (komitat Komarom), Bóga, Bogsau, 
Be.soyies. Karńnsebes, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Lugos łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ursova, Teregova (komitat Krassó-Szo- 
reny), Huszt, Sziget, łącznie z miastem Mara- 
rnaros-Sziget, Taraczviz, Tecsó (komitat 
Maramaros), Magyaróvar, Nezsider, Rajka 
ękomitat Moson), Balassa-Gyarmat, Fiilek, 
Losoncz, łącznie z miastem tej sainej na­
zwy, Nógrail, Szecseny, Szirak (komitat Nó- 
grad) Nyitrazsambokret, Szakolcza, łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Nyitra), 
Abony, łącznie z miastami Ozeglód (  Nagy- 
Kórós, Alsó-Labas, l)unavecse, Gbdblló, Ka- 
locsa, Kiskórós, łącznie z miastem Kiskun- 
halas, Kis Kua-Felegybiiza, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Kun-Szent-Miklos, 
Monor, Nagy-Kata, Pomaz, łącznie z miastem 
Szent-Eudre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskuri), Alsocsallókoz, Felsoczallókóz, 
Pozsony, łącznie z miastem Szentgyórgy (ko­
mitat, Pozsony), Alsotarcza, Felsótarcza, -̂łą­
cznie z miastem Kizseben, Makovitza, Siro- 
ka łącznie z miastem Eperjes, Szekcso, łą ­
cznie z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat 
Saros), Barcs, Gsurgó, Igal, Kaposvar, łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Lengyel- 
tót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetvar, Tab, 
(komitat Soiuogy), Gsepreg, Gsorna, Felsó 
pulya, Kapuvar, Kismarton, łącznie z m iasta­
mi Kismarton i Ruszt, (komitat Sopron), 
Alsó-l)ada, łącznie z miastem Nyiregybaza, 
Nagy-Kalló, Ńyir-Bator, Tisza, (komitat Sza- 
bolcs), Csenger, Erdód, Fehergyarmad, Mó- 
teszalka, Nagy-Banya, łącznie z miastem Na- 
gy-Banya i Felsó-Banya, Nagy-Karoly łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kńl, Szatmar, Szinyer-Yaralja (komitat Szat- 
msir).' Śzaszsebos, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Bzeben), Kraszna, Sziliigyeseh, 
Szilagy-Somlyó, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Tasnad, Zilah, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibo, (komitat Szilagy), Be­
tlen, Lees, łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kekes, Magyarlapos, Nagyilonda, Sza- 
mos-Ujyar, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Szolnok Doboka), Buzias, Gsakoya, 
Detta, Lippa, Rekaz, Versecz, (komitat Temes), 
Dombovar, Dunafóldyar, Kozpont, Simontor- 
nya, Tamas, Yólgysek (komitat Toina), Fel- 
vincz, Torda, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Toroezkó (komitat Torda-Aranyosą, 
Baniak, Gsene, Nagykikinda, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Nagy-Szentmiklós, Par- 
dany, Perjamos, Tórokkanizsa, Zsombolya (ko­
mitat Torontal), Ban (komitat Trencsen), Ti- 
szaninnen, Tiszantńl, (komitat Ugocsa), Kapos, 
Szcbrancz, Ungvar. łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Ung) Celldómolk, Kónnend, 
Koszeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Sarvar, Szombatbely, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), Devec- 
ser, Enying, Papa, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Veszprem, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Veszprem), 
Also-Lendya, Gsaktornya, Kanizsa, łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthcly, Letenye, 
Nova, Pacsa, Perlak, Siinicg, Tapolcza, Zala 
Eger-zeg, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zuia-SzeJit-Grót (komitat Zala), Galezecz, Ho 
monna, Nagyinilnily, Szereucs, Sztropko, To- 
kay, Varannó (komitat Zeinplen), jakoteż z 
municypalnych miast Baja, ILbreczen, Gyor, 
Hódmezóyasarhely, Kassa, Keeskemet, Ko­
marom, Pozsony, Szabadka, Szatinar Neineti, 
Szeged.

2. Z K roacyi-Slaw onii.
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania świń z następujących powia­
tów: Belovar, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Ćazma, łącznie z miastem Ivanee, 
Gareśniea, Gjurgjevac, Grubiśnopolje, Kopri- 
vnica, łącznie z miastem tej samej nazwy, Kri- 
żevci, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Kutina (komitat Belovar Kriżeyc:), Ogulin, 
Slunj, Vojnić, VTrbovsko (komitat Modrus-Rie- 
ka), Brod, łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Daruvar, Novska, Pakrac, Pożoga, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Pożegaj,
J lok, Irig, Mitrovica, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Ruina, Viukovci, Zupanje, (ko­
mitat Sriem |S J rjn*euJ) lvanec, Klanjec, 
Krapina, Ludbneg, Novimarof, Pregrada, 
Yarażdin, Zlatar (komitat Varażdin), l)jako- 
vo, Miholjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, 
Virovitica (komitat Virovitica), Dugoselo,

Glina, Karlovac, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kostajnica, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Petrinja, łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Pisarowina, Sisak, łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Stubica, Sveti-Ivan- 
Zelina, YelikaGorica, Yrginmost, Zagrzeb 
(komitat Zagrzeb), jakoteż z municypalnych 
miast Osiek, Yarażdin.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak :

a) z powodu zarazy pyska i racic 
w granicznym powiecie Rajka (komitat Mo­
son) na Węgrzech zakazane jest wprowa­
dzanie zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń),

b) z powodu pomoru w powiecie są­
dowym Felsóór (komitat Yas) na Węgrzech,
i w powiatach Gospić, łącznie z m iastem ' 
Karlobag (komitat Lika-Krbava), Sainobor 
(komitat Zagrzeb) w Kroacyi-Slawonii zaka­
zane jes t  wprowadzanie świń,

c) z powodu róży wąglikowej w po­
wiecie sądowym Szepesszombat, łącznie z 
miastem Poprad (komitat Szapes) na Wę­
grzech zakazany jes t  przywóz świń,

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa: Benkowac, Bruck 
nad Litawą, Gurkfeld, Hartberg, Nowy Targ 
i Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzania winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadnia­
jące, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejonach 
gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 dni 
przed wysłaniem dotyczących zwierząt nie 
panowała żadna choroba stadna, któraby się 
mogła udzielić tym zwierzętom i względem 
której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ile by nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozpo­
rządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 1., 7. i 14. marca 1906 L. 9174, 
10.184 i 11.722, ogłoszone tutejszemi ob­
wieszczeniami z 4., 8 . i 16. marca 19o6 L 
28.334, 31.125 i 34.921 („Gazeta Lwowska11 
z 6 ., 10. i j 8 . marca 1906 Nr. 52, 56 i 
i 63).

Przekroczenia niniejszego zakazu ka­
rane będą według §§ 44 i 45 ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46 
ustawy z dnia 29. lutego 1880 (Dz. u. p. 
Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 marca 1906.

L. 258/06 (2333 1 - 3 )
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkieh tych, którym w myśl ustępu
I. §. 25 ust. not. na mocy ustawniczego 
prawa zastawu zaspokojenie z kaucyi służ­
bowej ś. p Juliana Celewicza, byłego c. k. 
uotaryusza w Ubnowie się należy, aby pre- 
tensye swe do podpisanej c. k. Izby nota 
ryalnej w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
trzeciego umieszczenia tego obwieszczenia 
tem pewniej zgłosili, ileże po upływie tego 
terminu nastąpi zezwolenie na wydanie kau­
cyi bez względu na późniejsze zgłoszenie.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 marca 1906.

L. 443/16. (2334 1 - 3 )
G. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którym w myśl ustępu
1. §. ust. not. na  mocy ustawniczego prawa 
zastawu zaspokojenie z kaucyi służbowej śp. 
Eugeniusza Kuryłowicza, byłego c. k. nota- 
ryusza we Lwowie, tudzież z kaucyi ustanowio­
nego po śmierci tegoż notaryusza substytuta 
AleksandraDziedzickiego się^ależy, aby pre- 
tensye swedopodpisanej e.k. Izbynotaryainej 
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od trzeciego 
umieszczenia tago obwieszczenia tem pewniej 
zgłosili, ile że po upływie tego terminu na 
stąpi zezwolenie na wydanie kaucyi bez 
względu na późniejsze zgłoszenie.

C. k Izba notaryalna.
Lwów, dnia 17 marca 1906.

L. cz. C. I. 407/5 (24) (2815 )
Nieobecnemu Albinowi Sossnie przed­

tem w Siankach ma być doręczoną uchwała 
końcowa z 9 listopada 1905 C. I. 407 5 (16) 
i uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sam­
borze z 9* stycznia 1906 R. 995/5 (1) doty­
cząca sprawy prowizoryalnej Stanisława i 
Wandy Stroińskich przeciw Edmundowi Kurz 
i tow.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Al­
biny Sossny kuratorem adwokat dr. Landau 
w Boryni będzie go za.stępywal, dopokąd 
się w sądzie uie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy 
Borynia, 19 marca 1906.

L. cz. Cg. 1X 67,68,69, 70, 71, 72 6 ( 1) (2332)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Karolinie Orzechowskiej, wnieśli YYłady.-ław 
Kościelny, Stauisłwa Paciorek, Wawrzyniec 
Myśliwiec, Ja n  Gustab, Franciszek Paciorek i 
Franciszka Baltazowa przez adwokata dr. 
Jana  Jakubowskiego w Krakowie, skargi o 
własność parcel z dóbr tabularnych Okszówka 
nabytych.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 28 
marca 1906, godzina 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Bardel będzie 
ją  zastępował dopokąd się w Sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C, k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 15 marca 1906.

Spadki.
L. cz. A. VI. 382/5 (23) (2253 3 - 3 )

Sąd podpisany ogłasza, że 24 listopada 
lb76  zmarł we Lwowie ab intestato Henryk 
Kreb.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie­
dziczek jego Leopoldyny i Emilii Dillmann 
de Dillmannt ,nie jest znanem, przeto wzy­
wa się je, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiły się 
w tutejszym sądzie i wniosły oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adw. dr. Ignacym Weinem we Lwowie, u- 
stanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, S .I. Oddział VI.
Lwów, dnia 17 lutego 1906.

L. cz. A. 322/5 (11) (2233 3—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niew iadorny 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach za 
wiadamia, że dnia 27 iipea 1905 w Zem­
brzycach zmarł Franciszek Gunia, gospodarz 
gruntowy tamże, bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana  
Guni z Zembrzyc, ustawowego dziedzica śp. 
Franciszka Guni, nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla n ie­
obecnego ustanowionym kuratorem Janem  
Żmudką z Zembrzyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 24 lutego 1906.

Amortyzacye.
G. Z. T. 2/6 (3) (2225 3 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
A uf Ansuchen des Karl Valentm Lan­

ger jun., Farbereibesitzer in Zwittau — wird 
das Verfahren zur Amortisierung des naeh- 
stehenden dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen Weebsels auf 232 K. 26 
h. lautenden, von Hirsch Rotter in  P rze­
myśl, an eigene Ordre ausgestellten, auf den 
Gewerbetreibenden Salomon Galie in Rady­
mno gezogenen und von diesem akzeptirten, 
entweder in Radymno oder in Przemyśl 
zablbaren Wechsel de dato Radymno, oder 
Przemyśl den 10 August 1905 mit dem Fiil- 
ligkeitstermine 6 Monate a dato das ist ain 
10 Februar  1906 eingeleitet.

D e r ln h a b e r  dieses Wechsels wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 45 Tagen 
vom 11 Feber 1906  ais dem der F iillig k e it  
des Wechsels liachfolgenden Tage gerechnet, 
diesenj Wechsel dem Gerichte vorzulegen 
w idngens nach erfołglosem Ablauf dieser 
F r is t  die Amortisierung dieses Wechsels 
erfolgen wird.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V.
Przemyśl, 8 Marz 1906.



L. cz. T. 16 6 (1) (2191 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Reginy Richter z dnia 
23 lutego 1906 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następującego wnioskodaw­
czym rzekomo zaginionego weksla z dnia 18 
stycznia 1906 za cztery miesiące od daty 
we Lwowie płatnego na 680 kor. opiewają­
cego akceptowanego przez Reginę Richter 
wystawionego przez Jan inę  Horszowską .jako 
prokurzystke Stanisława Horszowskiego z 
żyrem Karola Peczenika.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w czasokresie 45 dni, gdyż w prze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływie rze­
czonego czasokresu na ponowne żądanie s tro­
ny proszącej weksel za nieważny zostauie 
uznany.

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 7 marca 1906.

Firmy.
L. cz. Firm . 56/6 Stow. I 195 (2313)

W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sporysz.
Brzmienie firmy: „'-'półka oszczędno­

ś c i  pożyczek w Sporyszu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką1*.

Data statutu: 14 stycznia 1906.
Przedmiot przedsięb iors tw a: Udzielanie 

członkom w miarę potrzeby użyteczności celu 
i w miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie przemyśle ł handlu a to z 
funduszów, które spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swych członków, danie możności do u- 
mieszczenia na procent pieniędzy zaoszczę­
dzonych a marnie leżących w ten sposób, iż 
Spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczęduości, popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu Spółki.

Dyrekcy : Ignacya Solecki, Przewodni­
czący Zarządu, Józef Staworoczyk, Józef Su­
choń, Adaru Wrzeszcz członkowie zarządu w 
Sporyszu, Stanisław Zyzak, również członek 
zarządu, w Trzebini zastępca przewodniczą­
cego.

Podpis firmy (F. Z.) Pod pieczęcią 
stampilią firmy kładzie podpis Przełożony 
Zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków Zarządu.

Ogłoszenia : na tablicy przed lokalem 
Spółki, w razie potrzeby w czasopiśmie wy- 
dawanem dla spółek przez krajowy Patronat.

Udziały członków: 10 K., jeden członek 
nie może mieć więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 9 marca 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 5 marca 1906.

L. cz. Firm . 125:6 (2262)
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
f i rm y : „Towarzystwo oszczędności i kredy­
towe w Ulanowie, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“, zawiązane na 
podstawie statutu uchwalonego na walnem 
zebraniu członków-założycieli, odbytem na 
dniu 19 lutego 1906 w Ulanowie.

Główne postanowienia statutu są na- 
stępujące:

1) Siedzibą Towarzystwa jest Ulanów.
2) Uelem Towarzystwa jes t  dostarcza­

nie wyłącznie członkom swoim na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle, przemyśle i handlu za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich c-złouków.

3) Dyrektorami Towarzystwa wybrani 
zostali na powołanem zebraniu członków- 
założycieli pp. Moses Laufer, Izaak Silber 
i Benjamin Schreiber, wszyscy w Ulanowie 
zamieszkali.

4) Dyrekcya podpisuje za Towarzystwo 
w ten sposób, że pod wydrukowaną firmą: 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w 
Ulanowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, dwaj Dyrektorzy imię 
i nazwisko podpisują.

5) Udział członka ustanowiono na 50 
kor., a jeden członek może mieć więcej u- 
dzidłów po 50 kor., każdy członek odpowiada 
za zobowiązania Towarzystwa o ile takowe 
z majątku Towarzystwa pokryte być nie mogą, 
kwotą równającą się pięciokrotnej wysokości 
swoich udziałów.

6j Ogłoszenia Towarzystwa uskuteczniać 
się będą pisemnie przez obwieszczenie w lo­
kalu Towarzystwa i przez publiczne afiszo­
wania ogłoszenia w mieście Ulanowie.

Rzeszów, dnia 3 marca 1906.

L. cz. Firm . 168 III. 74 (2806)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wiśniowa koło 

Dobczyc.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczęduości 

i pożyczek w Wiśniowej koło Dobczyc, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką1*.

Data  sta tu tu : 4 lutego 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­

lanie swoim członkom pożyczek, b) danie 
możności do umieszczania na procent pie­
niędzy i c) popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. Czas trwania stowarzysze­
nia jest nieograniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu innych członków. Zarząd 
ten stanowią: 1) Ks. Feliks Mikuszewski, 
proboszcz w Wiśniowej, jako przełożony za­
rządu, 2) Jan  Oząja, właściciel realnorci i 
organista  w Wiśniowy, jako zastępca prze­
łożonego zarządu, 3) Marcin Bajer rolnik,
4) Marciu Michalik, rolnik w Wiśniowej,
5) Jan  Tomcza, rolnik w Wierzbinowej, 6 ) 
Józef Kus, rolnik w Kobielniku i 7) Jan  
Wilk, rolnik w Wiśniowej, jako członkowie 
zarządu.

Podpis firmy (F . Z . ) : Spółkę podpi­
suje się w ten sposób, iż pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przy kościele w Wiśniowej a w razie p o ­
trzeby tadże w czasopiśmie wydawanem dla 
Spółek rolniczych przez krajowy Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 10 K. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy.
Data w p isu : 14 marca 1906.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 marca 1906.

L. cz. Firm. 126/6 (2196)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re ­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo - gospodarczych firmy: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w M arkowej“, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną pe- 
ręką z uwidocznieniem w odnośnej rubryce 
an i l icujących okoliczności.

1. Spółka ta  zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
bran iu  członków założycieli w Markowej, 
dnia 21 stycznia 1906.

2 . Siedziba spółki jes t  gmina Marko­
wa a okręg jej stanowi gmina Markowa.

3. Celem spółki jes t :  starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez a) udzielanie człon- 
kom w miarę potrzeby użyteczności celu i 
w miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, a to 
z funduszów, które spółka na ten cel g ro­
madzi przy pomocy wspólnej, nieograniczo­
nej poręki swych cz łonków ; b) danie mo­
żności do umieszczenia na procent pienię­
dzy zaoszczędzonych a marnie leżących w 
ten sposób, iż Spółka przyjmuje, oprocen- 
lowuje wkładki oszczędności; e) popieranie 
tworzenia spółek i Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych w okręgu Spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na  powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków: Andrzeja Szylara przewodniczą­
cego, Frauciszka Rewera jako zastępcy prze­
wodniczącego, Jakóba Kuda, Antoniego Klu- 
za i Wojciecha Homana jako członków — 
wszyscy gospodarze zamieszkali w M ar­
kowej.

5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta ­
blicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swem majątkiem za zo­
bowiązania spółki wobec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w r a ­
zie likwidacyi lub upadłości spółki majątek 
jej nie wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) fir­
my położy podpis swój przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 8 marca 1906.

L. cz. Firm. 33/6 Stow. I. 339 (2266)
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Radziechów.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa „Sa- 

mopomoc11 w Radziecfiowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Złoczów dnia 17 stycz­
nia 1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków, przez dostarczanie tymże na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle lub handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: 1) Lazar Kahane, 2j Samuel 

Ecker i 3) Mathias Ecker właściciele real­
ności w Radziechowie zamieszkali.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisują się przynajmniej dwaj członkowie 
Dyrekcji.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
mają być obwieszczone plakatami w miejscu 
siedziby stowarzyszenia i umieszczone jedno­
razowo w czasopiśmie lwowskiem „Saino- 
pomoc“ pod firmą stowarzyszenia.

Udział członków: wynosi najmniej
100 koron

Odpowiedzialność: udziałem członków 
i według postanowień § 76 ustawy z dnia 
9 kwietnia 1873 Nr. 70 dzpp. w wysokości 
trzykrotnej deklarowanego udziału.

Data w pisu: 13 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 13 marca 1906.

L. cz. F irm  15/6 (2224)
W rejestrze dla firm spółkowych wpisano.

Brzmienie f i rm y : Hersch Rubin i Wolf 
Braunfeld.

Zmiana firmy n a :  Rubin et Braunfeld.
Upoważniony do zastępstwa o d tą d : 

każdy wspólnik samodzielnie.
Podpis firmy o d tą d : Pod wpi-sanym lub 

wyciśniętym pieczęcią napisem firmy (jak 
dotąd) podpisuje którykolwiek z wspólników 
swoje nazwisko.

Data wpisu: 15 marca 1906.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 marca 1906.

L. cz. F irm . 255/5 stow. II. 139 (2228)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Bzianka
Brzmienie f i rm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bziance, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data s t a tu tu : Bzianka 30 października
1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania jes t  nieograniczony.
Zarząd składa się z n a s tę p u ją c y c h  

członków:
1) Józef Szafran, rolnik w Bziance,

jako przewodniczący;
2) Jakób Polański, rolnik w Bziance, 

jako zastępca przewodniczącego;
3) Jakób Zawada, rolnik w Bziance, 

jako członek;
4) Tomasz Zubik, rolnik w Bziance,

jako członek,
5) Karol Przybyła, rolnik w Bziance, 

jako członek,
6) Karol Kaczor, rolnik w Bziance,

jako członek,
7) Błażej Zubik, rolnik w Bziance,

jako członek.
Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpi­

suje się w ten sposób, iż pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia: do umieszczenia ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki.

Ogłoszenie walnego zebrania winno być 
nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza (§§ 35 i 36). 
Wrazie potrzeby umieszczać będzie Spółka 
swe publiczne ogłoszenia w czasopiśmie wy­
dawanem dla spółek przez krajowy Patronat.

Udziały członków: każdy członek jest 
obowiązany wpłacić do kasy spółki przy­
najmniej j^den udział wynoszący dziesięć 
(10) kor. Jeden  członek nie może mieć wię­
cej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: członkowie są obo­
wiązani :

a) w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspól­
nie (solidarnie) całym swym majątkiem za 
zobowiązania spółki w obec osób trzecich 
o ileby na pokrycie tychże zobowiązań w

razie likwidacyi mb upadłości spółki nają- 
tek jej nie wystarczał,

b) wpłacić do kasy opłatę wstępna 
(§ 47) i przynajmniej jeden udział w kwo­
cie oznaczonej w tym statucie (§ 43), -

c) przestrzegać ściśle postanowiei ca- 
tutu i uchwał walnego zgromadzenia ; po­
pierać interesa spółki w każdym kierunku.

Data wpisu: 20 stycznia 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. Firm. 37/6 Stow. II. 72 (2285)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Bystra.
Brzmienie firmy: Spółka oszcze :

sci i pożyczek w Bystrej, stowarzyszeni! 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką

Data s ta tu tu : Gorlice, dnia 23 stycznia
1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa, (cel) spół­
ki : Starać się o materyalne i moralne po­
dniesienie członków spółki p rzez: a) udzie­
lanie członkom w miarę potrzeby, użyteczno­
ści celu i w miarę funduszów pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu z funduszów spółki przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swyeli człon­
ków, b) przyjmowanie na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych, a marnie leżących, c) po­
pieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w okręgu Spółki.

Czas trwania: Nieograniczony.
Dyrekcya: Wojciech Wojciechowski

rolnik w Bystrej jako przewodniczący za­
rządu, Piotr Wójcik rolnik w Bystrej jako 
zastępca przewodniczącego, Wojciech Janik, 
Jakób Piecuch syn Wojciecha, Władysław 
Rafa, rolnicy w Bystrej jako członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpi­
suje się w ten sposób, iż pod pieczęcią 
(stampilią) firmy przełożony zarządu, wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków za­
rządu położy własnoręczny swój podpis.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem Spółki, a w razie potrze­
by w czasopiśmie pod ty tu łem : „Czasopi­
smo dla spółek rolniczych1* wydawane przez 
Biuro patronatu dla spółek oszczędności i 
pożyczek przy Wydziale krajowym we Lwowie.

Udział członków : każdy członek ma 
wpłacić do kasy przynajmniej 1 udział wy­
noszący 10 koron, jeden  członek nie może 
mieć więcej niż 5 udziałów, a nadto ty tu ­
łem opłaty wstępnej złożyć 1 kor.

Odpowiedzialność: Nieograniczena.
Wpisy szczegółowe: Powyż wymienieni 

członkowie zarządu wybrani zostali na ze­
braniu członków spółki w dniu 8 grudnia 
19o6 w Bystrej odbytem i w statucie usta­
nowieni a zarazem upoważnieni zostali do 
wyjednania wpisu spółki i członków jej za­
rządu do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 3 marca 1906.

L. cz. Firm . 106/6 (2261)
Zimiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co nas tęp u je :
Siedziba firmy: Ulanów.
Brzmienie firmy „Karpf et E d e r“, 

dzierżawa propinacji  w Ulanowie i Wulce 
tenewskiej.

Przystąpiła: Schifra Karpf.
Zmarł Chaim Leib Karpf, odtąd wła­

ścicielami są Chanina Eder i Szyfra Karpf.
Uprawniona do zastępstwa tylko Cfia- 

n ina Eder.
Podpis f i rm y : Firmę podpisuje sama 

Chanina Eder w ten sposób, że pod dru­
kiem lub stampilią zawierającymi wyrazy: 
„Dzierżawa propinacyi w Ulanowie i Wulce 
tenewskiej“ lub „Propinationspachtung in 
Ulanów und Wulka tenewska** położy w ła­
snoręcznie podpis Karpf & Eder.

Dzień wpisu. 17 lutego 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 lutego 1906.

cz. Firm. 231/6 (2287)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 13 marca 1906 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że walne zgroma­
dzenie stowarzyszenia „Kasa zaliczkowa „Na- 
dzieja“ w Sądowej Wiszni11 odbyte w dniu 
23 lutego 1906 wybrało w miejsce zastęp­
cy dyrektora Jan a  Chameka, zastępcą dy­
rektora Kamila Strojnowskiego c. k. kontro- 
lora podatkowego w Sąd. Wiszni.

Przemyśl, 20 marca 1906.



11
. W  F in n .  169 Stow. I I  129/4 ( 2 3 1 2 ) j

O g ł o s z e n i e .
\V pisano do rejestru stowarzyszeń za- i 

obkowycb i gospodarczych przy f i rm ie : . 
B an t  kredytowy w Mikulińeaeh, stowarzy- | 
zenie, zarejestrowane z ograniczony poręaa , 
e na wslnem zgromadzeniu z dnia 16 lu- 
ego 1906 wybraną została dyrekcja  skla- 
ająca się z 3 członków a t o : 1 j Herseha 
eiby 2iin. R*ich,a kupca w Tarnopolu jako 
yrektora. 2) Bi nem a Wallfiscba kupca w 
ikulincach jako k as je ra  i 3) Joela Iwettlera 

upca w Mikulińeaeh jako kontrolera.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27 lutego 1°06.

cz. f f r m .  60 6 (2286)
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślono w rejestrze dla lirm poje- 
ynczych :

.Siedziba firmy: Kołomyja.
T3rzmienie firmy: Apteka pod Opatrz- 

ością Kazimierza Bronisława Witosławskie- 
o w Kołomyi.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
pteki powyższej przez Maurycego Beschloss 
powodu zaniechania dzierżawy.

Data wpisu: 6 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11 
Kołomyja, dnia 6 marca 1906.

.ęz. Firm. 59/6 Poj. I. 208 (2172)
Wykreślenie lirmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre 
T ono :

Siedziba firmy : Sassów.
Brzmienie firmy : Jakób Zwerdling,

rzedsiębiorstwo wyrębu lasu i handel drze- 
em w Sassowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb ia- 
n i handel drzewem skutkiem zwinięcia 
ifemysłu.

Dzień w pisu :  25 lutego 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 lutego 1906.

cz. Firm . 37/6 stow. II. 142 (2 97)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

li bkowych i gospodarczych:
"kdziba Stowarzyszenia: Sanok. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 

owe urzędników . sług państwowych dla. 
udowy członkom domów m.eszkalnych i do- 
tarczanie tymże członkom artykułów spo- 
ywczych — Stowarzyszenie zarejestrowane 

ograniczoną poręką.
Data sta tu tu : Sanok 4 lutego 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa je s t :  
a.) budowa domów i odnajmywanie 

ychże członkom z zastrzeżeniem możności 
ahycia własności wynaj mywanego domu dro- 
ą spłacenia ceny kupna tegoż w postaci rat 

•zyuszu najinu, ewentualnie odsprzedaż tjrchże 
omów członkom za gotowkę,

b) dostarczenie swym członkom na za- 
ądzie wzajemnego kredytu tychże pieniędzy 
a zakupno domów na własność, oraz na 
..spokojenie nadzwyczajnych wydatków,

c) dostarczanie członkom artykułów 
spożywczych na  dogodnych warunkach.

Czas trwania nie je s t  ograniczony. 
Zarząd składa się z dyrektora, tegoż 

astępcy i dalszych siedmiu członków, a 
adto trzech zastępców członków. Do pier­

wszego zarządu |na czas aż do końcu roku 
911 wybrani zosta li : Władysław Adamczyk 
ako dyrektor, W ładysław Dukiet k k o  za­

stępca dyrektora, oraz Kazimierz A®halski, 
~tanisław Rylski, Kazimierz B r ^ H  Teofil 

iały, Stanisław Augustyński,  ̂ ^ Ł m i e r z  
ostkiewicz i Karol Jurkiewicz ^ H P c z ł o n -  
owie, tudzież Emil Mathiasz, Howard Kruk 

i Józef Szuber jako zastępcy członków.
Podpis firmy w ten sposób będzie u- 

skuteczniony, że pod firmą Towarzystwa u- 
nieszczą swe podpisy dyrektor łącznie z wi- 
Eederyktorem lub też jeden z nich z człon­
kiem zarządu Kazimierzem Michalskim albo 
Stanisławem .Rylskim.

Ogłoszenia wychodzące od Towarzystwa 
będą umieszczane w gazecie miejscowej, 
ewentualnie w poczytnym dzienniku lwow­
skim.

Udział członków wynosi 50 koron. 
Odpowiedzialność członków jest ogra­

niczona do wysokości podwójnej kwoty de­
klarowanych, względnie złożonych udziałów. 

Data wpisu: 6 marca 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, 4 marca 1906.

L. cz. Firm . 106 Stow. III. 46 (2192)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano do rejestru  Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba Stowarzyszenia: Lwów, ulica 

A orążczyzny 1. 4.

Brzmienie firmy : „Gospodarstwo do­
mowe, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką".

Data statutu 1 lutego 1906.
Prrodmiot przedsiębiorstwa : podniesie­

nie gospodarstwa domowe goj swoich człon­
ków za pomocą następujących środków: a) 
prowadzenie szkoły gospodarstwa domowe­
go, w łtórej członkowie (samoistne gospo­
dynie) lub córki członków pobierać będą 
naukę gospodarstwa domowego, opartą na 
teoryi tankowej i zawodowej praktyce, b) 
zakupywanie na wspólny rachunek artyku 
łów spożywczych i przedmiotów gospodar­
stwa tomowego, które sprzedawane będą 
tylko członkom, c) prowadzenie wspólnej 
kuchm. która wydawać będzie członkom 
spółki hygioniczne obiady w lokalu własnym, 
lub wysełać je do mieszkań prywatnych 
członków, d) urządzanie członkom wzoro­
wych gospodarstw domowych tak, aby one 
odpowiadały wymogom hygieny, estetyki i 
oszczędności w wydatkach ;

Ozas trwania : nieograniczony.
Jjyrekcya składa się z 3 członków i 3 

zastępiów na przeciąg 3 lat przez radę 
nadzorczą wybieranych, a przez walne zgro- 
madzerie zatwierdzanych; — na walnem 
zgromadzeniu 1 lutego 1 9 »  wybrano człon 
kami dyrekcyi Helenę Szczepauowską p rze ­
wodniczącą, Rozalię Kadyjową i Maryę So- 
kolnicką, zaś zastępczyniami człopków dy­
rekcyi Helenę Godlewską, zastępczynią prze­
wodniczącej, Teofilę Michaiewską i Jadwigę 
Pepłowską — wszystkie we Lwowie.

Podpis f irm y : podpis przewodniczące­
go dyrekcyi lub jego zastępcy i jeszcze je­
dnego członka dyrekcyi, łącznie pod brzmie­
niem firmy.

Ogłoszenia d konywać się będzie za 
pomocą imiennej listy członków, tudzież w 
jednym z lwowskich dzienników.

Udział członków wynosi najmniej 50 
koron, najwięcej 5000 koron.

Odpowiedzialność członka : do wysoko­
ści jednorazowej deklarowanego udziału.

Data wpisu: 9 marca 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 marca 1906.

L. cz. Firm. 36/6 Poj. I. 187 (2171)
O g ł o s z e n i e .
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy: Złoczów.
Brzmienie j irrny : E. Tennenbaum. 
l ł .-Jw Jrfliol ^>rHcdi.-i^bio'-cliva : Ii indel ja ­

jami „winięeia przemysłu.
Dzień wpisu: 12 lutego 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Złoczów, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. Firm. 445 5 Poj. I. 30 i P ‘5 (2170)
O g ł o s z e n i e .

Z rejestru firm pojedynczych w ykre­
ślono firmy z siedzibą Brody:

Berman Brojdy dla handlu mąką i pro­
duktami i Ohaim S. Ostersetzer, handel ze­
garków i jubilerski.

0, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 13 stycznia 1906.

L. cz. F irm . 197 6 (2165)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych.

Siedziba f i rm y : Sieniawa.
Brzmienie firmy : „Tuchinann, Zweigel 

i Laufer, dzierżawcy propinacyi w Sienia­
wie".

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 6 marca 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 13 marca 1906.

L. cz. Firm. TUff Stow. II. 141 2 (2311)
Protokołowanie firmy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano tirmę: Bank kredytowy i eskomptowy 
w Grzymałowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką — Credit und 
Escornptebauk in Grzymałów, reg istrirte  Ge- 
nossenschaft mit beschriinkter Haftung, z 
tein, że stowarzyszenie to zawiązaio się na 
podstawie statutów z daty Grzymałów dnia 
28 grudnia 1505 i ich zmiany z daty Grzy­
małów, 7 lutego 1906.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest  do­
starczanie członkom swoim na umiarkowa­
ny procent gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z 4 członków:
1. Juliusza Wohlmanna kupca i wła­

ściciela realności w Grzymałowie jako dy­
rektora ;

2. Gedalego Nussbauma, sekretarza 
gminnego w Grzymałowie jako k a sy e ra ;

3. Jakóba Kahanego recte Kahnego, 
właściciela realności w Grzymałowie jako 
k o n tro lo ra ;

4. Bernarda Freuda, kupca w Grzy­
małowie j a to  sekretarza.

Do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia wobec osób trzecich potrzeba podpi­
su dwóch członków dyrekcyi, tak samo do 
ważnego kreślenia firmy stowarzyszenia, k tó­
rą w ten sposób podpisuje, iż do firmy sto­
warzyszenia podpisujący dołączają swe pod- 
pisy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będą w lokalu stowarzyszenia i na tablicy 
ogłoszeń w gminie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. Firm . 44 i 45/6 Spółk. 1/216. (2115) 
Wpis do rejestru handlowego tinny 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy : Drohobycz.
Brzmienie firmy : Feuerstein et B ern­

stein.
Przedmiot przedsiębiorstwa :
a) kupno nafty celem dalszej jej od­

sprzedaży ;
b) realizowania praw dzierżawnych, 

exploatacyi produktów podziemnych z real­
ności lwh. 605 gminy Tustanowice, zakła­
danie szybów wiertniczych tamże, wydoby­
wanie ztamtąd produktów podziemnych i po­
zbywanie tychże na wspólny rachunek, na 
wspólny zysk lub stratę.

Forma s p ó łk i : Jaw na spółka hand lo ­
wa od 1 stycznia 1906.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: M ar­
kus Feuerstein, kupiec w Drohobyczu i Mo­
tel Berstein, kupiec we Lwowie i Proskuro- 
wie zamieszkały.

Do zastępstwa istniejącego zakładu są 
uprawnieni i podpis firmy: zarząd i zastęp­
stwo spółki powierzone są łącznie obydwu 
spólnikom Markusowi Feuerste in  i Motlowi 
Bernstein, którzy tylko łącznie mają prawo 
podpisywać firmę spółki w ten sposób że 
pod wyciśniętą stampilią spółki, opiewającą 
Feuerste in  et Bernstein lub pod wypisaniem 
tych słów „Feuerstein et B erns te in ,  obaj 
spólniey Markus Feuerstein  i Motel Bern 
sleiil pudj>'.uzx własuJręcznie pcłilo swe iwi$ 
i nazwisko.

S pecja lne  wpisy: Spółka zawartą zo­
stała na czas do 25 marca 1927 roku.

Dzień wpisu: 12 lutego 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 12 lutego 1906.

H. cnp. <I>ipM. 439/5 Ctob. I. 193 (2174)
O r o . n o i n e H e .

3.wiHH i flO/plTKH p o  BHHCaHHX B3Ke tpipM 
CTOBapnmeHB.

BnHcaHO b peeerpi CTOBupn meHB 3a- 
Po6kobhx i rocn oflap u n x  n p a  (jnpMi „Kaca 
3aueTHa B3alMHa I I oiilu", CTOBapnuieHe 3a- 
peecTpoBane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio b To-  
nopoBi.

H a  Barajn>HHx 3Óopax unemB p n ą  24 
uepBen 1905 yxBaneHO:

y3ynoB H eH e cTaTyTy uepe3 ęjo.iyneHe

/jo §  1 /jo/jaTKy „Ta b 3araui BecTH npe/a;- 
npneMCTBa Ha p in  ocid, njo He c v tb  uneHa  
mh CTOBapHmeHHu, i BHÓpaHO b Micpe po- 
TenepiniH nx n o  m hc.iii §  18 CTaTyra ycT y- 
naiO 'jnx 'MemB ^npeK ijni K -insia H ym iaH a  

JTrjKa IIoTonHHKa i yM epm oro EepwaHa  
Bi.iBHepa a t o  : 1) H aB .ia KoBa.iBuyKa Ka- 
ciiepoM, 2) K u n ira  O uińninca KoHTpo.ii.opoM 
i 3) Teo,yopa JlHTBHHa ceicpeTapeM.

^3,aTa BUHcy: 12 niOToro 1906.
I) ,  k . Cy/j oitpyucHiiń hko ToprOBe.iBHHH,

Bi/t/ij.i II.
3 o.io h 1b , ąh h  12 .iioToro 1906.

H . cnp . ‘HipM. 143 C tob. II . 138/1 (2310)
O r o n o m e H e .

L(. k . cy,a; OKpy7MCHHU hko ToproiieuB- 
hhh  b TepHononH o ro .iom ye, m;o BnucaHO 
/jo peecT py CTOBapnmeHB 3apo6KOBnx i ro- 
cno/i1apcKHX:

b p y o p n ifi I I I . PycKHU H apo,ynnh  
^(im, 3apeeCTpoBaHe CTOBapnineHe rocuo/pip- 
CKe 3 oÓMeaeeHoio nopyKoio b OerpoBi. 

b pyópH ifi IV . OcxpiB. 
b pydpiiifi V I . IIpe^npHeiicTBO n o a n -  

rae Ha craT yri 3 /jaTii OcTpiB /jnn  28 ci- 
uhh  1906.

IIpe^MeT npep,npneMCTBa e :
a) KynOBaTH i npo/jaBaTH HeętBitacnMo- 

c t h  ĄJia  cboIx nneniB,
6) ypnętacyBaTii ctwiayn (Mai'a3HHH) 

H apn/jis rocno/i,apcKHX, HaB03iB, 3Cia:a, Ha- 
ciHH i h h u ih x  aeM.iouno^iB ą ju i cb o !x  uneniB ,

b)  npoBaęjHTH ToproBUio i  /jocTany to-
BapiB CB01X u.ieHiB,

r) 3afiMaTH en  nepeTBOpioBaHeM i npo- 
/jaSKHK) BHTBOpiB CB01X I.ICffiB,

ą ) mnpHTH mKk cboim u uneHaMu <f>a- 
XOBi Bi/piMOCTH up o BCHKi OOdaCTH rocn o-
/japcTBa n p n  uomouh 36opiB, BHK.ia^,iB, nio- 
CTpan,HH, HayKOBHX npory.iBOK, npaKTii'iHHx 
KypciB i BHCTaB, hk  Taitoac B3ipn;eBHX ro- 
cnoęjapcTB,

e) 3aoxo'jyBaTii cbo!x  'inen in  p,o Me- 
.ńopan,HUHiix pooiT rocno/i,apuH x, m;o 3ano- 
pynyioTL 6i.iLuiHir ^ o x irą 3 rocuo^apcTBa, 
his Taisoas p o  ni^HHMaHH p iu tH iiu oro  i po- 
MauiHoro npOMHCUy oęjBiTiioro MicpeBHM 
BiflHOCHHaM,

as) ^aBaTH MoasHicTt noMimyBaTH Ha 
npon;eHT rp om i 3aouta^'rfceHi Ta MapHO ne- 
asaui b to h  cn ocio , njo CTOBapnmeHe upn ii- 
MaTii 6 y p e  KaniTa.ni po  ooopoTy 3a ycuoB .ie- 
hum onpou,eHT0BaHeM,

3) yęji.iHTn CBOiM nucHaii /jemeBux i
TtpHCTynHnx uo3huok Ha ni^HeceHe ix  ro- 

fcCiiO/tapcTHa aur) npoMHCJijr, rra b 3ara.ii ^oiso- 
T ^ ’BaTH ^LoacnTonm npe,i,npiieiiCTBu ckoho- 
M.UHi p,UH cboix nueniB.

y n p a n a  CTOBapnineHH 3.io»ceHa 3 c.ii- 
,yyio,ia x  n u e n iB :

1) E mLiih h  M iceBim, rocno^ ap  b OeTpo- 
Bi hko cnpaBHHK,

2) T eoęjoció K p n ca , rocno/jap  b OcTpo- 
Bi hko isaenep,

3) łBaH 3a/JOpOjKHHH, /JHK B OCTpOBi 
HKO KHHrOBO/jerjB.

•HipMy CTOBapumeHH n i/jn n ey e  ch b tom 
cnoció , n;o n i/j HeuaTKoio ijtipMM K.iarje nięj- 
hhc /jbox uneniB ynpaBH, Ta OTce e yc.MBeH 
BaSKHOCTH 3o60BH3aHB CTOBapnineHH.

OrojiomeHH CTOBapnmeHH 6yrąyTB yMi- 
njOBaHi Ha npn3HaueHiH Ha ce  T aSungn Ha 
6yętHHKy cTOBapHineHH.

IIopyK a 'ineniB  e oÓMenceHa.
L(. k . CyĄ oKpysKHHH, II .
TepHoninB, /jhh 17 nioToro 1906.

Doniesienia prywatne.
Obwieszczenie.

Nowosiworzone Towarzystwo eskontowe, stow. zarej. 
z potrójna odpowiedz, ograniczoną w Birczy zaprasza ni- 
niejszem B. T. członków na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w  dniu 1 kwietnia 1906 o godz. 2-giej 
po południu w  lokalu pod lk. 116 a vv razie nie jawienia 
się potrzebnej ilości członków wymaganej według statutu 
odbędzie się takowe w tym samym duiu o godz 8-rnej 
wieczór z następującym porządkiem dziennym:

1. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
2. Oznaczenie stopy procentowej od pożyczek skryptowych, 

wekslowych i wkładek oszczędności.
3. Zmiana statutu § 12, 13 i 19.
4. Wnioski członkow.

Bircza, dnia 22 marca 1906.
D Y R E K C Y A :

H. Engelberg. Abraham Ringel. H. Stolbach.

%



i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych 
fasonach. Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i że­
lazne. Ogromny wybór materyj i liranek, dywanów, stor, kap, koł­
der, materaców, tapet i t. p.

Spółka tapicerów i lwowskich
Jagiellońska, 3

D t r o b w e  c ^ ł c s s c e m a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Folwark DUBLANY
obok Lwowa ma oa sprzedaż 
500 ctn. metr. pastewnych bu­
raków Piloty i półeukrowyeb.

Dyrokeya

Wspaniale  
K R A W A T Y  m ę s l .  Ie  

w różnych fasonach. ^
4 $ "

Zyblikiewicza 37
2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrze od 1 kwietnia do wy-

nhjęeia.

Ha myszy polne*
Trucizny na myszy pcines

G a ł k i  f o s f o r o w e ,
O w i e s  s t r y e h j i i n o w  y .
P s z e n i c a  t< lry (’l i u l u u w a ,  
K a a k « l  trujący tylLo myszy, nie szko­

dliwy dia innych zwierząt

w y r a b i a

Lw ow ska fairyka enem. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

K a ż d y  m i e s i ą c

jedno lub dwa ciągnienia.
Główna ogólna wygrana w jednym 
roku 2,810.000 frk w złocie i 240.000  

koron
podaje pon ższ.i godna grupa losów każdy rok w 18 

ciągnieniach.

G rupa f o s ó «  I 416 
1 los turecki
1 los austr. czerw, krzyża 
1 los włoski czerw, krzyża 
1 los węgierski czerw, krzyża 
1 los budowy tumu 
1 ios riobr. serca „Josziv“

Dajon.y wymienionych (i losów w ratach miesięcz­
nych po kor. 12 najtaniej. Prawo gry następuje po 
nadesłaniu pierwszej raty za pomocą przekazu 

pocztowego.

Ktmfor wymiany doisu banko­
wego I wielko lumlL

L .  H E R B E R
Berno (Morawa) wielki plac I. 3.

Frzeprowadfen&a
pat. wozy 6 i 8 metr 

Gwurancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

C k M i ć l h U m f
Wied eh, Sekottenrifsg: 

B u d a p e s z t ,  U r a n y  J & n o s  u t c x &  -U .

Lwów, Jagiellońska 22.
T e ! e f * a  1 0 8 .
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T E A T H  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi­
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona-|

łości techniki!
W soboty i niedziele 2 przedstawienia.

Początek o goii;. 8 wieczór i o 4 po poł.
Bilety wcześniej w biurze Plohna.

Nowość! Ifowość!
I i .  »  w  a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codz ian tue  świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieuy, zapomocą gorącego powietrza — znakomitaj 

w smaku i aromacie — co dzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. H. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 z? 20 ot.

Melange m a r s k a  Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zac h o w u je  znakom itą! 

aromę, czysty delikatny smak* największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza| 
w użycia auiżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze l , * 1/*. " * 1 t s  Wio.

P o l e c a  ja.a,:n.a.ssi- 'd .erb a .tsr  i  la ,-w ^ r

E D M U N D A  1 I E D L A
w e  Ł w s w t e ,

& Teatralna 1. 8. nw rm oSw  Katedry,

1 0 0 0 , K uk V I I I .

M U Z Y C Z N E
imm

DONIESIENIE.
K o r z y s ta j ą c  z e  B n^esie»iiv  v  n ..u r y

T Y G O D N I E  I Ł Ł D S T B O W A N Y
rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i części literackiej.

Prócz premij w roku 1906
§  D O D A T R Ó W  K S I Ą Ż K O W Y E l i  (Sie.ikiewicza), 

P R E M I U M  K O L O R O W E G O ,  wprowadza

N O W O Ś Ć :
Szereg numerów albumowych.

WA KU N KI PJRK S UMK RATY
„Tygodnika Illustrow anego“ z 12 ternami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytam i albumowymi, dodatkiem  
powieściowym w  arkuszach i premium kolorow em :

w e Lw ow ie:
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

w  Galicyi z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), dopłacają kwartalnie 60 hal., półrocanie 1 kor. 20 hal.,
rocznie 2 kor. 40 hal. — Należy teść te prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

i i  U 11 U ' e s  i
Jedyne pismo polskie, poświęcone współczesnej 
literaturze fortepianowej, daje rocznie nnt war­

tości rb. 25.
Wychodzi raz na miesiąc zeszytami, zawierającymi utwory pedagogiczne, salo-l 

; nowe, wyjątki z oper, transkrypeye m e l o d i i  polskich dla młodzieży i tańce.| 
: W dziale literackim artykuły zawodowe, krytykę:, biografię, sprawozdania i t. p.

P RE NUME RAT A:  Rocznie rb. 5, 7. przesyłką pocztową rb. 6. Z a g ra n ic ą  rb. 7, 
Kwartalnie i półrocznie w tym stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premium bezpłatne dla rocznych abonentów: Trzy poprzednie zeszyty, albo 
za pół ceny, to jest za 1 rb. kop. 50. znakomite dzieło pod ty tu łe m : „Nowoczesny 
Pianista" według zasad prof. T .  Leszetyckiego, opracowała M. Prentuer, tłómaczyła 
11. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć kor. 30.

Adres Redak(?yj; Warszawa, Warecka 15.

AŁencya we Lwowie i  Sl. so k o ło w sk ieg o , Pasaż H a n n o m  Nr. 9. |
c & a e a a  0 0 ^ 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 ®  0 0 0 0 0 0  0 0 0 ® ^
tM  K  $ j |fk  Najwięcej rozpowszechnione pismo Ł t ro w a n e  dla kobiet

•1 n  a  r b Ę ^'tv  . 1 ?

I
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwesty ach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p
W działo m ód CO tydzień: R y e lu ę  k o l o r o w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun­
ków z w/oraini sukien, okryć, w ogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielk i ar­
k u s z  z krojami i wzorami robót i kilka ra z y  F o r m y  Z b i b u ł k i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na wsi, zawierający iuformacye: Z dzid 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii

spodarskiej i przemysłu domowego.
Cześć k u lin arn a  czyli gospodarska prowadzona przez p. PuuUuę Szum lańską.

Infom acye dotyczące E ieząccp  zainteresowania i sonytn p a c y  lostesnej koEiecie.

_____________________________________________________________________
| f i  Hausmina 9 (Biuro ćziounikńw i ogieszeó Soki iowsk ego).

mmmi

Prenumerato ze Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrow anego1 
we Lwowie, Pasaż Hausmaua 9, oraz wszystkie 

księgarnie i kantory pism.

=

Prenumeratę na Lwów,7 i Galicyę przyjmuje:
EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI1

Lwów, 9.
we Lwowie 
kwartalnie 3 1 na prow. z prze­

syłką pocztową
Nam;'!** * i f f o s y c k t *  gn»fcl«

3  K .  6 0  h ,

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarząc em J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


